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Polityka rządu francuskiego mobec Polski
Anglia i Francja 

kapitulują przed USA 
w sprawadi niemieckich
LONDYN, 31. 3. (PAP). W  czwartek 

zakończyły się w Londynie trwające od 
szeregu tygodni rokowania pomiędzy trze 
ma mocarstwami zachodnimi w sprawie 
wstrzymania rozbiórki niemieckich zakla 
dów przemysłowych.

Pod naciskiem USA, grożących wielo
krotnie poważnymi ograniczeniami^ tzw. 
„pomocy marshałlowskiej“  w razie nie 
uwz^lędni&nia postulatów amerykańskich, 
Francja i Wielka Brytania zgodziły s-ię 
na warunki Waszyngtonu.

Ogłoszony o fic ja lny  kom unikat mó
w i lakonicznie o zakończeniu rozmów 
■w sprawie wstrzym ania demontażu 
fa b ryk  oraz zniesienia ograniczeń w 
przemyśle niemieckim, obowiązują
cych na podstawie międzynarodowych 
porozumień. Zachowanie w  ta jem ni
cy szczegółów porozumienia w ynika 
■— ja k  tw ierdzą obserwatorzy — z 
obaw przed reakcją op in ii publicznej 
we F ra n c ji i  W ie lk ie j B ry tan ii.

W e d łu g  a g e n c ji R e u te ra , F ra n c ja  l  
W ie lk a  B ry ta n ia  z g o d z iły  s ię  na 
w s trz y m a n ie  r o z b ió r k i .oko ło  160 fa 
b r y k  n ie m ie c k ic h . A m e ry k a n ie  z d o ła 
l i  r ó w n ie ż  p rz e fo rs o w a ć  szereg^ in 
n y c h  d o g o d n ych  d la  s ieb ie  pos u la - 
tó w  ja k  n p . ro z b u d o w y  n ie m ie c k ie ] 
f lo t y  h a n d lo w e j i  p o d n ies ien ia  p o z io 
m u  p ro d u k c j i  s ta li.  .

A tak i chińskich  
uiojśk ludouiych

PARYŻ, 31. 3. (PAP). Chińskie woj
ska ludowe zaatakowały kilka przyczoł 
Łów mostowych wojsk kuomintango^k.ch 
na północnym brzegu rzek. Jang-Tse^ 
zaieły przyczółek An-Lu położony 90 km 
^  ?2ilnocny zachód od miasta Han-Keu.

^ p ro w in c ji An-Hwei wojska ludowe 
,„,™-«--ełv Z dwóch stron atak na iwa 
sto^An-King. W  prowincji Ho-Nan od- 
<1 ziały ludowe pod dowództwem generała 
Lin-Piao posuwają się w «kierunku za- 
chodnim, wypierając z umocnionych sta
nowisk oddziały kuomirttangowskie. _ 

Rzecznik rządu Kuomintangu potwier 
cl-il wiadomość o przejściu dowódcy 97 
dj^wizji generała Vang-Jen-Czinga wraz 
•z 60 oficera,mi na stronę wojsk ludowych. 
97 dywizja, którą dowodził gen. Vamg- 
Jen-Czing stacjonowała na jednym z po 
łudniowych przedmieść Nankinu.

Delegacja Kuomintangu 
tu Pekinie

T ONDYN, 31.3 (PAP) -  Do Pęki-

”» sss r.  «a*«»
n ia te rozpoczynają się J-
n la  br. -

Kulisy zamachu stanu w Syrii
PRAGA 31. 3- <PAP). Korespode.it

agencji Triepress z Kairu komentując 
zamach stanu w Sym, stwierdza, ze cho 
ciąż nie można jeszcze wyrazić się ostatecz 
nie o znaczeniu tego przewrotu -  -wado 
mość o nim była niespodzianką dla obser
watorów politycznych w Kairze 
ciągu widu dni krążyły pogłoski o piano
wanej akcji anglo-ameryikanskie] przeć 
ko niezależności Syrii i Libanu*

Stratedzy zachodni knując plam wwo- 
rżenia wschodnio - śródziemnomorskiego
paktu, skierowanego przeciwko ZSRR, na 
potkali na największe trudności w kra
jach Bliskiego Wschodu, położnych na 
ważnych strategicznie drogach między 
Turcji)* I światem arabskim i na wschód 
nirrt wybrzeżu morza Śródziemnomorskie 
go, uważanego przez imperialistów za naj 
lepsza miejsce dla budowy baz morskich.

Agencja Tass cytuje wiadomość rozgło 
im z Damaszku, stwierdzając oficjalnie, 
że attnia syryjska wzięła całkowicie w 
swe ręce władzę. W  krają wprowadzono 
etan wyjątkowy. _________^

18 kw ie tn ia  proklam acja  
R e p u b l i k i  Irlandzkiej

LONDYN, 31. 3. (PAP). 18 » a
ma być proklamowana niezależna RepuW 
ka Irlandzl«. W  ten sposób Irlandia zer 
wie ostatnie więzy łączące ją z «mPe 
Brytyjskim.

Holendrzy rozstrzelali 
m inistra R epublik i 

Indonezyjskiej
HAG A, 313. (PAP). — Powołując 

się na źródła indonezyjskie, prasa tu 
tejsza donosi o rozstrzelaniu przez 
żołnierzy holenderskich m in is tra  re 
publikańskiego w  rządzie H a fty  — Su 
peno. Egzekucję wykonano w 're jo n ie  
Dżodżakarty.

Związkowcy czechosłowaccy 
przybędą do Polski

PRAGA, 31. 3. (PAP). 2 kwietnia uda 
się z Pragi do Polski 5-osobowa delegacja 
Rady Naczelnej czechosłowackich związ 
ków zawodowych w celu przestudiowania 
struktury organizacyjnej polskiego ruchu 
Zawodowego i bliższego zapoznania się z 
dzirlalnośdą KCZZ

Czym się więc tłumaczy to niczym 
nieuzasadnione stanowisko Rządu 
Francji w  sprawie repatriac ji. Czym 
się tłumaczą jednoczesne odmowy le
galizacji w ielu polskich Rad Rodzi 
cielsk!ch lub delegalizowanie takich 
np organizacji polskich jak Związek 
Osadników i  Robotników Rolnych. 
Czym się tłumaczą areszty, bicia, szy 
kany i  wydalenia do Niemiec Pola
ków, którzy noszą wysokie odznacze
nia ’za bohaterski udział we francu
skim Ruchu Oporu? a jednocześnie 
czym się tłumaczy fakt, że na te ryto 
rium  Francji znajdują opiekę ludzie 
z bandyckiej brygady Bohuna — w y 
stępującego tam pod nazwiskiem Skar 
bka, znani z setek morderstw popeł-

M in . M odzelew ski w  Sejm ie  
odpow iada na in terpelację  

w  spraw ie rep atriac ji

N A wczorajszym posiedzeniu Sejmu minister Spraw Zagranicznych 
Polski Zygmunt Modzelewski —  w odpowiedzi na zgłoszoną 

w czasie poprzedniej sesji interpelację w sprawie trudności przy odna
wianiu umowy repatriacyjnej, mającej na celu uregulowanie repatriacji 
robotników polskich z Francji —  omówił całokształt stosunków polsko- 
francuskich, w których stanowisko 
w sprawie umowy repatriacyjnej 
stanowi jeden z fragmentów.

Min. Modzelewski mówił:
Wysoki Sejmie!
Uzasadniony nie

pokój całego społe 
czeństwa wywoła
ny niechęcią Rządu 
Francuskiego do od
nowienia umowy re 
patriaeyjnej z Pol
ską. względnie za
warcia umowy do
stosowanej do dzi
siejszych warunków 
znalazł wyraz w  in  
terpelacji, na którą 
mam dziś zaszczyt 

Min. Z. Modieleunki odpowiedzieć.

Na wstępie chciałbym jednak zazna 
czyć, że sprawa repa triac ji robotników 
polskich z Francji jest ty lko  fragmen
tem stosunków polsko -  francuskich.
Toteż dla wyjaśnienia tej sprawy nie 
od rzeczy będzie poruszyć i inne zaga 
dnienia.

Dzieje pobytu w ie lk ie j rzeszy robot 
n ików  polskich we Francji sięgają o- 
kresu po pierwszej w ojnie światowej.
Jak wiadomo w  okresie tym  Rząd 
Francuski wskutek w ie lk ich  zniszczeń 
dokonanych przez wojnę 1914 — 1918 
roku na te ryto rium  F rancji zw rócił 
się do Rządu Polskiego o pomoc w  po
staci s iły  roboczej. Ówczesne rządy 
polskie skwapliw ie podchwyciły pro
pozycję francuską i zagwarantowały 
F rancji prawo do zorganizowanej kam 
panii rekrutacyjnej na terenie Polski 
i  wśród górników polskich w  Westfa
l i i .

W w yn iku  tego została zawarta 3 
września 1919 r. specjalna konwencja 
polsko - francuska, zarejestrowana w 
Lidze Narodów.

Konwencja ta aż do'zakończenia o- 
statniej w ojny działała z wyraźną ko
rzyścią dla strony francuskiej. Podkre 
ślam — do zakończenia ostatniej w o j
ny — gdyż wszystkim znany jest bo
haterski udział naszego wychodźstwa 
we Francji w  wyzwoleńczych walkach 
francuskiego Ruchu Oporu. Co więcej 
— i po zakończeniu w ojny kopa,lnie 
północnej Francji ruszyły przy wydat 
nym udziale naszego wychodźstwa.

Wielkie osiągnięcia 
młodzieży radzieckiej 
Obrady Zjazdu Komsomołu

MOSKWA, 31. 3. (PAP). 30 marca to 
czyły się w dalszym ciągu obrady XI 
Zjazdu Komsomołu. Po wysłuchaniu spra 
wpzdania komisji rewizyjnej, pierwszy za 
brał glos w dyskusji nad referatem spra 
wozdawczym sekretarz moskiewskiego ko 
mitetu Komsomołu — Krasawczenko, któ 
ry zobrazował wielkie osiągnięcia młodzie 
ży . stołecznej, wezwał do dalszego pogtę 
hienia wychowania politycznego młodzie
ży. Sekretarz KC LKZM  Ukrainy, Setni 
cźastnyj w swoim przemówieniu wskazał, 
że w czasie ostatniej wojny ponad 100 ty 
sięcy komsomolców ukraińskich brało 
udział w walkach partyzanckich. We 
współzawodnictwie socjalistycznym hi et ze 
udział obecnie w przemyśle ukraińskim 
ponad milion młodych robotników i robot 
nic Organizacje komsomolsikie Charkowa, 
miasta Stalino i Wo.roszyłowgradu objęły 
kierownictwo na*d założeniem pasa leśne 
go wzdłuż rzeki Północny Doniec, zobo
wiązując się do skrócenia okresu realiza 
cji planu zalesienia z 15 do 4 łat. Obec-

Praca  i r re

nionvch na rozkaz gestapo? h i iF1* 11“  ~ -
Chyba tym , że odpowiednie władze | nie cała młodzieży Ukrainy za pr y 

francuskie prowadzą określoną po lity  j dem tych organizacyj btetve czynny 
kę już  nie emigracyjną, ale ogólną, j udział w akcji zalesiania Ukrainy, 
politykę, za którą stoją podżegacze wo i Sckreatrz KC LKZM  Kazachstanu opo

- L~i  — wiedział o wielkich osiągnięciach młodzie 
ży kazachskiej, stwierdzając, że po
nad 115 tysięcy młodych robotników ka
zachskich wykonało już plan 4-1 et ni.

Stachanowka moskiewskich zakładów 
samochodowych Kuźniecowa opowiedziała 
o pracy młodzieży komsomblskiej w prze 
myślę. Stwierdziła ona, że komsomolcy 
zakładów, w których pracuje wyprodoko 
wali na cześć XI Zjazdu 15 samochodów 
ponad plan.

Podziękow anie  
dla marsz. Sokołowskiego

BERLIN, 31. 3. (PAP). W  związku z 
opuszczeniem dotychczasowego stanowi
ska szefa radzieckiego zarządu wojskowe 
go w Niemczech (SWAG) socjalistyczna 
Partia Jedności (SED), prezydium Nie-

jęnni, zawsze gotowi korzystać z u* 
sług najciemniejszych elementów. Dla 
elementów tych natomiast solą w  oku 
jest każdy uczciwy, świadomy robot
n ik , choćby najbardziej zasłużony, 
choćby przedtem mówiono o n im  naj 
głośniej „ I I  a bien m érité la Patrie“ .

Bezpieczeństwo praep 
w e Francji

Następnie m in is te r przechodzi do 
drugiej sprawy: Wiele niepokoju bu
dzi również ogromny wzrost wypad
ków śmierci i  kalectwa, k tó rym  u le
gają polscy górnicy we Francji. W je 
dnym ty lko  okręgu węglowym na pół 
nocy F rancji uległo wypadkom śmier
telnym i ciężkiego inwalidztw a w  cią 
gu k ilk u  miesięcy około 220 górników 
polskich, co świadczy o gwałtownymi

W polskich rafineriach wre praca. Stale, dzięki w ysiłkow i naszego robot, 
nika, zwiększamy wydobycie ropy naftowej.

Co się zm

D zie je  układów
Zmieniła się jednak sytuacja w Poi 

sce, która przestała być krajem eks
portującym siłę roboczą, a stała się 
dla mas pracujących ojczyzną, gwa
rantującą im u siebie pracę i chleb. 
Toteż zostały zawarte kolejno dwie u- 
mowy o repatriacji między Polską i 
Francją, a mianowicie w roku 1947 i 
1948.

W umowach tych mimo, że Polska 
mogła domagać się nieograniczonego 
powrotu emigrantów, zgodziliśmy się 
na ustalenie kontyngentów reemigran 
tów w  poszczególnych zawodach.

Rząd Polski wyraiził również zgodę 
na stworzenie Komisji Mieszanej Pol
sko-Francuskiej, która, badając in  y 
wklualnie każdy wypadek reemigracji 
określała, czy i kiedy dany reemigrant 
może opuścić Francję bez szkody 
gospodarki francuskiej.

Jeśli repatriacja w  1947 r. 
przebieg zgodny z um ową,. to ju  
drugiej połowie 1948 roku można by
ło zauważyć ataki na prawa emigran
tów i na samą umowę. Jedynie bardzo 
energiczna akcja w ładz polskich i  SP° 
łeczeństwa emigracyjnego spowodowa
ła, że umowa przetrwała do końca 
1948 r. k iedy to  wygasła.

Już we wrześniu roku ubiegłego 
Ambasada RP, w  Paryżu domagała 
się przedłużenia na 1949 r. umowy z 
1948 r. Po kilkum iesięcznym zwleka
n iu  Rząd Francuski form aln ie odmó
w ił  przedłużenia lub zawarcia nowej 
umowy, tłumacząc, że każdy obywatel 
polski może wracać indyw idualn ie do 
Polski ,,Orient-expressem“ .

W odpowiedzi Rząd Polski w yjaśn ił, 
że uzyskanie w iz  przejazdowych na 
indywidualne przejazdy z braku zorga 
nizowanej reem igracji jest rzeczą pra 
ktycznie niemożliwą, a wyjazd Orient 
expressem jest m ożliw y dla turysty 
a le n ie  dla robotnika, reemigranta z 
rodziną, meblami bagażem, a czasa
m i żywym inwentarzem.

‘ czyn iliśm y -  m ów ił dalej min. MoCzyniliśmy rozwiązania
d z e le w s k i -  P ostataio

- S y ^ f w  Paryżu rozmowy na 
temat Znalezienia wyjścia w  sprawie 
repatriacji. Jak dotąd rokowania roz 
b ija ły  się o niechęć Rządu Francuskie 
gc, by pozytywnie sprawę za ła ta ć  
Rząd Polski nie może jednak zgodzie 
się na zamknięcie repatriacji. Drzw i 
do Polski są otwarte, nie może więc 
być zamknięta droga do d rzw i' tych 
wiodąca. O konieczności repatriac ji 

,mówią również, i  to dość solennie, 
różne deklaracje Narodów Zjednoczo 
nycv

wystosowali na ręce marszałka Sokołow 
skiego pisma, w których wyrażają podzię 
kowanie za konsekwentne stanowisko tna-r 
szalka Sokołowskiego w dziele urzeczywi 
sinienia układu poczdamskiego oraz za 
jego pracę nad pogłębieniem stosunków 
pomiędzy narodami ZSRR a niemieckim.

Pomyślny rozwój gospodarczy 
radzieckiej strefy Niemiec

BERLIN, 31. 3. (PAP). Rozpoczęły się 
tu obrady Niemieckiej Komisji Gosjpodar 
czej. Przewodniczący komisji — Rau, 
przedstawili dotychczasowe osiągnięcia i 
stwierdził, że obecny rozwój produkcji 
stwarza najlepsze nadzieje na przyszłość. 
Można uważać za pewne, że tegoroczna 
produkcja osiągnie poziom przewidywany 
na rok 1950. Dzięki stosunkom handlo
wym ze Z w. Radzieckim i krajami demo 
kracji ludowej przezwyciężono różne trud 
nośoi. Pomimo przeszkód, stawianych 
przez zachodnie mocarstwa okupacyjne, 
strefa radziecka nie zamierza zrezygno
wać z kontaktu gospodarczego ze strefa
mi zachodnimi.

Pomyślny rozwój gospodarczy radziee 
kiej strefy Niemiec, pozwala już na zwoi 
nienie szeregu artykułów spod regłamen 
tacji.

niach francuskich.
Rząd Polski czeka obecnie na odpo 

wiedź Rządu Francuskiego, jak ie  sro 
dk i podjęte będą w  celu usunięcia te 
go stanu rzeczy!

Sprawy w izow e
Specjalną dziedzinę stosunków pol

sko - francuskich stanowią sprawy 
wizowe. Odmowa w iz  ze strony frart 
cuskiej wystaw ia często na szwank 
wykonywanie umowy ku ltu ra lne j mię 
dzy naszymi kra jam i, oraz w ykony
wanie normalnych fu n kc ji dyploma
tycznych. Odmowy ie są tak dziwne, 
iż trudno m i je wytłumaczyć inaczej, 
niż chęcią zamanifestowania przez pe
wne władze francuskie swego prawa 
suwerenności. Bo czym tłumaczy się 
fa k t ,że nie otrzymuje w izy np. prof. 
J. Kuryłow icz, jedyny polski członek 
„In s titu t de France“  lub prof. Stefans. 
k i, dziekan w ydziału w eterynarii jadą 
cy wraz z inym i na zjazd zoologów 
w  Paryżu, albo nie otrzymuje w izy 
tranzytowej dyr. Gabinetu M in istra 
Oświaty, udający się na posiedzenie 
UNESCO do Stanów Zjednoczonych. 
Nie chcę przytaczać przykładów prze
ciągania spraw wizowych do k ilku  
miesięcy, kiedy to otrzymanie w izy 
staje się bezprzedmiotowe.

(Dokończenie na str. 3_ej)

Tjyłoby wyważeniem otwartych drzwi 
■*-* twierdzenie, że przyjaźń polsko-francu 
ska ma swoje głębokie uzasadnienie w tra 
dycji i że interesy obu krajów wymagają 
kultywowania dobrych stosunków między 
Polską i Francją. Jak wiadomo, stosunki 
między olbu krajami rozwijały się popraw 
nie w pierwszym roku po wojnie, znajdu 
jąc wyraz w takich akcjach jak pertrakta 
cje w sprawie sojuszu polsko-francuskie
go itd. Zachodzi wobec tego pytanie, czy 
interesy narodowe Francji zmieniły się do 
tego stopnia w ciągu trzech łat, że dobre 
stosunki między Polską a Francją nie tył 
ko stały się niepotrzebne ale wprost szko 
dli we.

Co rozumiemy pod terminem „interesy 
■narodowe“  jakiegokolwiek kraju? Rozu
miemy — i chyba każdy się z tym zgo
dzi — takie interesy, które reprezentują 
.dla danego kraju pokój, bezpieczeństwo i 
dobrobyt dla jak najszerszych mas ludno 
ści. Czy więc .stosunki z Polską stały się 
istotnie przeszkodą dla interesów narodo
wych Francji? Czy krótko mówiąc dobre 
stosunki z Polską i — rozszerzmy — ze 
Związkiem Radzieckim i krajami demo
kracji ludowej istotnie zagrażają albo nie 
przyczyniają się do wzmocnienia pokoju, 
bezpieczeństwa i dobrobytu Francji?

Zacznijmy od dwóch pierwszych czyn 
n-iików — od pokoju i bezpieczeństwa, 
przy czym uwzględnijmy w naszych roz
ważaniach również argumenty oficjalnej 
propagandy francuskiej. Jeżeli przyjmie
my — że głównym niebezpieczeństwem 
dla Francji, są Niemcy, a doświadczenie 
historyczne ostatnich 70 łat dowodzi, że 
przypuszczenie to jest prawdziwe — to 
sytuacja nie zmieniła się na korzyść Frań 
cji od roku 1946. Niemcy zachodnie przy 
czynnym poparciu Stanów Zjednoczonych 
przekształciły się konkretnie w bazę agre 
sywnego imperializmu. Demokratyzacja, 
demilitaryzacja i denazyfikacja są pusty
mi frazesami, co przyznaje nawet prasa 
francuska. Wprost przeciwnie — wzrasta

Dorobek Związku Samopomocy Chłopskiej
w  związku ze zbliżającym się I I I  

K ra jow ym  Zjazdem ZSCh, sekretarz 
gen Zw. pos. M. Bodalski w  w yw ia
dzie udzielonym przedstawicielowi 
PAP podsumował najważniejsze osią
gnięcia ZSCh w  okresie jego cztero
letniej działalności.

Po oczyszczeniu aparatu rolnicze
go z elementów reakcyjno-m ikoła j- 
czykow-skich szeregi Zw iązku w  dal
szym ciągu szybko wzrastają. Na 
dzień 1.1.1948 roku zarządów gro-

Przed 111 Zjazdem Krajowym 
delegatów reprezentujących 

1.200.000 członków

Jednym z najważniejszych zadań 
była walka 0 nowe oblicze spółdziel
czości w ie jsk ie j, k tó ra  w  poważnej

___  części kontynuowała stare tradycje
dzień 1.1.1948 roku zarządów g przedwojenne. W tej dziedzinie Zw ią 
madzkich jest juz 24.5„3 gminny zeli dokonał o lbrzym iej, p ionierskie j 
3.096 oraz 913.708 cztonkow. pracy. S tworzył koncepcje nowej,

Ostatnie 'Yybory, k io re  P° demokratycznej spółdzielczości w ie j- 
pierwszy w  ZSCh prowadzone y Y gkiej_ ZSCh zorganizował i  prowa- 
pod hasłem w a lk i klasowej, .°(Pr dzii do j eSi eni 1947 roku  gęstą Sieć 
uaktywnienia mas biednych 1 si - uniwensailnyeh gminnych spółdzielni 
niezamożnych c.Jlopow i  usunię samopomoc .Chłopska“ , służących 
z w ładz Zw iązku spekulantów 1 b - obecnie prze(}e wszystkim  interesom 
gaczy w iejskich, przyczyn iły się d mało . średnj0 roinych chłopów.
______ _ iim nC iD w i prni a n r  ZiłCll- . . .dalszego umasowienia organizacji 
Podczas wyborów przybyło Związko
w i 112.630 członków spośród wyłącz
nie mało i  średniorolnych chłopów 
oraz powstało 1.429 nowych zarządów 
gromadzkich i  60 nowych zarządów 
gminnych.

Obecnie ZSCh ma zorganizowa-

ZSCh rozpoczął organizowanie spół
dzielczych ośrodków maszynowych, 
które rozwinęła później Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ .

Oprócz prac gospodarczych w  spół-
UUCBlre __  __ ________  dziełczości, ZSCh przez długi czas

nych: ' 30.222 koła gromadzkie, 3.207 prowadził szeroką działalność gospo- 
zarządów gminnych oraz zarządy we darczą na innych odcinkach gospo- 
wszystkich powiatach i  wojewódz- darki w ie jsk ie j. Należy tu  wym ienić 
twach Liczba członków na 31.X II .  przede wszystkim  instruktaż ro lm -
1948 r  wynosiła około 1.200.000. czy, organizowanie blokow nasien- -W

w  noczatkowym okresie działalno- nych, poletek doświadczalnych w  go- chłopska, reprezentująca interesy
ści zasadniczym zadaniem ZSCh był spodarstwach, doradztwa żywienio- biednych 1 sredmozamoznych chło-
„ L S i a ł  w  realizowaniu reform y wego, licencjonowanie zw ierząt go- pow, w  oparciu o sojusz chłopsko 

w i  ł  zasiedlaniu i z.agcspodaro- spodarskich, prowadzenie zakładów robotniczy, spełnił w  okresie swej 4- 
TO 7iem  Odzyskanych wylęgowych farm  drotoiowyh i i n - . le tn ie j działalności w ie lką  _ rolę w
WW roiare szybkiego rozwoju życia nych, wreszcie zagospodarowanie re- życiu wsi polskiej, przyczyniając się 

W miarę s 5 “  , t ówek noparcelacyjnych i  prowa- ■ do podniesienia je j poziomu poh-
gTnecoar w 6 Polsce1 przed Z w ią z k ie m  dzenie zakładów przemysłowych, znaj . tycznego, gospodarczego i  ku ltu ra l-

S S S  m * »  * * •» “  «"IW"» » ' “  ” 8"-

Innym  ważnym osiągnięciem ZSCh 
w  dziedzinie gospodarczej jest orga
nizacja zrzeszeń branżowych, główny 
nacisk kładzie się na zrzeszanie w  
n ich mało i ‘ średniorolnych chłopów 
i  oparcie się na gromadzie.

Bardzo ważnym zadaniem ZSCh 
jest praca kulturalno-ośw iatowa i  
szkolenie nowych kadr pracowniczych. 
W tym  zakresie Związek osiągnął na. 
stępujące w yn ik i: zorganizował 2.010 
świetlic, 645 przy świetlicowych zespo
łów  teatralnych, 278 zespołów chó
ralnych, 32 zespoły taneczne, 49 ka
pel ludowych oraz 54 samodzielnych 
zespołów teatralnych.

Związek zajął się również organi
zowaniem ludowych zespołów sporto
wych, których obecnie działa na wsi 
1.950, zrzeszając 67 tys. osób.

Prace aparatu szkoleniowego ZSCh 
zmierzały w  k ie runku właściwego 
przygotowania pracowników zarów
no pod względem fachowym jak  i 
ideologicznym. Ogółem na różnego 
rodzaju kursach, zorganizowanych w  
latach 1946-48, przeszkolono 12.192' 
pracowników.

Żywą działalność rozw inął Zw ią
zek wśród kobiet w ie jskich, orga
nizując je  w  kołach gospodyń, k tó 
rych obecnie jest około 10 tys. 

ZSCh, jako  rnactowa organizacja

potencjał przemysłowy Niemiec Zach., a 
jego zdolność produkcyjna zagraża prze
mysłowi brytyjskiemu, a co najważniejsze, 
Zagłębie Ruhry jest praktycznie wyłączo 
ne spod kontroli francuskiej. Tak więc, 
obiektywnie, sytuacja jeśli chodzi o Niem 
cy pogorszyła się dla Francji.

W  związku z tym osłabienie więzów 
ze Związkiem Radzieckim, Polską i inny 
rm krajami Europy Wschodniej stanowi 
dla interesów Francji poważny cios. Kra 
je te bowiem zajmują wóbec problemu nie 
mieckiego stanowisko zupełnie jasne i wy 
•aźne i co najważniejsze, stanowiska tego 
trzymają się konsekwentnie i konsekwent 
nie realizują je w praktyce. Uchwały kon 
ferencji praskiej i warszawskiej są oficjał 
nie wyrazem tego, co praktycznie realizu 
je się w strefie radzieckiej. Polityka kra 
jów Europy Wschodniej wobec Niemiec
— patrząc z punktu widzeria interesów
narodu francuskiego — jest całkowicie 
zbieżna z tymi właśnie interesami. Logicz 
ną konsekwencją zrozumienia tego faktu, 
byłoby nie osłabienie, a wręcz przeciw
nie wzmocnienie stosunków z krajami de 
mokracji ludowej. Polityka rządu francu 
slkiego jest więc w tym zagadnieniu 
sprzeczna z interesami narodowymi Frań 
Cji. *

Rząd francuski twierdzi jednak ostat
nio, że sytuacja zmieniła się zasadniczo 
ponieważ rzekomo głównym niebezpie
czeństwem zagrażającym Francji stały się 
nie Niemcy a Związek Radziecki. Zwią
zek Radziecki — argume.nruje premier 
Queuille i minister Schuman — uniemożii 
wił współpracę między wielkimi mocar
stwami na terenie międzynarodowym, wo 
bec czego stało się konieczne stwarzanie 
takich instrumentów „obronnych“  jak 
unia zachodnia, pakt północno-atlantycki 
itd.

Ale ani premier ani minister spraw, za 
granicznych Francji nie może- przytoczyć 
ani jednego dowodu jakichkolwiek agre
sywnych zamiarów czy wypowiedzi rządu 
radzieckiego. Wprost przeciwnie, to nie 
kto inny tylko ZSRR podejmuje każdą 
inicjatywę pokojową, a kraje demokracji 
ludowej wykazują swym czynnym udzia
łem w światowej akcji antywojennej, że 
pokoju pragną jak najhardziej. Jeżeli więc 
rząd francuski z rozmysłem przyczynia 
się do pogarszania stosunków z tymi kra 
jarni to działa tym samym wbrew pokojo 
wi, a w. konsekwencji. —  wbrew interesom 
własnego narodu. Wygląda zupełnie tak, 
jak gdyby rząd francuski obawiał się 
przede wszystkim wyciągniętej1 dłoni 
Związku Radzieckiego. J

Pozostaje kwestia ostatniego czynnika
— natury ekonomicznej. Czy —  dobre 
stosunki z Polską i innymi krajami Euro 
py Wschodniej nie stoją na przeszkodzie 
rozwojowi gospodarczemu Francji. Czy 
może w 1946 r. stosunki takie były ko
rzystne, a obecnie przestały nimi być? *

Na te pytanie odpowiedź dostatecznie 
jasną dał ostatni incydent z eksportem 
części samochodowych z Francji do Pol
ski. Cała prasa francuska zaprotestowała 
przeciwko mieszaniu się czynników ame
rykańskich do handlu z Polską. Cała pra 
sa podkreśliła konieczność wymiany han 
diowej z Polską i innymi krajami demo
kracji ludowej. Co więcej wymiana han
dlowa z Europą Wschodnią przyczynia 
się do rozwoju przemysłu francuskiego, 
ponieważ kraje te kupują głównie artyku 
ty przemysłowe. Rozwój przemysłu ozna
cza oczywiście zmniejszenie bezrobocia, 
u co za tym idzie zwiększenie dobrobytu, 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Usprawnienie 
wymiaru sprawiedliwości

T T /-NIESIONY do Sejmu przez Rząd Drugim zasadniczym dążeniem pro 
projekt ustawy o zmianie kodek- jektowanych zmian w kodeksie po- 

su postępowania karnego odpowiada stępowania karnego jest przyśpiesze- 
z pewnością wielu naszym i to po- nie przeprowadzenia wymiaru spra- 
waznym potrzebom społecznym. Wy- wiedliwośoi. Społecznie jest niesły- 
starczy wskazać, ze dotychczas obo- chanie ważne, by po przestępstwie 
wiązujący u nas kodeks postępowa- następowała natychmiast kara. Mo
nia karnego pochodzi z r. 1928. Od owe wił o tym min. Świątkowski w Sej- 
go roku tak dużo zmieniło się w u- mie i wiemy o tym od dawna. Przy 
kładzie naszych  ̂ stosunków społecz- tworzeniu Komisji Specjalnej — wici 
nych, ze me trudno zrozumieć, iż u- kie znaczenie miał włąśnie ten ar- 
stawy z owego czasu nie odpowiada- gument: przestępca będzie odrazu u- 
ją  naszym dzisiejszym potrzebom — chwycony i ukarany. Gdy stawiało 
zwłaszcza w tak ważnej dziedzinie, się w stan oskarżenia kogoś, a on 
jak  tok i wymiar sprawiedliwości, jeszcze po tern bujał miesiącami, a 
Ale tu trzeba dodać, że po r. 19ŻS nawet latami na wolności — to oczy 
kodeks ten został jeszcze „ulepszony“ wiście wśród jemu podobnych budzi 
przez osławionej pamięci ministra lo się uczucie, że można... bezkarnie 
i>pi awiecllrwaści Grabowskiego. No~ być przestępcą.
welizacja kodeksu, przeprowadzona Minister Świątkowski, uzasadniając 
przez p. Grabowskiego, polegała na wniesiony projekt ustawy o zmianie 
tym, ze skazany w pierwszej instan- kodeksu postępowania karnego, wy- 
cji był karany za odwołanie się do raził się, że przyśpieszenie wymiaru 
wyzszej instancji, jeżeli w apelacji sprawiedliwości ma charakter peda 
sprawy nie wygrał. O r y  wiście, nie gogiczny. Tak jest istotnie — i z 
był karany prokurator, jeżeli w odwo pewnością uproszczenie i przyśpieszę 
laniu apelacyjnym domagał się wyż- nie wymiaru sprawiedliwości jest bar- 
szego wymiaru kary i tego nie uzy- dzo zasadniczą cechą projektowanej 
skał. ustawy.

Projektowana nowelizacja kodeksu Oceniamy to wszystko re stano
postępowania karnego ma przede Pros ê®° człowieka 1 wiemy
wszystkim na celu uproszczenie pro- 1. rz<“ ie ta ocena może nie spotkać 
cedury. Nie naieży ani na chwilę za- ,slę aProba,tą fachowych pracowm- 
pominać, że mimo stabilizacji poli- kow typu dzisiejszego, 
tycznej naszego państwa na zewnątrz . ' '  e wniesionym do Sejmu projek- 
i  wewnątrz, mimo stabilizacji nasze- cl? przewiduje co raz większy

Rezolucja Kongresu Intelektualistóiu Rumuńskich 
u; obron ie  pokoju

BUKARESZT, 31.3 (PAP). W Bukareszcie zakończyły się obrady 
Kongresu Rumuńskich Intelektualistów w obronie pokoju i kultury. 
Członek Akademii Rumuńskiej prof. Michel Koller odczytał rezolucję,

w której czytamy m. in.:
„Rumuńscy pisarz« i intelektualiści

wraz z masami ludowymi — stwierdza 
rezolucja — manifestują swą niezłomną 
wolę zwalczania nowych pretendentów do 
hegemonii światowej, imperialistów anglo- 
amerykańskich. Przeciwko planowi Mar- 
schala jak i paktowi atlantyckiemu, wystę 
pirją masy ludowe Europy Zachodniej, 
Związku Radzieckiego i krajów demokra 
cji ludowej“ .

go życia gospodarczego — proces prze. ndz,a{, w wymiarze sprawiedliwości 
obrażeń społecznych nie jest jeszcze czynni^a .społecznego tj. ławników, 
u nas zakończony, walka z wrogiem ^  °&ó!e zaś sprawa zasadniczego prze. 
klasowym | toczy się w zaostrzonej ° ‘>.razen*a naszego sądownictwa znaj. 
formie czyli w dalszym ciągu trwa u dzie swoje rozwiązanie w opracowa- 
nas rewolucja społeczna. Z różnych nym nowym kodeksie karnym, 
zagmatwań i niewyraźnych sformu- Na zakończenie jeszcze jedna uwa
łować kodeksowych nigdy nie mógł sa" 1)0 sąd jest u nas jedynym 
korzysta!ć człowiek niezamożny. Te orsanem^ państwowym, gdzie pytają 
rzeczy kosztowały zawsze dużo pie- 0 v-yzanic. Jest to sprzeczne nie tyl- 
niędzy. Ale w naszej dzisiejszej rze- ko z obowiązującą u nas obecnie Ma 
czywistoścl, w  procesach o sabotaż ^  Konstytucją, ale w  ogóle z całą 
gospodarczy i wszelkie inne podob- Poetyką naszego obecnego życia pu
nę przestępstwa przeciw państwu __ blicznego. Sprawa wyznania jest spra
z reguły jako oskarżeni występują wą. osobist^’ prywatną. Wniesiony do 
ludzie zamożni, nieraz ludzie na wy- Przez Rząd projekt ustawy o
sokich stanowiskach, nieraz ludzie z zmlanie kodeksu postępowania karne- 
wyższym wykształceniem, a więc tym e°  wyc° fuie \  procedury l sądowej 
bardziej winni, gdy popełniają prze- kwestię religiil, wyznania i przysięgi, 
stępstwo. st. m .

O utuiorzenie organizacji 
do w a lk i o pokój 

w e W łoszech
RZYM, 31. 3. (PAP). Komitet Central

ny Włoskiej Partii Komunistycznej zakoń 
czył dyskusję nad pierwszym punktem 
porządku dziennego obrad — zadaniami 
partii w walce o pokój. Wynik dyskusji 
zreasumował Togliatti,

Mówca poruszył sprawę utworzenia 
organizacji do walki o pokój, która mia
łaby większy zasięg, niż front demokra 
tyczno-ludowy, jaki istniał we Włoszech 
przed wyborami. Sprawa ta była ostatnio 
przedmiotem rozmów z socjalistami. To- 
głiatti zaznaczył przy sposobności, że 
międzypartyjny komitet pracuje, jak ni 
gdy dotychczas w ścisłym porozumieniu.

Togliatti zwrócił uwagę na zachowanie 
się niektórych socjalistów, obawiających 
się jednolitej akcji w formach, przystoso 
wanydh do sytuacji.

W  dyskusji zabrali również głos wi- 
cesekretarze partii — Longo i Secchia 
oraz inni członkowie Komitetu Central
nego. Wszyscy podkreślili konieczność

Kongres Intelektualistów Rumuńskich 
wita zbliżający się Kongres Zwolenników 
Pokoju w Paryżu i zgłasza swój udział 
w Kongresie. Kongres przesyła również 
pozdrowienie wałczącym o postęp i pokój 
intelektualistom krajów kapitalistycznych 
i kolonialnych. Kongres wita demokracje 
ludowe, które po wyzwoleniu przez Armię 
Radziecką wstąpiły na drogę do socjali
zmu i wzmocniły obóz pokoju.

Kongres wzywa wszystkich intelektuali 
stów rumuńskich by zjednoczyli się pod 
przewodnictwem Rumuńskiej Partii Ro
botniczej dla budowy socjalizmu i wzmóc 
nienia obozy postępu i pokoju.

Rezolucja została uchwalona jednomyśl 
nie. i

Akademia w Uniwersytecie 
w 100 rocznicę 

śmierci Słowackiego
Staraniem Tow. Literackiego im. 

M ickiewicza i Tow. Naukowego War
szawskiego odbędzie się w  dniu 4 
kw ie tn ia  r. b. w  Sali Kolum nowej 
Uniwersytetu Warszawskiego uroczy
ste posiedzenie naukowe dla uczcze
nia 100-ej rocznicy śmierci Juliusza 
Słowackiego.

Program uroczystości przewiduje m. 
in. prelekcję prof. J. K le inera „O sztu 
ce poetyckiej J. Słowackiego“ .

140-Iec ie  urodzin Gogola
MOSKWA, 31.3 (PAP) — Naród 

radziecki obchodzi w  dniu 31 marca 
140 rocznicę urodzin w ielkiego pisa
rza rosyjskiego M iko ła ja  Gogola, 
autora arcydzieł lite ra tu ry  rosyjskiej 
„M artw e  dusze“ , „R ew izor“ i  innych.

Projekt ustawy

O rgan W atykanu  w zy w a ł policję  
do akc ji p rzeciw ko lu d o w i w łoskiem u

„Q sservatore Romano ” — przeciiu poko jow i 
a za paktem  atlantyckim

RZYM, 31.3. (PA P). — W dzienniku „Unita“ podano najbardziej 
charakterystyczne wypowiedzi organu Watykanu „Osservatore Roma- 

związane ze sprawą paktu atla ntyckiego.no“

P rzyjęc ie  u j  M oskw ie  
d la  de legacji A lban ii

MOSKWA, 31. 3. (PAP). Minister 
spraw zagranicznych ZSRR Wyszyński, 
wydał 30 bm. przyjęcie na cześć, bawiącej 
w Moskwie delegacji rządu Republiki 
Albańskiej.

Na przyjęciu obecni byli wszyscy człon 
kowie delegacji albańskiej z premierem 
Hodżą na czele. Ze strony radzieckiej 
wzięli udział w nim: wicepremier Miko- 
jan, przewodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej RSFSR Wlasow, przewodniczący 
Rady Ministrów RSFSR, — Czornousow, 
ministrowie Kaftanów, Mieńszykow, Smir 
now, Zwieriew, Judin, wiceminister sipraw 
zagranicznych Zorin, marszałek Wierszy 
n:n i inni.

Ponadto byli obecni członkowie posel
stwa albańskiego w Moskwie z ministrem 
pe'nomocnym Prifiti na czele, ambasa
dorowie i posłowie szeregu krajów oraz 
przedstawiciele radzieckiej i zagranicznej 
prasy.

30 marca poseł Albanii w Moskwie 
Prifiti wydał przyjęcie na cześć albań
skiej delegacji rządowej.

W  przyjęciu wzięli udział członkowie 
delegacji albańskiej z premierem Hodżą 
ra  czele, członkowie rządu radzieckiego 
z wicepremierem Mikojanem na czele, 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego 
oraz przedstawiciele społeczeństwa ra
dzieckiego i dziennikarze.

Znaćzenie handlu z ZSRR 
dla Szuiecji

SZTOKHOLM, 31.3 (PAP) — Odby
ło  się tu  uroczyste posiedzenie 
Towarzystwa Radziecko-Szwedzkie. 
go z okazji 25 rocznicy ustanowie
n ia  stosunków dyplomatycznych po
między obu kra jam i.

Generalny sekretarz M inisterstwa 
Handlu —  Sterner w ygłos ił odczyt na 
temat „25 la t szwedzko-radzieokich 
stosunków handlowych“ . Mówca pod 
kreślił, że rozwój handlu ze Związ
k iem  Radzieckim i  innym i kra jam i 
Europy Wschodniej, w olnym i od 
wszelkich załamań gospodarczych, 
ma dla Szwecji w ie lk ie  znaczenie. 
Sterner zwrócił uwagę na w ie lką  po 
moc, okazaną przez Związek Radziec
k i  Szwecji w  roku 1948, k iedy to otrzy 
mano z ZSRR znaczne dostawy zbo
ża. D zięki te j pomocy władze szwedz
k ie  mogły zaopatrzyć ludność w  do
stateczną ilość chleba.

O dczyt amb. W in ieu iicza  
u j  Chicago

W ASZYNGTON, 31.3. (PAP). W  dra 
/im  dniu pobytu w Chicago ambasador 
Winiewicz wygłosił odczyt „Polska w 
święcie powojennym" w Towarzystwie 
Współpracy z Zagranicą. Odczyt zgroma 
dził około 300 osób oraz transmitowany 
bvł przez radio i telewizję.

Wieczorem w hotelu Sheraton odbyło 
się przyjęcie na cześć ambasadora Winie 
wieża, w którym wzięło udział około 400 
przedstawicieli związków zawodowych, 
wolnych zawodów i profesorów

Dziennik przypomina, ie  już w  
orędziu świątecznym na Boże Naro
dzenie papież wypowiedział się w y 
raźnie za paktem atlantyckim . 9 mar 
ca rb., k iedy prasa amerykańska'po 
raz pierwszy odsłoniła niektóre punk 
ty  tego paktu, Osservatore Roman®“ 
zaatakował gwałtownie znane anty
wojenne oświadczenia Thoreza i To- 
gliattiego. 13 marca t j .  w  czasie k ie 
dy w  Izbie Posłów opozycja prowa
dziła zaciętą walkę przeciwko przy
stąpieniu Włoch do paktu atlantyc
kiego, o fic ja lny  organ watykański 
obrzucił obelgami deputowanych le
w icowych oraz wezwał polic ję do 
energicznej a k c j i . przeciwko lin iow i 
włoskiemu, protestującemu przeciw
ko paktow i.

Wiadomość o zastrzeleniu przez 
policję w  czasie potężnej demenstra 
c ji w  T em i robotn ika T rastu li 
,,Osservatore Romano“ zbył paroma 
wierszami. Na temat dyskusji nad 
paktem w  parlamencie trzymającej 
przez szereg dni w  napięciu cały 
k ra j, dziennik pisał: „Dyskusja toczy 
się monotonnie. N ieznani mówcy nie 
mcgą niczego nowego powiedzieć* 1“ . 
Natomiast k iedy zabrał głos b. p re
m ier N itti, „Osservatore Rompno“ 
stw ierdził 29 marca: „Godne uwagi 
przemówienie N ittiego wywołało 
w ie lk ie  wrażenie w kołach parlamen 
tarnych. Opinia powszechna uważa, 
że będzie on głosował za rządem“ . 
K iedy — w brew  tym  przew idywa
niom  — N it t i  powstrzymał się od 
głosowania, pismo watykańskie, nie 
mając odwagi bezpośredniego zaata
kowania b. prem iera, przytoczyło w  
całości bezwstydne oszczerstwa prze
ciwko niemu, zamieszczone w  skra j
nie praw icowym  dzienniku „Tempo“ .

„Osservatore Romano“ ’ posunął się 
w  swej amerykańskiej służbie tak 
daleko, że nazwał szereg wniosków 
opozycji parlamentarnej „ca łkow icie 
pozbawionymi sensu“ . W nioski te 
domagały się m. In. zobowiązania 
Włoch poparcia w  ONZ akcji na 
rzecz ograniczenia zbrojeń i stoso
wania bron i atomowej.

„Wydaje się niewiarogodne — koń
czy „U n ita “  — aby nienawiść za
ślepiła do tego stopnia pismo kato
lickie, że uznaje ono akcję w kie
runku zredukowania zbrojeń i prze
prowadzenia zakazu użycia br<>ni 
atomowej jako „pozbawioną sensu“.

stworzenia nowego, jak najszerszego u g ru ! Końcowe przemówienie^ wygłosił czło- 
powania sił demokratycznych w walce o lf,ek' KC Rumuńskiej Partii Robotniczej 
pokój. Rautu. i 1

Nie można tyliko pragnąć pokoju, lecz 
należy także o pokój walczyć — oświad 

. I czył Rautu. Nie będziemy oczekiwać wy 
antykom unistycznej uj U oA i buchu nowej wojny. Naród nasz wspólnie*

WASZYNGTON, 31. 3. (PAP). Prze
wodniczący osławionej komisji izby repre 
zentantów Kongresu USA dla badań dzia 
łalncści antyamerykańskiej — Wood zlo 
żyf projekt ustawy, zakazujący członkom 
partii komunistycznej lub innych organi 
zacji, umieszczonych na „czarnej liście“ , 
pełnienia funkcji państwowych oraz wy
konywania prac związanych z obroną na 
rodową.

Za naruszenie tego zakaża projekt usta 
wy przewiduje karę więzienia 3-ch lat 
lub ¡karę pieniężną w wysokości 3 tysią 
cy dolarów. W  myśl projektu, jakakolwiek 
pomoc, okazywana umieszczonym na 
„czarnej liście“  organizacjom, może być 
również ścigana prawnie.

z innymi miłującymi pokój narodami sta 
wia energicznie czoło podżegaczam wojen 
nym.

Dalsze akcesy 
do Kongresu Pokoju

W dalszym ciągu akces do Kongre
su Obrońców Pokoju w  Paryżu zgło
sili: Związek Kompozytorów Polskich, 
profesorowie Państwowegd Instytu tu  
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego 
w  Bydgoszczy.

Napięta sytuacja w Rangunie

Napad w Paryżu 
na lokal T-wa Francja-Z S R R
PARYŻ, 31.3. (PAP). — W nocy z 

29 na 30 marca grupa elementów fa 
szystowskich dokonała napadu na lo
ka l f i l i i  towarzystwa Francja — ZS'
RR w  4-tym ‘ okręgu Paryża.

Napastnicy w y b ili okna i podpalili 
gmach. Na skutek pożaru całkowicie 
zniszczone zostały meble i l ite ra ł ura 
Towarzystwa, znajdujące się w  gma
chu.

Polic ja nie przedsięwzięła żadnych 
kroków  w  celu zatrzymania spraw
ców napadu. Jest to już 7-my z rzę
du napad na pomieszczenia Towarzy
stwa Francja — ZSRR.

Praga — W arszam ie
PRAGA, 31. 3. (PAP). Zbiórka pienięż 

na zorganizowana w Czechosłowacji pod 
hasłem „Praga i Rady Narodowe — War 
szawie“ przyniosła dotychczas przeszło 
2 miliony koron.

NOWY JORK. 30.3. PAP. W stolicy 
Burm y — Rangunie — panuje napię
ta sytuacja. W środę polic ja rozprasza 
ła za pomocą gazów łzawiących tłum  
sira jkujących urzędników państwo
wych. Dokonano w ie lu  aresztowań.

Powstańcy za ję li ostatnio ważny 
węzeł kolejowy Ta ikkyi, w  odległości 
42 m il na północ od Rangunu.

Lekarz przed sądem  
za przechoiDptuanie  

bandjjty
Przed Wojskowym Sądem Rejonowym 

w Warszawie rozpoczął się w dniu 31 
marca br. proces przeciwko lekarzowi 
szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie 
— Józefowi Juszko, oskarżonemu o świa 
dome udzielenie pomocy zbrodniczym ban 
dom dywersyjnym, grasującym pod nazwą 
„Narodowe Zjednoczenie Wojskowe“  na 
terenie powiatu ostrołęckiego.

Przesłuchany na rozprawie dr Juszko 
nie przyznał się do winy. Utrzymuje on, 
że nie wiedział kim jest ranny, przyznał 
jednak również, że przyjęcia rannego nie 
zanotował w szpitalnej „księdze wypad
ków“ , ani w codziennym raporcie, skła
danym władzom szpitalnym.

Przesłuchany, jako świadek naczelny 
dyrektor Szpitala Dzieciątka Jezus dr 
Okulski stwierdził, że oskarżony, jako le 
karz dyżurny powinien był wpisać przy 
jęcie rannego do szpitalnej „księgi wy
padków“ . Obowiązkiem lekarza dyżurne 
go jest ponadto meldowanie organom bez 
pieczeństwa o tego rodzaju wypadkach 
oraz sprawdzania personaliów chorego.

Rozprawa trwa.

„Wyjaśnienia“  malwersantów 
w procesie o nadużycia 

w „Kauczuku“
W  procesie b. dyrektora i hurtowni

ków fabryki „Kauczuk“  w Bydgoszczy 
sąd wysłuchał wyjaśnień głównych spraw
ców nadużyć.

Osk. Chojnacki przyznał się do naby: 
cia większej ilości surówki od Olszewskie
go, twierdzi jednak, że nie wiedział, iż 
towar pochodził z kradzieży.

Kierownik hali gumowej Kosiński tłu
maczył, że przestępstw dopuścił się, wy
konując polecenia swyoh przełożonych: 
Nawrockiego i Lemańskiego, którzy wy
dawali polecenia dostarczania określonych 
ilości wyprodukowanych wyrobów gumo
wych na nielegalne transakcje.

Dragi b. kierownik hali gumowej osk. 
Toma stwierdził, że na polecenia Nawróć 
kiego i Lemańskiego wielokrotnie przy
gotowywał kilkuset kilogramowe transpor
ty gumy podeszwowej, wysyłanej z fa
bryki na „lewo“ .

Proces trwa.

Przegląd prasy

Uruchomienie fabryki cementu 
w Szczecinie

Dnia 31 fem. w Szczecinie nastąpiło 
uruchomienie odbudowanej z gruzów no
wej fabryki cementu. Budowa cementów 
ni w Szczecinie trwała jeden rok.

Załogę cementowni stanowi 200-osobo- 
wy zespół robotników i pracowników umy 
słowyoh, dla których równolegle z odbudo j 
wą fabryki zorganizowano świetlicę, sto
łówkę, kąpiele, ambulatorium oraz w 50 
proc. zaspokojono potrzeby mieszkanio
we, przydzielając im trzy i czieropcko- 
jowe mieszkania. Remont dalszych miesz 
kań trwa.

Uruchomienie nowej cementowni nastą 
piło na jeden dzień przed planowanym 

.terminem

Niech nie uiie leuiica co czyni prau iica
Artykuły Jacka Wołowskiego i K ry

styny Dąbrowskiej — pierwszy we 
wczorajszym ,,Życia Warszawy“, dru
gi — we wczorajszej „Trybunie Ludu“ 
dcstarcznją materiału faktycznego, 
dokumentarnego, nad którym głęboko 
musi się zadumać każdy polski czy
telnik, a zwłaszcza Folak-katolik. Wo
bec braku miejsca ograniczamy się do 
przytoczenia, tylko niektórych frag. 
mentów.

Jeden, wyjęty z art. Jacka Wołow
skiego, tyczy się pewnych zastanawia
jących decyzji Ojca św. Piusa X II .  
Mianowicie papież rzucił klątwę na 
tych, którzy przyczynili się do skaza
nia jugosłowiańskiego arcybiskupa 
Stepinaca, oskarżonego o współudział 
w zbrodniach „czetników“ i kolabo
rację z okupantem hitlerowskim. Pa
pież wyklął również tych, którzy są
dzili kardynała Mindszenty‘cgo, win
nego zdrady stanu i innych prze
stępstw. Wyklinał mimo przeprowa
dzenia dowodu winy w jawnym pro
cesie sądowym i mimo tego, że obaj 
oskarżeni do winy się przyznali.

,,Jak stwierdza ..Osserwatore Ro
mano“ , Papież musiał, przestrzegając 
nienaruszalnych kanonów, w ykląć te 
go, czy innego funkcjonariusza wę
gierskiej demokracji ludowej, mimo 
iż aresztowany i skazany na w ięzie
nie duchowny przyznał się do w iny.

Lecz...
Dnia 8 października 1942 roku Pa

pież w  nocie werbalnej, wystosowa
nej do hitlerowskiego rządu niemiec
kiego, porusza sprawę morderstw i 
gwałtów popełnionych przez h itle 
rowców na biskupach polskich. Cho
dzi tu  między innym i o zamkniętego 
w  Dachau biskupa M ichała Kozala, 
zamordowanego przez hitlerowców 
80-letniego biskupa Nowowiejskie
go. zamordowanego biskupa Wetmań 
skiego, którego zw łoki zostały spa
lone, zamkniętego w  Dachau bisku
pa Fulmana i  biskupa Górala. Poza 
tym  nota wspomina o uwięzieniu i 
zamordowaniu bez procesu znacznej 
ilości księży niższych stopni oraz za
konników, o zamknięciu szeregu ko
ściołów, o zagrabieniu m ajątków  ko .

ścielnych, o uniemożliwieniu w ie r
nym przystępowania do spowiedzi,
0 zakazie udzielania ślubów“ .

Lecz w  stosunku do rządu h itle 
rowskiego Papież nie musiał prze
strzegać prawa kanonicznego, które 
tak skwapliwie stosuje do kra jów  
demokracji ludowej.

Papież ogranicza się tu jedynie do 
nagany, a nagana ta (ksiądz dr. Cze 
staw Pacuszko ,,Papież a Polska“ ) 
brzmiała:

— Gdyby, ja k  się obawiać należy, 
na skutek nowych zarządzeń położe
nie (w Warthegau — dop. red.) m ia
ło się pogorszyć, Stolica Święta z 
obowiązku swego urzędu byłaby zmu 
szona zaniechać — choć uczyniłaby 
to z ciężkiem sercem — poufnego 
jak dotąd traktowania tych spraw.

Ze ta ojcowska nagana niewiele 
pomogła 1 nowe setki kapłanów pol
skich szły pod m ur, Stolica św. stra 
ciła cierpliwość i  w  nocie z dnia 2 
marca 1943 roku sygnowanej Nr. 
1063-43 grom i rząd Rzeszy tak: (ks, 
dr. Pacuszko „Papież a Polska“ ):

— Dziś jeszcze... (Stolica święta — 
dop. Red.) nie chce ona wyrzekać się 
uczucia nadziei. Spodziewa się prze
to, że niniejsza nota całokształtem 
szczegółów w niej przypomnianych 
zwróci na siebie uwagę rządu Rzeszy
1 spowoduje go do położenia kresu 
tej przykrej sytuacji stworzonej 
przez rozporządzenia sprzeczne z 
prawem naturalnym i boskim.

W odniesieniu do demokratycz
nych Węgier. Papież musiał przekląć 
tych, co skazali na więzienie w inne
go, w  odniesieniu do h itlerowskich 
Niemiec Papież mógł przemilczeć i 
traktować dyskrecjonalnie masowe 
mordy, dokonywane przez h itle row 
ców na licznych biskupach polskich“ .
Faikty i dokumenty, które (wraz 

z fotokopiami) podaje Krystyna Dą
browska w „Trybunie Ludu“, tyczą 
się ks. biskupa śląskiego, Stanisła
wa Adamskiego.

„Niedawno wpadł mi w rękę rocz 
, n lk informacyjny o spółkach ak-

cyjnych w  Polsce w  roku 1930, w y 
dany przez Polską Spółkę Wydaw
n ictw  Inform acyjnych. Jakież było 
moje zdziwienie, gdy szukając in 
form acji dotyczącej fab ryk i Ce
gielskiego, zn a laz łam  nazwisko księ
dza Stanisława Adamskiego, obec
nego biskupa diecezji ka tow ick ie j! 
Ksiądz S ta n is ła w  A d a m s k i był n i 
m nie j n i w ięcej, ty lko  wicepreze
sem rady nadzorcze j i  członkiem 
Kom ite tu  W ykonaw czego  tego o- 
gromnego, kapitalistycznego przed
siębiorstwa.

Zdziwiona tym  nadzwyczajnym 
odkryciem, zaczęłem szperać dalej 
w  roczniku inform acyjnym. Nazw i
sko księdza Adamskiego powtarza 
się w  tym  samym tomie jeszcze pa
rokrotn ie przy składach rad nad
zorczych. A  więc d rukarn ia  byd
goska — Spółka Akcyjna w  Byd
goszczy i Związkowa Centrala Ma
szyn — Spółka Akcyjna  w  Poznaniu
i Centrala Roln ików  — Spółka A k 
cyjna również w  Poznaniu. Zyski 
wszystkich zacnych spółek również 
figu ru ją  w  roczniku i  proszę m i 
w ierzyć, są bardzo wysokie. Ksiądz 
Adamski widocznie i  w  dawnych 
czasach lu b ił interesować się nie 
ty lko  sprawami re lig ijnym i...

Późniejsze wypowiedzi biskupa 
Adamskiego i  teksty poniektórych 
jego odezw zaczęły m l trochę k o li
dować z rocznikiem inform acyjnym . 
Bo na przykład w  liście pasterskim 
z 20 września 1948 r. ksiądz biskup 
Stanisław Adamski stwierdza, że:

„W przepięknej modlitwie swej 
Ojciec Sw. tak modli się do Boga: 
naltchnij dusze hojne skuteczną 
ofiarnością dla ubogich wybrań
ców Twoich, by ubóstwo nie było 
im przeszkodą w pójściu za Twoim  
powołaniem“.

Przypuszczam, że interesując się 
tak żywo Cegielskim i duukarnią i 
fabryką maszyn, ksiądz biskup tak 
wiele znów tego ubóstwa nie' do-  ̂
świadczył.“

W  kilku wierszach a ,-------------;------------------
— "W D om u (PoMdan w  P arysa  śćhtyito

się koanferencja p rze d s ta w ic ie li naojczy-
ciels tw a, ra d  ¡rodzic ie lskie]! 1 |>o4sfeich 
wła-dz ko n su la rn ych  w  sp raw ie  k o lo n ii 
le tn ich , p rzew idz ianych  dfla dz ie c i i  m ło 
dz ieży p o isk ie j w e F ra n c ji. 1.309 dz iec i 
po lsk ich  w  w ie k u  od 12 do 16 la t  »pędzi 
bezp ła tn ie  w akac je  w  k ra ju .  L iczba  dzie
c i, k tó re  spędzą Nvakacje w  p o lsk ich  k o 
lon ia ch  le tn ich  w e F ra n c ji, dosięga t  ty 
sięcy. i i :

— K o m ite t N a rodow y K ong resu  S ło
w iańskiego USiA og łos ił ośw iadczenia, w  
k tó ry m  ostro  w ys tęp u je  p rzec iw ko  p a k to 
w i a tla n tyck ie m u .

— Francuskie  Zgrom adzenie N arodow a
od rzuc iło  14 w n ioskó w  w  sp raw ie  pozba
w ien ia  n ie tyka ln o śc i pa rlam e n ta rne j de
pu tow anych  kom un is tycznych  Cachina„ 
TitUona, V illonai, G u illon a , Lavergne i  P e t- 
tite , 9 w n ioskó w  do tyczy ło  n ie tyka lnośc i. 
Caohina.

— Rząd fra n cu sk i z ło ży ł w n iosek o
zm nie jszenie  w yd a tkó w  M in is te rs tw a  O- 
św ia ty  w  na jb liższym  budżecie o 425 m i
lio n ó w  fra n kó w . O bniżka m a do tknąć w  
p ie rw szym  rzędzie  wyższe ucze ln ie.

— Od 1 k w ie tn ia  b r. obyw a te le  ame
ryka ń scy  mogą przy jeżdżać do F ra n c ji i  
te ry to r ió w  zam orsk ich bez w iz y  fra n c u 
sk ie j. : , ; i:

— M in is te r o b ro n y  na rodow e j, Ra m a
i l i  er, zarządził ca łko w itą  L ikw idac ję  fra n 
cuskich  zakładów  p ro d u k c ji pen icy liny«  
P racow n icy  zakładów  w y ło n il i  delegację* 
k tó ra  z łoży ła  energ iczny p ro tes t p rzec iw 
ko te j de cyz ji na ręce p rem ie ra  i  do 
Z g r oma-dz e n i a N  ar o do w ego.

— Zastępcy m in is tró w  spraw  zagra
nicznych 4-ch m ocars tw  zan iecha li da l
szej d y s k u s ji nad a rt. 16 p ro je k to w a n e g o  
tra k ta tu  poko jow ego z A u s tr ią , za jm u ją 
cym  się siprawą uchodźców i  osób w ys ie 
d lonych .

— H e n ry  W allace rozpoczyna 27 kw ie 
tn ia  b r. podróż po Stanach Z jednoczonych 
w  to w a rzys tw ie  trzech w y b itn y c h  dz ia ła 
czy eu rope jsk ich : cz łonka Iz b y  G m in Le 
stera H utch insona, posła francusk iego 
P ie rre  Cota i  senatora socja lis tycznego 
M icha le  G iua (W łochy).

— K o m ite t W ykonaw czy UN1RRA od
b y ł dn ia  36 m arca os ta tn ie  swe posiedze
n ie  i  podał do w iadom ości, że U N R R A  
zosta je rozw iązana po w y ko n a n iu  sw ych  
zadań.

— G m in y  żydow skie  w  H es ji o g ło s iły
pro test p rzec iw ko  w y ro k o w i sądu n ie 
m ieck iego  w  sp raw ie  k ie ro w n ik ó w  f irm y , 
k tó ra  zaopatryw a ła  w  gaz tru ją c y  ,,cy 
k lo n “  n iem ieck ie  obozy ko n cen tracy jne . 
Sąd ten skazał głów nego oskarżonego d r . 
Petersa za ledw ie na 5 la t w ięz ien ia , a 
dw óch jego w spó ln ików  u n ie w in n ił.

— W czasie g łosowania nad re zo luc ją
rządu kanady jsk iego, ap robu jącą  p a k t 
a tla n ty c k i, b y ło  n ieobecnych 93 depu to 
w anych pa rlam en tu . D epu tow an i c i n ie  
pop ie ra ją  p o li ty k i rządu te j spraw ie .

— W w ie k u  77 la t  zm a rł w y b itn y  bo
jo w n ik  i  w e te ran  rum uńsk ie go  ru c h u  ro 
botniczego, A le ks i Constantin-escu.

— B y ły  am basador USA w  Zw iązku  
R adzieckim , S m ith , zosta ł m ian ow an y  na 
stanow isko dow ódcy I  a rm ii w  m ie jsce  
generała Hodgosa, k tó ry  u s tą p ił n iedaw no.

— F rancu sk i k o m ite t walki o am nestię
dla g ó rn ikó w  og łos ił p ro te s t p rzec iw ko 
zapow iedzianej przez m in is tra  sp ra w ie d li
w ości a m nes tii d la  b y ły c h  ko la b o ra c jo n i- 
stów.

— K o ło  m iasta N iig a ta  (Japonia.) w y 
buchła m ina w  c h w ili gdy w ieśn iacy w y 
c iąga li ją  z w ody . 56 osób zginęło, a 16 
odniosło ra n y . W ybuch zn iszczy ł ca łko
w ic ie  lu b  częściowo 60 dom ów .

Sukces kom im istóu)
UJ U jy b o r a c h  u j  St. Louis
PARYŻ, 31. 3. (PAP). W  wyborach 

miejskich w St. Louis (wyspy Reunion) 
partia komunistyczna osiągnęła znaczny 
sukces, zdobywając 48,5 proc. głosów i 
uzyskując 13 mandatów.

Koalicja antykomunistyczna, utworzo
na przez wszystkie pozostałe partie od 
socjalistów do gaulistów włącznie, zdoby 
ta 14 mandatów.

Co się zmien U o
(Dokończenie ze sir. 1-ej')

Tak więc sprawa interesów narodo- 
wyoh Francji wydaje się nie ulegać wątpli 
wości. Zmieniły się nie interesy narodo
we, ale zmieniła się polityka, rządu
.rancusikiego.

Pytanie, dlaczego rząd francuski port? 
puje wbrew interesom własnego narodu 
jest w świetle obecnej sytuacji prawie re 
toryczne. Nie trzeba wskazywać palcem 
mocarstwa, które dąży i do odbudowy 
Niemiec i do „izolowania“  krajów Europy 
Wschodniej, i do wojny. Stany Zjcdnoczo 
ne nie pozostawiają co do tego wątpi iwo 
ści, że Francji nie wolno utrzymywać do 
brych stosunków ani z Polską an,i z inny 
mi krajami Europy Wschodniej. Ostatnie 
wydarzenia we Francji — szylkany wobec 
obywateli polsikich, stosunek władz fran
cuskich do repatriacji itd. wykazują, że 
rząd francuski podporządkował się całko 
wicie tej polityce.

W  ten sposób, rząd francuski działa 
nie w interesie swego narodu — w ogóle 
nie w interesie żadnego narodu, ałe w in 
te.resie grupy rządzącej obecnie Stanami 
Zjednoczonymi. Jedynym „wytłumacze
niem“  może być fakt, że rząd ten jest 
poważnie przestraszony wzrostem sił de
mokratycznych, które strzegą prawdzi
wych interesów Francji. W  ten ^sposób, 
szukając opieki u obcych, rząd frincuski 
staje się wrogiem własnego narodu.

ZYGMUNT BRONIAREK

Kupon konkursowy (24)
Jak sobie uijjobrażam 
akcję  k u l t . u r a l n o -  
ośuiiatouią na uiczasachł

Konkars-Ankieła
redakcji „Rzeczypospolitej“ 

i Funduszu Wczasów Pracowniczych
Godło-

U W A G A : Pięć takich kuponów do
łączyć należy do pracy 
konkursowej.
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Dla dobrobytu mas pracujących i rozkiritu kultury

N arodoiry  Plan Gospodarczy uchwalony przez Sejm
r  Wczorajsze posiedzenie Sejmu poświęcone było omówieniu i przyję
ciu Ustawy o Narodowym Planie Gospodarczym na r. 1949.

Referat generalny wygiosil w imieniu Komisji Planu Gospodarczego 
poseł Rapaczyński (PZPR). '

> Wskazując na wstępie, że wykona
nie p lanu na r. 1949 stworzy podsta
w y  planu 6-letniego — planu budowy 
fundam entów socjalizmu a z nim 
znacznego wzrostu dobrobytu mas 
pracujących i  rozkw itu  ku ltu ry , po
seł Rapaczyński omówił zasadnicze 
Wytyczne planu gospodarczego.

WARTOŚĆ PRODUKCJI
Planowana wartość produkcji prze

m ysłu  państwowego wyniesie 12 m i
lia rdów  958 m ilionów  zł. — według 
cen z 1937 r. i  wzrośnie o 26 proc. w  
porów naniu z planem roku ubiegłego 
p rzy czym plan tegoroczny będzie 
przekroczony i  będzie wykonany w  
ciągu 9—10 miesięcy.

W KŁADY INWESTYCYJNE
Na inwestycje w  przemyśle uspo

łecznionym przeznacza się 118,6 m i
lia rd a  zł., z czego na przemysł ciężki 
przypada 42 proc., na górnictwo i  
energetykę 34,3 proc., na przemysł 

le k k i —  17,7 proc. oraz spożywczy i 
ro ln iczy — 4,2 proc. Równocześnie re 
alizowane są wytyczne w  zakresie 
rozbudowy przemysłów konsumpcyj
nych, na co idzie 17 proc. planu in 
westycyjnego.

PRZEBUDOWA I  ROZBUDOWA
W budownictw ie przemysłowym, na 

k tó re  przeznacza się 39 m ilia rdów  zł., 
położony będzie nacisk na zastępowa 
nie przestarzałych urządzeń nowymi, 
na rozbudowę budynków i  hal fa 
brycznych, magazynów itp . , .

W dalszym ciągu pos. Rapaczyński^ 
Wymienia szereg największych obiek
tó w  przemysłowych w  przemyśle ener 
getycznym, węglowym, chemicznym, 
hutniczym , metalowym i  cemento
w ym , na które przeznacza się od 500 
m il. do 2 n iild . złotych na,każdy.

Nastąpi budowa nowych e lektrow
n i, kopalni, zakładów chemicznych, 
rozbudowa istniejących h u t i  budowa 
nowej w ie lk ie j huty, odbudowa fabry 
k i  maszyn i  tu rb in  oraz budowa no
w e j cementowni.

W ROLNICTW IE
Wartość produkc ji ro lne j na głowę 

ludności przekroczy Znacznie poziom 
przedwojenny.

państwowe Gospodarstwa Rolne 
w yproduku ją  w  roku  bież. zbóż o 28 
proc. w ięcej, niż w  r. ub., ziemniaków
0 90 proc. i  buraków cukrowych o 28 
proc. więcej Nastąpi znaczne podwyż. 
s ze nie pogłowia koni, bydła i  trzody 
m. in . w  drodze zakupu.

Zwyżkowo kształtować się będzie 
również produkcja indyw idualnych 
gospodarstw chłopskich, do czego w 
dużym stopniu przyczyni się skutecz
na pomoc Państwa.

W roku  bież. z likw idu jem y 500 tys. 
ha odłogów.

Na 1 lipca  b. r. czynnych będzie w 
ro ln ic tw ie  15.500 traktorów . Po-d zbiór 
w  1949 r. zużyje się łącznie przeszło
1 m ilion  ton nawozów, czyli o 801 
proc. więcej, niż przed wojną.

k o l e j e  i  d r o g i

Plan tegoroczny obejmuje odbudo
w ę 494 km. l in i i  dwutorowych oraz 
7.700 m. bież. mostów stałych. Ponad
to  _ 1.800 km. dróg i  960 m. bież.
mostów drogowych. W znacznym stop 
n iu  usunięte zostaną zniszczenia w  
¡urządzeniach bezpieczeństwa ruchu.

ROZBUDOWA PORT0W
W ro ku  bież. po rty  nasze otrzyma

ją  tysiące m etrów  falochronów i na
brzeży, nowe magazyny i  urządzenia 
przeładunkowe. Szczególny nacisk kła 
dzie się na port szczeciński. Tonaż flo  
ty  m orskiej osiągnąć ma wysokość 
209.000 DWT.

BUDOWNICTWO
W budownictw ie zastosowano po 

raz pierwszy podział na budownictwo 
produkcyjne i  n ieprodukcyjne — 
głownie mieszkaniowe.

Znaczny wzrost planowanych na
kładów  na budowę mieszkań wiąże 
Się przede wszystkim  z koniecznością 
zapewnienia mieszkań górnikom — 
szczególnie powracającym z Francji

oraz robotnikom  szeregu innych 
gałęzi przemysłu.

SPRAWY
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Plan stawia poważne zadania w  za
kresie rozwoju uspołecznionego apara 
tu  handlowego. Oprócz handlu państ
wowego — objęto również planem a- 
para t spółdzielczy i  samorządowy. 
H u rt uspołeczniony zwiększy swe 
obroty o 48 proc., detal o 52 proc. 
Sieć placówek hu rtu  uspołecznionego 
wzrośnie o 40 proc., w  detalu zaś o 
36 proc. Położy się duży nacisk na 
rozwój handlu mięsnego i  rybnego. 
Rozszerzy się uspołeczniony skup wa 
rzyw , owoców, nasion, roś lin  strącz
kowych i  in. Dla usprawnienia obro- 
to w  a rtyku łam i m ięsnymi powiększo
na będzie liczba punktów spędu trzo
dy i  bydła. Wykonanie wszystkich 
tych  zadań będzie możliwe dzięki za
inwestowaniu 16 m ilia rdów  złotych

H AN DEL ZAG RANICZNY
W handlu zagranicznym idziemy w  

k ie runku  dalszego zróżnicowania asor 
tymentu. Udział eksportu węgla bę
dzie nadal poważny, powiększy s.ę 
eksport nadwyżek rolniczo-spożyw- 
czych. Zaopatrzenie w  urządzenia in 
westycyjne zapewniają umowy ze Zw. 
Radzieckim i  Czechosłowacją, a także 
dostawy ze Szwecji, A ng lii, F rancji, 
Belg ii, Holandii i Szwajcarii.

P lan im portu  na r. bież. wyraża się 
Sumą 641 m il. dolarów, z czego arty-

proc. oraz a rtyku ły  konsumcyjne — 
10 proc. Łączna wartość eksportu wy 
niesie 662 m il. dolarów, z czego na 
surowce i m ateria ły pomocnicze przy 
pada 63 proc., na a rtyku ły  konsumcyj 
ne — 32 proc. oraz na inne a rtyku ły  
5 proc.

WZROST
DOCHODU NARODOWEGO

W w yn iku  zw.ększenia produkcji i 
wprowadzenia planowego systemu 
oszczędzania, dochód narodowy osiąg 
nie w r  b. wysokość 20,6 m iliarda zl. 
przedwojennych. Oznacza to wzrost, w  
porównanift z rokiem ub. o 14 proc. 
i wzrost w  porównaniu z latam i 
przedwojennymi, k :edy dochód naro
dowy nie przekraczał 18 m iliardów  
zł.

OŚWIATA — KULTURA — OPIEKA  
SPOŁECZNA

Wszystkie dzieci od 7 do 13 la t 
objęte będą nauczaniem. O 20 proc. 
zmniejszy się liczba szkół , o jednym 
nauczycielu. Nastąpi dalszy rozwój 
szkolnictwa średniego ogólnokształcą
cego i  zawodowego.

W roku bież. czynnych będzie 100 
zakładów sanatoryjnych, głównie prze 
ciwgruźliczych. Powstanie 100 no
wych ośrodków zdrowia. Po .raz 
pierwszy objęte zostały planem — 
wczasy pracownicze.

WZROST ZATRUDNIENIA
Plan zatrudnienia przewiduje 

wzrost o 11 proc. Szczególnie w ydat
ny wzrost zatrudnienia w  sektorze 
państwowym nastąpi w  dziedzinie 
obrotu towarowego, budownictwa i 
ro ln ictwa.

Charakteryzując ogólnie plan tego
rocznych inwestycji, mówca stw ier
dza, że stanowią one 26 proc. docho
du narodowego. Cyfra ta mówi o wy 
silku mas pracujących dla odbudowy

zniszczeń i przebudowy s truk tu ry  go 
spodarczej kra ju .

2RODLA f in a n s o w e

Udział uspołecznionego przemysłu 
w  inwestycjach wzrośnie do 40,5 proc.

Ze środków lim itowanych (budżetu 
i kredytów  bankowych) przeznacza 
się w  planie tegorocznym 290 m ilia r
dów zł. na inwestycje. Dochodzi do te 
go ck. 19 m ilia rdów  ze środków włas 
nych samorządu, spółdzielczości,, insty 
tu c ji i organizacji społecznych i za
wodowych. Łączna suma zatem sięga 
309 m ilia rdów  zł., nie licząc popra
wek wniesionych przez komisje.

Tak znaczne inwestycje — stw ier
dza poseł Rapaczyński — nie będą od 
bywać się kosztem em isji i  nie spo
wodują w  żadnym wypadku in flac ji, 
która uderzyłaby przecież przede 
wszystkim  w  cziow.eka pracy.

W końcowej części przemówienia, 
referent przedstawia zasadniczą bu
dowę ogólnego planu finansowego 
państwa, k tó ry zawiera się w  kwocie 
ok. 800 m ilia rdów  zł. Po stronie do
chodów 74,1 proc. stanowią środki 
akumulowane w  budżecie państwo
wym, jak  dochody bieżące, m ajątko
we, w p ła ty przedsiębiorstw, am orty
zacja przedsiębiorstw, lokaty inwesty 
cyjne i  inne. Akum ulacja pozabudże
towa wynosi 21,6 proc. — są to głów 
nie środki własne inwestorów, wresz
cie 4,3 proc. da planowy system 
oszczędzania.

W wydatkach — 42,1. proc, stano
w ią w ydatki budżetu bieżącego, 35,3

Poseł Cieślak (SL) stwierdza ogrom 
ne postępy odbudowy gospodarczej 
k ra ju  i  wzrost dochodu narodowego, 
k tó ry  zwiększa się u nas trzykrotn ie  
szybciej niż w  USA w  okresie na j
większego uprzemysłowienia. Źród
łem tego jest zasadnicza różnica mię 
dzy naszym ustrojem i  ustrojem kapi 
talistycznym.

Przedstawiciel SL przechodzi na
stępnie dó bardziej szczegółowego 
omówienia planu rolnictwa.

W dalszym ciągu poseł Cieślak oma 
w:a zadania, stojące przed państwo
w ym i gospodarstwami ro lnym i oraz 
pozytywnie ocenia celowość nakła
dów na wyposażenie uspołecznionego 
obrotu towarowego.

W zakończeniu poseł Cieślak stw ier 
dza, że polityka Rządu w  stosunku do 
w si’ zmierza do je j gospodarczego roz 
woju, do ograniczenia przeludnienia 
i stałego wzrostu produkcji rolnej.

Oceniając plan tegoroczny, jako 
plan dalszego wzrostu s ił w y tw ó r
czych i  dobrobytu całego narodu, 
mówca kończy, deklarując, iż k lub je 
go glosować będzie za przyjęciem
ustawy'. ,

Następnym mówcą był poseł Lityń
ski (SP), który w  planie tegorocznym 
w idzi ogromny wysiłek mas pracują
cych dla odbudowy zniszczeń i zało
żenia fundamentów pod przebudowę 
gospodarczą i umocnienie pokoju.

Znaczną część swego wystąpienia 
przedstawiciel SP poświęcił zrefero
waniu aktualnych postulatów rzemio 
sła i drobnego przemysłu. Poseł L i
tyński wypowiada się również na te

ści popiera ustawę o Piani» Gospo
darczym z poprawkami, wniesionym i 
przez Komisję.

Poseł Balcerzak (PSL), w Im ieniu 
K lubu Poselskiego PSL apeluje o 
zwiększenie wytwórczości maszyn 
rolniczych, a przede wszystkim  ma
szyn czyszczących ziarno, co w płynie 
na zwiększenie plonów i o zwiększe
nie zastosowania siewników.

K lub  Poselski PSL w  pełni ocenia 
w ie lk i .postęp i osiągnięcia M in i
sterstwa Rolnictwa i R. R. i do 
przedłożonego planu ustosunkuje się 
pozytywnie.

Poseł Ćwik (PZPR) oświadcza, że 
Narodowy Plan Gospodarczy jest w y
razem w oli mas pracujących, które 
rozważają na naradach produkcyj
nych w  zakładach pracy wszystkie 
możliwości przedterminowego wyko
nania,’ wynikających z planu zadań.

Poseł Ćwik omawia obszernie zna
czenie współzawodnictwa pracy, w a l
k i o jakość produkcji i  racjonaliza
torstwa w  produkcji i podkreśla

nych w  rea lizacji nakreślonych pla
nów gospodarczych. Wszyscy bezpar
ty jn i muszą zrozumieć i  czuć, że na
kreślone p lany są ich planami.

*  I
Na popołudniową część posiedze

nia Sejmu przybył Rząd z Premie
rem Cyrankiewiczem i w iceprem ie
ram i Zawadzkim  i  K orzyck im  na 
czele. W lożach dyplomatycznych za
siedli przedstawiciele państw obcych, 
akredytowani w  Warszawie z Dzie
kanem Korpusu Dyplomatycznego 
ambasadorem Zw. Radzieckiego Le - 
biediewem. Wypełnione były rów nież 
do ostatniego miejsca loże prasy k ra 
jowej i korespondentów zagranicz
nych oraz galeria dla publiczności.

W dalszym ciągu rozprawy nad 
sprawozdaniem K om is ji Planu Go
spodarczego o rządowym projekcie 
ustawy o Narodowym Planie Gospo
darczym na rok 1949, zabierali głos 
posłowie: Marzec (PZPR) M ichur- 
ski (SL), Typ iak (PSL), Zerkowskl 
(PZPR), W enclik (SD), Czechowicz

udział . m ilionowych mas bezpartyj- I (SD) oraz H cchfeld (PZPR)

Przyjęcie ustauiy
o Narodouiym  Planie Gospodarczym

bankowe kredyty obrotowe.

POPRAWKI K O M ISJI

Następnie poseł Rapaczyński refe
ru je  popraw ki, przyjęte przez kom i
sje: P lanu Gospodarczego i  Skarbo
wo-Budżetową, na inwestycje dla roz 
w o ju  handlu zagranicznego, na roz
szerzenie budowy burs dla absolwen
tów kursów przysposobienia zawodo
wego w  przemyśle, popieranie rybo
łówstwa i na rozszerzenie dotacji dla 
wyższych uczelni.

Stanowisko k lubów  noselskich

W  im ię  hasła Kongresu Zjednoczeniowego  
PZPR uczyni wszystko 

dla przedterm inow ego wykonania p lanu
Po referacie posła Rapaczyński ego, 

Marszałek Kowalski otw orzył roz
prawę.

Pierwszy zabrał głos w  im ieniu IClu 
bu PZPR pos. B linowski. Po stw ier
dzeniu postępu w  naszym planowa
niu, którego wyrazem jest pełniejsze 
i  bardziej precyzyjne formułowanie 
zadań, rozciągnięcie zakresu działa
nia planu na całość gospodarki uspo
łecznionej oraz klasowe podejście do 
planowania — mówca zajął się w n i
k liw ą  analizą dotychczasowego dorob 
ku, wyciągając następnie szereg za
sadniczych wniosków, 

i Przyczyny naszych sukcesów — 
I m ów ił — to  przede wszystkim natu
ra lna wyższość gospodarki planowej, 
postępy metod planowania. Zasadni
czym jednak źródłem sukcesów jest

proc. — inwestycje oraz 22,6 proc. — mat przebudowy s truktury rolnictwa
» wyrażając zdanie, ze istnien.e  ̂zbyt 

dużej liczby drobnych producentów — 
ubogich chłopów, nie daje naszemu 
ro ln ic tw u szans normalnego, praw i
dłowego rozwoju.

Mówiąc o planowym systemie osz
czędzania, poseł L ityńsk i wyraża u- 
znanie dla uchwal ostatniej Narady 
Oszczędnościowej, zastrzegając się jed 
nak przeciwko zbyt mechanicznemu 
i  biurokratycznemu podejściu w  rea
lizowaniu planów oszczędnościowych.

K lub  SP deklaruje swe poparcie 
dla ustawy o planie.

Poseł Chelchowski (PZPR) omawia 
tę część Narodowego Planu Gospo
darczego, która dotyczy wsi i ro ln ic
tw a i przytoczywszy sumy na ten 
cel przeznaczone w  plamie, wyraża 
przekonanie, że rok 1949 w in ien  być 
rokiem wzmożonego w ysiłku  nad pod 
niesieniem rolnictwa, w in ien  być ro 
kiem wspaniałych osiągnięć w  jego 
rc.zwoju i  w  dalszym marszu ku  so
cjalizmowi.

Poseł Szlęzak (SD) podkreśla, że 
budowa Narodowego Planu Gospo
darczego na rok  1949 wykazuje znacz 

postęp w  zakresie metodologii

rozwój współzawodnictwa pracy, które 
ma już charakter masowy

Zasadniczą przyczyną jest spuściz
na przeszłości: nasze zacofanie tech
niczne i  przeżytki starego ustroju, 
obciążające szczególnie część in te li
gencji pracującej, niedbały stosunek 
do dobra narodowego, rutyniarstwo, 
oglądanie się na wzory dawne i w zo
ry  zachodu i wreszcie — b iurokra
tyzm.

Wyrażając przekonanie, że hasło 
Kongresu Zjednoczeniowego — przed 
terminowego wykonania planu roku 
bież. będzie zrealizowane, poseł B li
nowski kończy zapewnieniem, że 
PZPR uczyni wszystko, żeby tak się 
stało.

Przez dłuższą chw ilę w  sali rozle
gają się oklaski.

Po wyczerpaniu listy mówców 
ustawa, o Narodowym Planie Gospo
darczym wraz z rezolucjami została, 
przy burzliwych oklaskach całej Izby, 
uchwalona jednomyślnie w drugim, 
a następnie w trzecim czytaniu.

W drugim  punkcie porządku za
bra ł głos m in  Modzelewski.

(Mowę min. Modzelewskiego poda
jemy na str. 1).

Ukazanie się m iii. Modzelewskiego 
na trybunie Sejmowej posłowie po
w ita li długą niemilknącą burzą okla

sków. Gdy m in is te r zakończył swą 
mowę, i gdy wicemarszałek Barci- 
kowski oświadczył, że Sejm przyją ł 
do wiadomości odpowiedź m in istra  
Spraw Zagranicznych na interpelację 
poselską, długo rozbrzm iewały ckla- 
ski ze wszystkich łaiV..

Na tym  porządek dzienny posie
dzenia został wyczerpany.

Następne posiedzenie Sejmu Usta
wodawczego odbędzie się w dniu 7 
kwietnia 1949 r. o godz. 10 ej rano.

Zakończenie djjsltusji budżetowej

planowania, mamy jednak jeszcze 
szereg n ierozw in ię łych lub nieroz
wiązanych dostateczni a zagadnień w 
tej dziedzinie. Toteż rok 1949 musi 
przynieść dalsze pogłębienie i udo
skonalenie metod planowania przez 
usprawnienie jego organizacji i dal 
sze rozszerzenie zakresu.

Plan gospodarczy na rok 1949 do_ 
wodzi wzrostu zaspokojenia potrzeb 
ku ltu ra lnych człowieka — kończy 
mówca — i oświadcza, że K lub  S r

Dla uzupełnienia sprawozdania z 
obrad Sejmu nad budżetem, podaje 
my w streszczeniu przemówienia po
słów z końcowej części środowego po 
siedzenia.

Pos. Dąbrowicz (PZPR), omawiając 
zagadnienie adm inistracji i samorzą
du poruszy! sprawę stosunku urzęd
nika do obywatela.

W najniższych ogniwach administra 
c ji i  samorządu — m ów ił — m iliony 
obywateli załatwia codzień m iliony 
swych żywotnych spraw. Od sposobu 
potraktowania interesanta przez urzęd 
nika, w ójta czy sołtysa, zależeć bę
dzie w  dużej mierze stosunek obywa
tela nie ty lko  do urzędu, Sie często 
i do całego Państwa.

Poseł Frankowski (Kat. Spoi. K lub) 
poruszając sprawę stosunku Kościoła 
do Państwa polemizował ze stanowi
skiem posłów Kulczyńskiego, Kotera, 
Stefańskiego i Olchowicza. Nie poru
szając przeprowadzonego przez tych 
posłów rozróżnienia między rozpoli
tykowaną częścią k leru  a księżmi 
szczerze pracującymi dla dobra naro
du i k ra ju  — poseł Frankowski poda 
je w  wątpliwość słuszność niektórych 
zwrotów i określeń, jak  np.: „N a j
pierw Państwo a potem W atykan“ . 
Mówca nie zgadza się szczególnie z 
posłem prof. Kulczyńskim  i s‘ ara się 
uzasadnić tezę, że w  sprawach moral
ności i ducha, Kośc ół ma dla katoli-

Demokratycznego w  całej rozciąglo- ków pierwsze i ostatnie słowo

Zależność F ranc ji od Stanóui Z jednoczonych 
uniemożlimia normalizację stosunkom z Polską

Nie lepiej, a może gorzej przedsta
w ia  się sprawa w iz dla naszych pra
cowników ambasady i konsulatów we 
Francji. W tej dziedzinie mogę ty lko  
jedno zakomunikować: in icjatyw a za
czepna zawsze należy do władz fran 
cuskich. ,

K iedy bowiem po niekończących się 
naszych interwencjach o wizę lub u- 
trzymanie we Francji wydalonych na
szych urzędników, jesteśmy zmuszeni 
zadokumentować Rządowi Francuskie 
mu zasadę wzajemności, natychmiast 
następują retorsje. Gdybyśmy w yka
zali taką samą nerwowość, najpraw 
dopodobniej w  obu krajach pozostali
by już ty lko  sami ambasadorowie.

Na tym  tle  nabiera specjalnego po 
smaku udzielenie bez żadnej trudno 
ści w iz tego rodzaju typem jak Ładoś. 
szmuglujący złoto i walutę w  niewąt_ 
p liw ych celach na szkodę nawet Skar 
bu Francji.

Stosunki handlouie  
a plan M arshalla

Nie będę m ów ił o stosunkach han
dlowych* mniej lub bardziej norm al
nie się rozw ija jących z korzyścią dla 
obydwu krajów. Właśnie w  "ostatnim 
tygodniu w  dziedzinę tę wkroczyła 
już  bezpośrednio adm inistracja tzw. 
planu Marshalla. Jest, n iew ątpliw ie , 
objawem pozytywnym, iż  opinia fran 
cuska prawie, że jednomyślnie potrak 
towała tę ingerencję ze zrozumiałym 
oburzeniem. Bacznie śledzimy, jak ie  
będą dalsze losy tej ingerencji, tak 
bardzo charakterystycznej dla proce
sów, jakie zachodzą obecnie w  k ra 
jach Europy Zachodniej.

Źródło „zgrzytów ”
Powstaje pytanie, jak ie  jest tło 

cgólne tych, powiedziałbym, co n a j
m nie j zgrzytów w  stosunkach Francji
do Polski, . .

Źródłem tego jest coraz mocniejsze 
przeciwstawienie się w  ostatnim o!cr 
sie Rządu Francuskiego^ tym  pozy
cjom politycznym  Francji, jak ie  zaj 
mowała ona w okresie w a lk o wyzwo 
lenie i  bezpośrednio po wyzwoleniu, 
w  w yn iku  czego nastąpiła ewolucja 
stanowiska Rządu F rancji dozzagad-

Sprarua sojusiu

ku ły  inwestycyjne stanowią 22 proc:., | n ienia niemieckiego i tego_ wszystkie 
surowce i  m ateria ły pomocnicze 68 | go co się za tym  zagadnieniem kry je .

Ewolucja w  tej sprawie stała się 
przyczyną, że odnowienie układu o so 
juszu Polski z Francją nie doszło do 
skutku. Jeszcze nu początku 1947 roku 
oba rządy były  zgodne, by dostosować 
stary sojusz polsko -  francuski do no 
wych, zmienionych warunków. Dla 
Rządu Polskiego punktem wyjścia by 
ły  sojusze, zawarte ee Związkiem  Ra 
dzieckim i  k ra jam i demokracji ludo
wej, Francja posiadała układ ze Zwią 
zkiem Radzieckim podobnego typu. 
Toteż w  początkowym stadium roz
mów sprawa wydawała się niezbyt 
trudna do przeprowadzenia. Zmiana 
nastąpiła bezpośrednio po konferencji 
M in is trów  Spraw Zagranicznych w 
Moskwie, w  kw ie tn iu  1947 roku. Stro 
na francuska wysunęła w tedy tezę u- 
zależnienia układu od zgody m in i
strów spraw, zagranicznych, praktycz
nie od zgody Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, a sens tej propozycji stal 
się zrozumiały dopiero w  późniejszym 
okresie realizowania tzw. planu M ar
shalla, a staje się jasny w  okresie roz 
krzyczanej kam panii o Pakcie Północ 
no-Atlantyckim  i udziału w  n im  Rzą
du Republiki Francuskiej. Nikogo nie 
dziw i chyba, że już wówczas Rząd 
Polski propozycję tę odrzucił.

Układ miał zagwarantować bezpie 
ezeństwo obydwu krajów przed możli 
wością wznowienia agresji imperia 
lizmu niemieckiego i ewentualnych 
sprzymierzonych z nim agresorów. 
Dzisiaj Rząd Republiki Francuskiej 

godzi się coraz hardziej — mimo opo 
ru opini publicznej — z restytuowa
niem imperializmu Niemiec Zachod
nich i coraz bardziej wyraźnie ulega 
amerykańskim realizatorom tej kon
cepcji.

Nic więc dziwnego, że zwrot ten, 
oznaczający, iż Rząd R epublik i Fran
cuskiej praktycznie. wy_vekł się swe
go dawnego stanowiska, tego rodzaju
zwrot musiał się odbić na stanowi
sku Rządu Francji w  stosunku do Pol 
ski, które j Rząd bezustannie i bez re
szty realizuje politykę konsekwentne 
go wysuszania źródeł niem ieckiej f>‘ 
■gresywnośpi, po litykę  wzmacniania

i ze wszech m iar pokoju i  popierania 
| wszelkich szans pokojowego rozwoju 

stosunków międzynarodowych.

Pakt północno - at’antycki
W świetle tych kontrastów politycz 

nych jasna się staje w  bilansie stesun 
ków polsko-francuskich pozycja, jaką 
stanowi udział Rządu Francuskiego w 
szumnie zawieranym pakcie północ
no-atlantyckim .

Jak wiadomo Rząd Polski określił 
swój stosunek do tego paktu w komu 
nikacie z konferencji naszych posłów 
w krajach skandynawskich odbytej w 
Warszawie, jako do paktu o charak
terze agresywnym i niezgodnym ani 
z duchem ani z literą Karty Naro
dów Zjednoczonych.

Treść tego, co ostatnio ogłoszono ja 
ko treść paktu północno-atlantyckie
go całkowicie potwierdza słuszność 
naszego stanowiska. Nie jest moim 
zadaniem analizować dzisiaj szczegó
łowo oddzielne postanowienia tego 
paktu. Chcę ty lko  wskazać na wyraź 
ną sprzeczność zawartą, w  oświadczę 
niach do tego paktu, złożonych przez 
m in istrów  spraw zagranicznych Wiel 
kie j B rytan ii, Stanów Zjednoczonych 
i F rancji. Oświadczenia te usiłują 
mianowicie wykazać że pakt ten by 
najmniej nie sprzeciwia się Karcie Na 
rodów Zjednoczonych. Jednocześnie 
jednak mówią oni, że pakt ten podpi
sują dlatego, ho organizacja Narodów 
Zjednoczonych jakoby zawiodła, bo 
jakoby zawiodła Rada Bezpieczeńst
wa, jakoby ze względu na wadliwości 
jej funkcjonowania itp. Inaczej powie 
dziawszy,, sami przyznają, że pakt 
przez nich wypracowany ma zastąpić 
O. N. Z.

A czyż usiłowanie zastąpienia O. N. 
Z. przez pakt nie b ije  wprost już nie 
ty lko  w  je j autorytet, ale nawet w 
same podstawy je j istnienia? Czyż 
stworzenie namiastki Rady Bezpię- 
czeństwa wraz, z w łasnym Komitetem 
Sztabów Głównych w  obrębie paktu, 
namiastki w stylu niemieckich ersa- 
tz‘ów wojennych, nie jest bezpośred
nim i  gwałtownym zamachem na sa
mo istnienie Rady Bezpieczeństwa N.

Poseł Strzałkowski (SD) poruszył za
gadnienia oświatowe, wskazując na 
postęp dokonany w  tej dziedzinie po 
wojnie.

Poseł Dzendzeł (SL) poruszał g łó w  
nie zagadnienia zdrowia na wsi.

Poseł Bieńkowski przemówienie swa 
poświęcił stosunkowi Kościoła do 
Państwa, odpowiadając na w ywody 
przedstawiciela K lubu Kat. - Społecz
nego.

W Piśmie św. — oświadcza mówca 
—  jest wiele wersetów, k tó rym i m o i 
na by doskonale poprzeć ustrój demo 
krac ji ludowej i socjalizmu, ty lko  ża 
ci, którzy uważają s:ę za w yk ładn i
ków Pisma św. — nie robią tego, bo
wiem podobają się im  bardziej inne 
wersety.

Mówca przypomina częste fak ty  na 
dużywania re lig ii dla celów, nie ma
jących z nią nic wspólnego.

Poseł Bieńkowski przytacza następ 
nie okólnik, ja k i odpowiedzialny 
przedstawiciel h ierarch ii kościelnej w 
Polsce rozesłał do podległych mu za
kładów wychowawczych. Okóln ik ten 
zawiera polecenie, by nie dopuszczano 
do tych zakładów w izyta torów  m in i
sterialnych.

Posei B ieńkowski widzi w  takich 
posunięcaćh pewnej części h ierarchii 
kościelnej, próbę politycznej dywersji.

Podobny charakter dywersji poli
tycznej mają wystąp enia niektórych 
księży przeciwko dobrowolnej pracy 
niedzielnej.

W dalszym ciągu swych wywodów, 
mówca przypomina o nadużywaniu 
ambony do celów zbrodniczej propa
gandy.

Reasumując swe wywody, poseł 
B ieńkowski oświadcza: „Rozumiemy 
Watykan — nie zrozumiemy na’ o- 
miast nigdy żadnego Polaka, k tó ry  
niezależnie od tego, czy nosi purpurę 
czy fio le ty — zapomina o m ilionarn 
ofiar hitlerowskich, a wśród nich o 
tysiącach pomordowanych księży. My 
o nich nie zapominamy!

UCHWALENIE BUDŻETU
Po zakończeniu dyskusji budżeto

wej, Sejm — jak donieśliśmy wczo
ra j — przyją ł jednomyślnie Ustav 
skarbową i p rd l’m na . z budże'owy i  
poprawkami kom isji i  rezolucjami.
Z U ZNANIEM  D LA ŚW IATA PRACY

W pierwsżej z uchwalonych rezolu
c ji Sejm Ustawodawczy w yraz ił uzna 
nie przodownikom pracy, wynalaz-

Z.? Czyż nie jest próbą wyjałow ienia 
samej koncepcji O. N. Z.? Czyż n:e 
stanowi próby przekreślenia idei bez 
pieczeństwa zbiorowego, idei, lFóra 
przyświecała wolnym  narodom w  wal 
ce o zwycięstwo nad faszyzmem i  po 
zwycięstwie nad nim?

N ik t nic może zaprzeczyć, że ideę, 
będącą podstawą O. N. Z., a miano
w icie ideę zbiorowego bezpieczeńst
wa, z którą w iązały się nadzieje na 
trw ały pokój prostego człow eka na 
całym świecie, chce się właściwie wy 
rugować. Zastępując tę ideę treścią 
przekreślającą bezpieczeństwo zbioro 
we, a wprowadzając na je j miejsce
źle zamaskowane, bo nie dające się . . . .  ,,
zamaskować ostrze agresji przeć wko com i racjonalizatorom w przemyśle. 
Związkowi Radzieckiemu i  krajom  ro ln ictw ie, kom um kacji i budowmet-
demokracji ludowej, Pakt A tlan fycki 
chce zostać tej idei grabarzem.

Jak wiadomo Rząd Francuski, ja 
ko jeden z in icjatorów , ma zamiar 
podpisać ten Pakt. Widocznie, że w  
związku z tym  nie ujawnia on skłon
ności do pozytywnego załatwienia 
spraw wynikających z normalnych 
stosunków polsko-francuskich, choć
by ich załatwienie było połączone z 
oczywistą korzyścią, zarówno dla tych 
stosunków jak  i dla obydwu naro
dów.

Pragnienie pokoju tkwi głęboko w 
sercach wszystkich prcstych ludzi. 
Zdecydowanie pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego, z którą Rząd 
Polski całkowicie się solidaryzuje, da 
je najpełniejszy wyraz tym pragnie
niom i znajduje oddźwięk w jak naj 
szerszych masach na całym świecie. 
Wyrazem nienawiści do planów no
wej agresji jest coraz bardziej potęż
niejący ruch na rzecz trwałego poko
ju.

Dlatego — kończy m inister — w ie 
rzymy, że znajdą się pokojowe czyn
n ik i, które wpłyną na bieg spraw, 
tak aby zamiary podżegaczy wojen
nych zostały pokrzyżowane i aby i 
na tym  odcinku, na odcinku stosun
ków polsko - francuskich zapanowały 
normy, służące bezpośrednio i pośred 
nio dobru obydwu narodów, aby za
panował k lim a t przyjaźni i  współpra
cy, które j obydwa narody słusznie tak 
bardzo pragną, a który, nie ma co do 
tego żadnej wątpliwości, byłby cen
nym wkładem do utrwalenia pokoju 
w  Europie i  na całym świecie.

kacji
wie oraz w innych dziedzinach życ'a 
publicznego, wnoszącym do planów»] 
gospodarki narodowej poważr.j 
wkład,

W SPRAWIE OSZCZĘDNOŚCI 
I  WSPÓŁZAWODNICTWA

Sejm Ustawodawczy pow ita ł rów 
nież w  te j rezolucji z zadowoleniem 
uchwały K ra jow ej Rady Oszczędnoś
ciowej, jako przejaw wznoszenia s ę 
współzawodnictwa pracy szerokich 
mas narodu polskiego, budujących 
Polskę Ludową —  na nowy wyższy 
etap.

O ZWROT SKARBÓW  
KULTURY POLSKIEJ

W innej ze zgłoszonych rezolucj. 
Sejm Ustawodawczy wezwał Rząd dc 
wzmożenia starań o odzyskanie ska r 
bów ku ltu ry  polskiej, zabranych z* 
skarbca wawelskiego i ukrytych  w 
Kanadz:e.

POD ADRESEM PKP I  POCZT
W pozostałych rezolucjach Sejn: 

Ustawodawczy wezwał Rząd do 
wprowadzenia do końca b. r. na PKP 
planowego-systemu finansowania ora) 
wezwał m in is tra  Poczt i Telegrafów 
do przeznaczenia osiągniętych w  rokc 
1949 oszczędności przede wszystkirc 
na zwiększenie liczby etatów listono
szy w ie jskich, do re w iz ji opłat pocz 
towych w  ruchu zagranicznym, w  ce- 
lu dostosowania ich do w łaściwej re- 
lac ji wzajemnej, do rew iz ji lis ty  in - 
s ty tu c ji i stowarzyszeń, korzysta ją
cych z oDłat u lgowych w  obrocie poci 
towyr-
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G o s p o d a r k a  i f i n a n s e
W  ysilek całego narodu w  pracy 
'  '  nad odbudową Warszawy znaj

duje żywe odzwierciedlenie w  kwo
tach kolejnych planów inw estycyj
nych. Od wysokości i  rczkładu za
w artych bowiem w  nich sum zależy 
ile  w  damym roku przybędzie stolicy 
domów mieszkalnych i budynków ad 
m in istracyjnych, jak ie  powstaną mo 
Sty i arterie komunikacyjne, gdzie 
odbuduje się szkoły i  budynki 
szpitalne, o ile  wzrosną dostawy ga
zu I elektryczności, czy wreszcie i  ja 
k iem u zwiększeniu ulegnie wartość 
m a ją tku  trwałego pozostałych dzie
dzin  gospodarki m iejskiej.

W całości nakładów inwestycyjnych 
objętych planem na 1946 r., udział m. 
*t. Warszawy w ynosił 10,5 proc. Po 
spadku do 8,4 prcc. w  plamie na rok 
1947, udział ten podniósł się do 10,7 
proc. w  roku  1948, a następnie do po

O d b u d o ira  W a r s z a w y
ui śu iie tle  p lan ó u i in w e s ty c y jn y c h

1 9 4 6 -  1 9 4 9
nad 11 proc. w  roku hieżącym. Po
wyższe dane cyfrowe doskonale cha
rakteryzują przejście z pierwszego 
etapu odbudowy Warszawy w  latach 
1946 — 47, do drugiego, zapoczątkowa 
nego rokiem  1948. O ile  pierwszy 
m iał na celu wykonanie n a jp iln ie j
szych prac związanych z odbudową i 
akcją remontowo - zabezpieczającą, 
o ty le  drugi przynosi z sobą nowe, 
gigantyczne przedsięwzięcia budowla
ne, które wymagają o lbrzym ich nak
ładów finansowych.

W okresie 1946 — 1949 wydatkowa
no, względnie prelim inowano na od
budowę Warszawy ponad 72 m ild . zł. 
Rozkład nakładów na poszczególne 
lata obrazuje poniższy wykres:

NAKkADY INWKSTYCVjNff MA ©&IUD0W6 WARSZAWY 
W PLANACH 1946-49

40

3S

3 0

55

5 0

13

10

m ilia rd  ą

JS,4

t . l

15.3

1946 J947 1948 1949

Drobiarstuio  
i  produkcja ja j

Tematem ostatniej konferencji w 
M inisterstw ie Rolnictwa było zagad
n ien ie  hodowli drob iu  i  p rodukcji 
ja j. Na ten dzia ł naszej gospodarki 
n ie  zwracało się dotychczas należy
te j uwagi. Hodowla drobiu nie była 
organizowana w  sposób, powiedzmy, 
nowoczesny. Była to hodowla raczej 
żywiołowa, prowadzona przez drobne 
gospodarstwa dla których stanowi 
ona podstawę dochodu.

Polska ma wszelkie dane ku  temu, 
by zająć jedno z pierwszych miejsc 
wśród eksporterów ja j. W tym  też 
k ie runku  zdąża nasza po lityka  pro
dukcyjna. Pogłowie drobiu, a zwłasz 
cza kur, przekroczyło już poziom 
sprzed wojny. Przed w ojną na 100 ha 
użytków  rolnych przypadało 159 kur, 
obecnie — 168. Dzięki temu wzrosła 
również (w przeliczeniu na głowę) 
produkcja ja j, która jest wyższa o 15 
proc. n iż przed wojną. Tak więc o- 
becny poziom produkcji zabezpiecza 
nam, już w  ch w ili obecnej, n ie ty lko  
możliwości prowadzenia eksportu w 
rozmiarach odpowiadających no r
mom przedwojennym, ale jednocześ
ni© pozwala na wzrost spożycia ja j, 
w  kra ju .

Podniesienie wydajności nieśnej, 
chowanego m ateria łu drobiarskiego, 
zależy w  pierwszym rzędzie od właś
c iw e j p o lity k i cen przy skupie jaj, 
która jest najistotniejszą zachętą dla 
hodowców drobiu. D rugim  ważnym 
zagadnieniem jest opanowanie epi- 
zoocji, niszczących poważne ilości 
przychówku. W roku bież. dzięki pro 
wadzonej akc ji masowych szczepień 
drobiu, przy stosowaniu skutecznych 
szczepionek, straty te można będzie 
zredukować do m inim um .

Ważnym czynnikiem, w arunku ją
cym uzyskanie ja j w  jesieni i w  z i
mie, a w ięc zapewnienie stałości pro 
dukc ji — jest sprawa zakładów w y 
lęgowych. Zakłady wylęgowe pozwa
lają na wczesny wylęg piskląt, co w 
naszym klim acie jest rzeczą bardzo 
ważną. W rb. liczba zakładów w ylę 
gowych obejmie 167 placówek z 385 
aparatami wylęgowymi i jednorazo-

Zadaniem planów inwestycyjnych 
pierwszego etapu odbudowy stolicy 
było dostarczenie m ożliw ie jak  na j
większej ilości budynków adm inistra 
cyjnych dla b iu r i centralnych władz 
państwowych, które sprowadziły się 
do Warszawy oraz mieszkaniowych — 
dla zatrudnionych w  nich pracowni
ków. Stąd największe nakłady na bu 
downictww administracyjne i  mieszka 
niowe, których udział w  planach ro 
ku  1946 i  1947 wynosił kolejno: 49 i 
51 proc. Równocześnie poważne kwo 
ty  przeznaczono na urządzenia uży
teczności publicznej.

B ilans pierwszego okresu odbudo
wy Warszawy przyniósł poważne re
zultaty. Poza odbudową szeregu znisz 
czonych obiektów mieszkaniowych i 
administracyjnych, Stolica m. in. o- 
trzymała: 531 km sieci wodociągo
wej i 357 kanalizacyjnej, 337 km  to
rów tramwajowych, 319 jednostek ta

Zjazd wyclioujan^óiu  
P. W . S. G. W . 
u; Cieszynie

(x) W dniach od 8 do 10 kw ietn ia  
br. odbędzie się w  Cieszynie zjazd 
wychowanków Państwowej Wyższej 
Szkcły Gospodarstwa Wiejskiego. Spo 
dziewany jest przyjazd delegatów M i 
nisterstwa Oświaty, M in isterstwa Roi 
n ictwa i wyższych uczelni. Zaproszo
no również gości z Czechosłowacji.

1 boru elektrycznego, 840 km przewo
dów elektrycznych, 246 km ru r gazo 
wych.

Przeprowadzone inwestycje popra
w iły  znacznie, w a runk i egzystencji 
mieszkańców miasta um ożliw iając 
jednocześnie rozpoczęcie dalszych 
prac.

Równolegle ze zmianą ich chsrakte 
ru  uległa zm ianie struktura planu- in 
westycyjnego stolicy. Procentowemu 
spadkowi udziału budownictwa (głów 
nie administracyjnego) w  ogólnie in  
wesżowanych kwotach — towarzyszy 
znaczny wzrost nakładów na nowe 
przedsiębiorstwa w  dziedzinie komu 
n ikac ji, przemysłu obrotu towarowe 
go i  urządzeń socjalnych.

Rozpoczęcie rea lizacji w ie lk ich  ze 
łożeń komunikacyjnych, ja k  budowa 
trasy W—Z, odbudowa kolejowej l i 
n ii średnicowej i  stacji rozrządowej 
Odolany czy przediużnie ul. Marszał 
kowskiej — oto przyczyny, dla któ 
rych znacznie rosną nakłady na ko
munikację. W dziedzinie przemysłu 
obserwujemy powstawanie nowych 
zakładów pracy jak: fa b ryk i żaró
wek i  radioodbiorników , zakładów 
konfekcyjnych i graficznych oraz wie 
lu  innych. Uspołeczniona sieć obro
tu towarowego wzmocniona zostaje-— 
poza szeregiem różnego typu magazy 
nów, składów i środków transporto
wych — centralnym domem towaro
wym  przy ul. B rackie j oraz kilkom a 
mniejszym i, głównie w  dzielnicach 
robotniczych.

Mówiąc o w ie lk ich  inwestycjach w  
produkcyjnych dziedzinach życia go
spodarczego Warszawy, nie wolno za 
pominąć o stale rosnących kwotach 
przeznaczanych rok rocznie na cświa 
tę, zdrowie, ku ltu rę  czy opiekę spo
łeczną. Udział inwestycyj socjalnych 
w  planach warszawskich wzrasta z

12 proc. w  nc-ku 1946 do ponad 15 pro
cent w  roku bieżącym.

Plan inwestycyjny m. st. Warsza
w y na rok 1949 przewiduje wydatko
wanie ponad 35 3 m ild. zł. Pre lim ino 
wanie tak wysokiej sumy oznacza 
niespotykane dotąd w  Polsce Skoncen 
trowanie olbrzymich nakładów na 
stosunkowo małym terenie. Ze szcze
gółowych obliczeń wynika, że w  roku 
1949 na każdy km. kw . powierzchni 
m. st. Warszawy, przypadnie kwota 
blisko 254 m il. zł., podczas gdy w  sto 
sunkowo na js iln ie j inwestowanym 
województwie Śląsko -  Dąbrowskim 
analogiczna cyfra nie przekracza 3% 
m il zł. Z ogólnej kw oty warszawskie 
go planu inwestycyjnego przeznacza 
się na:
przemysł — 22,2%
budown. mieszkaniowe — 17 % 
budown. adm inistracyjne — 13,9% 
inwestycje socjalne — 15,1%
komunikację — 11,5 %
urządzenia użytecz publ. — 12,9%

Taki rozkład wydatków  umożliw ia 
rozwój wszystkich dziedzin gospodar 
k i miasta, pozwalając nie ty lko  na 
szybkie zakończenie szeregu w ie lk ich, 
ciągnących się od zeszłego roku prac, 
ale i na rozpoczęcie budowy nowych, 
w ie lk ich  obiektów. Tu na czoło w y
suwa się budownictwo w ie lk ich  o- 
siedli mieszkaniowych z M irowem, 
Młynowetm i  Muranowem na czele, 
nie mówiąc już o pracach zamierzo
nych w  dziedzinie przemysłu, komu
n ikac ji czy użyteczności publicznej. 
Ogólnie powiedzieć można, że w  1949 
roku prace związane z odbudową w  
zdecydowany sposób ustąpą miejsca 
przedsięwzięciom nowym, które pech 
laną z górą 86 prcc. cgółu nakładów. 
Oznacza to przejście do nowego okre 
su budowy nowej Warszawy, którą 
kontynuować będziemy w  ramach pla 
nów inwestycyjnych wchodzących w  
skład Planu 6-letniego.

MGR. JAN  MARZEC

Światowe zagadnien ia  walutowe

Bilanse płatnicze w  roku 1948
T 1 LUDNOŚCI płatnicze stanowiły w .zmusiły rząd szwedzki już w 1947 G 

1948 r. zjawislco tak powszechne, do dwukrotnych redukcji importu. Praw

INWESTYCJE NA GŁOWĘ LUDNOŚCI 
W PLANACH INWESTVC, 1947-1949
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zjawisl-co tak pows 
że na tytn miejscu ograniczymy się je
dynie do najjaskrawszych przykładów: 

Rezerwy złota i walut Ea.nku Francji, 
które jeszcze w 1944 r. wynosiły oik. 
2,5 mld. doi. spadły w połowie , 1948 r. 
do poziomu ok. 500 min. Wprawdzie 
istnieją jeszcze we Francji prywatne, 
wciąż wzrastające, rezerwy złota i walut 
obcych, oceniane na ok. 3 mld. do!., są 
one jednak stezau-ryzowane w „pończo
chach“  rentierów francuskich i nie moż
na żywić większych nadziej tta ich uru 
chomienie dla ogólnych celów francu
skiej gospodarki narodowej.

Na przestrzeni czasu od 1945 r. 
(włącznie) do połowy 1948 r. deficyt 
bilansu płatniczego Francji wyniósł ok. 
6,4 mld. doi. Niedobór został ¡pokryty 
kredytami zagranicznymi w wysokości 
3,2 mld. doi. oraz prywatnymi i publicz 
nymi rezerwami złota i dewiz (do maja 
1948 r.) w wysokości 2,5 mld.

W. BRYTANIA podjęła w marcu ufe. 
r. końcowe saldo 100 min. doi. z po
życzki amerykańskiej z 1945 -r., wyno
szącej 3.75 mld. doi., wyczerpując w 
ten sposób w ciągu niecałych 20 mie
sięcy kredyt, którego zużycie obliczano 
na 3 do 5 lat. W  obi iczu tej sytuacji 
rząd brytyjski przeprowadził poważne 
ograniczenia importu, szczególnie dola
rowego, a równocześnie rozpoczął ofen 
sywę eksportową w celu uniknięcia dał 
szej reduikcji importu.

Wysiłki te przyniosły poprawę bilan
su płatniczego. Niemniej jednak wyniki 
— głównie na skutek niekorzystnego, 
szybszego wzrostu cen importowych (11 
proc.) od eksportowych (6 proc.) — 
okazały się. znacznie skromniejsze od 
przewidywanych. W  ciągu 11 miesięcy 
ub. r. deficyt bilansu handlowego W. 
Brytanii wyniósł 406 min. fun-tów szterk, 
w porównaniu z 553 min. w analogicz
nym okresie 1947 r. Bilans płatniczy 
kształtował się również ujemnie. Uby
tek złota i dolarów wyniósł w III lewar 
.tale ub. r. 304 min. funtów w stosunku 
rocznym, wobec 508 min. funtów w 
I-szym półroczu 1948 r. i 1.024 min. 
funtów w 1947 r.

W  roku ubiegłym pogłębiły się także 
trudności płatnicze SZWECJI. Trudno
ści te, spowodowane brakiem dolarów,

N orm alny podatek  
od upratu przemjjs! owych

Gospodarstwa trudniące się uprawą
roślin przemysłowych, oko>powych, włók
nistych i oleistych oraz nasiennictwem, 
■które dostarcza uzyskane plony w ra
mach zawartych umów plantacyjnych 
w myśl noweli do dekretu o podatkach 
komunalnych, są wyłączone od zwięk
szonego opodatkowania. Utrzymanie 
normalnej stopy podatkowej dla tych 
gospodarstw ma na celu zachęcenie roi 
ników do rozszerzenia u:praw specjal
nych.

Do upraw specjalnych zalicza się 
uprawy roślin przemysłowych, okopo
wych, włóknistych i oleistych, które o- 
beimują: buraki cukrowe, cykorie, ziem 
siaki przemysłowe, rzepak, maik, len, 
konopie, chmiel, gorczycę i inne oraz i 
nasiennictwo. (Y)

dziwie drastyczny charakter miały jed
nak ograniczenia importowe wpro
wadzone dnia 23.7.48 r., ograniczające 
import dolarowy Szwecji w II-gim pół
roczu 1943 r. do górnego pułapu 180 
min. szw. kor. Była to redukcja niemal 
katastrofalna, jeśli uwzględni się, że sa 
mo zapotrzebowanie Szwecji na import 
opałowy w obciętym już poprzednio 
planie wyrażało się w II-gim półroczu 
1948 r. sumą 150 min. szw. kor.

Stosując radykalną politykę deflacyj- 
ną, Szwecja .przystąpiła do zmiany kie
runków swego handlu zagranicznego, po 
linii zaopatrywania się w kraiach 
,,miękkowakrtowych‘ ‘i forsowania eks
portu do krajów „twardowa! litowych“ , 
głównie dolarowych. Polityka ta natra
fiła jednak na trudności w postaci 
wzrostu cen na szwedzkich rynkach im
portowych i spadlku cen na rynkach 
eksportowych. W  grudniu 1948 r. stan 
rezerw netto złota i dewiz Banku Szwe 
cji wykazał pewną poprawę, osiągając 
poziom zbliżony do ' stanu z. grudnia
1947 r. (szw. kor. 724 ml.n.) W  tej 
chwili trudno jeszcze przesądzać, Czy 
objaw ten oznacza trwałą poprawę.

Z krajów pozaeuropejskich w bardzo 
poważnych trudnościach płatniczych zna 
lazła się w końcu ub. roku UNIA PŁD. 
AFRYKAŃSKA. Trudcnści te powsta
ły na tle nadmiernego importu tego kra 
ju. znacznie przekraczającego jego moż
liwości płatnicze. W  konsekwencji, we
dług obliczeń wstępnych, deficyt han
dlowy Unii Pld. Afrykańskiej w obro
tach z krajami nieszterlingowymi, wy
niósł w ciągu 9-ciu pierwszych miesięcy
1948 roku 134 min. funtów, a w obro
tach handlowych ze strefą szterłingową 
ok. 60 min. W  okresie tym deficyt płat 
niczy Unii wyniósł szacunkowo 55 min. 
funtów szte.rllngów.

Spadek rezerw złota i walut zmusił 
Unię do wprowadzenia w grudniu 1948 
r. poważnych ograniczeń importu ko,n- 
sumcyjnego, oraz do zaciągnięcia po
życzki 10 min. doi. w Międzynarodo
wym Funduszu Monetarnym i szukania 
innych źródeł kredytowych.

Oprócz Unii Pld. Afrykańskiej, trud
ności płatnicze dały się wyraźnie od
czuć w szeregu krajów AMERYKI ŁA
CIŃSKIEJ, na czele z Argentyną.

Na tle ogólnych trudności płatmłczuch 
trzeba wspomnieć pozytywne osiągmęcia 
w tej dziedzinie KANADY, która po 
okresie k ilk u m ie s ię c z n y c h  ograniczeń w 
’raporcie dolarowym, zaorała po*«j--ć 
istniejące w tym zakresie trudności. 
Pozytywnie również kształtowała się sy 
tuacja DYNII, której bilans p'atn c-y 
został zrównoważony w końcu 1948 r.

M . P .

I f  s ró i w ydaw n ic tw 

Gospodarstwo lu iejskie
Ukazał się n  numer wydawnictwa 

z cyklu ,,gospodarstwo wiejskie na Zie
miach Odzyskanych", w opracowaniu 
dr. Bohdana Kopcia. Pracę tę należy 
traktować raczej jako próbę opracowa
nia pewnych zagadnień ekonomiczno 
rolniczych, dotyczących terenów zachód 
nich.

W rozdziale pierwszym znajdujemy 
omówienie terenów Pomorza Zachodnie
go i Ziemi Lubuskiej jako rynków zby
tu i zakupu produktów rolniczych. Ja- 
blice ilustrujące wielkość produkcji ro
ślinnej i hodowlanej, przed wojną i w

Rozwój g o sp o d a rk i ry b n e j
T T PRZĘDZENIE do kuchni rybnej i Zastanówmy się z kolei na czym 

u nas należy dziś ju ż ,d o  p rz e - opierać się będą nasze zamierzenia

_  , . . . .  - , , pierwszych latach powojennych, pozwa
n e ] pojemnoset komor wylęgowych ! ¡ają M  2orienioimnte s!? co dg ' ^ rzy.

puszczaluycb możliicośd gospodarczychok. 934 tys. szt. ja j.
W rozwoju hodowli drobiu ważną 

rolę odegra rejonizacja kur. W dobo 
rze ras popierane będą przede wszyst 
k im  rasy ogólnoużytkowe (duża ttieś- 
ność i  debry jakościowo towar mięs
ny).

W rb. zwróci się specjalną uwagę 
na rozwój hodowli indyków, które 
w  ogólnym stanie pogłowia ptactwa 
domowego zajmują zaledwie ck. 2 
proc. Tuczne indyk i cieszą się na 
rynkach zagranicznych w ie lk im  popy 
tern a ceny płacone za mięso indy
cze są bardzo wysokie.- Im porterzy 
staw ia ją  jednak swe wymagania. Z 
tych też względów zmuszeni byliśm y 
na sprowadzenie z zagranicy pewnej 
ilości m ateria łu hodowlanego, co u- 
m o ż liw i nam stworzenie podstaw -ra 
ej analnej hodowli.

Rozwój hodowli kaczek -i gęs i uza
leżniony jest od wzrostu spożycia w  
k ra ju  i  zainteresowania tym a rtyku 
łem  rynków  zagranicznych. Obecny 
etan pogłow ia nie wykorzystuje na
szych możliwości produkcyjnych. Do
skonałe w arunk i naturalne (pastwis
kowe tereny przy rzekach i jeziorach) 
um ożliw ia ją  nam powiększenie pogło 
w ia  o 160 proc. w  stosunku do obec
ne j jego liczebności. Jest to kwestia 
najbliższych 1: t (m il.)

szlości. Ryba, jako dostawca cenne 
go białka i 'w ita m in  dla organizmu 
ludzkiego, jest spożywana chętnie 
i je j konsumeja wzrasta nieprzerwa
nie. Stało się to m. in. dzięki u tw o
rzeniu sieci państwowych placówek 
zbytu, które — dostarczając dobry 
towar po w łaściw ie skalkulowanej 
cenie i  w  dużej ilości — udostępniły 
go masowemu konsumentowi.

W latach ubiegłych (od paździer
nika 1946) Centrala Rybna zdołała 
opanować sytuację na ryn ku  we
wnętrznym, a nawet dostarczyć pew
nych nadwyżek na eksport, uzysku
jąc, po raz pierwszy w  polskim han
d lu  rybnym , dodatni bilans handlo
wy. Fierwszym jednak zadaniem CR 
było zorganizowanie obrotu we- 

i wnętrznego, co zostało uwieńczone 
powodzeniem. Jeżeli pod koniec 1946 
roku udział Centrali w  obrode r y 
bami wynosił zaledwie 10 prcc., to 
po 2 latach działalności przez je j 
aparat skupu i zbytu przechodzi 
obecnie 75 — 80 proc. ogólnej masy 
towarowej. W roku bieżącym Cen
tra la  Rybna przystępuje do plano
wej gospodarki rybnej na wszystkich 
odcinkach, t j.  zarówno w  produkcji, 
przetwórstw ie ja k  i w  obrocie.

T EŻELI chodzi o produkcję to  ja- 
"J sne jest, że musi ona nie ty lko  
nadążać za konsumeją, a!e ją  w y - 

j przedzać: całkowicie nasycić rynek,

regionów. Regiony te w granicach orga
nizmu gospodarczego Polski zyskały 
wiele jako rejon tranzytu handlowego.

Obszerniej został potraktowany roz
dział dotyczący organizacji gospodarstw 
rolnych od strony podstaw i wyników 
ekonomicznych.

Autor, biorąc • pod uwagę warunki 
ekonomiczne i przyrodnicze regionów, 

przyjął jako podstawę rozważań trzy 
zasadnicze strefy: i)  Nadbrzeżna (ob
szar pow. Słupsk, Koszalin, Sławno,
Kołobrzeg i Qryjice), 2) południowa i dostarczyć tow ar dla przetwórstwa
(Ziemia Lubuska, pow. Chojna, ŚMyśli- 
bórz, Choszczno), 3) środkowa (reszta 
terenu pomiędzy dworna poprzednimi 
strefami). Podział taki uważamy za 
słuszny.

IRóżnorodne warunki glebowe i k li
matyczne, z jakimi mamy do czynienia 
na terenie woj. szczecińskiego, zmaca 
uwagę na konieczność rozplanowania na 
tym obszarze śtislej rejonizacji uprawy 
roślin i hodowli zwierząt użytkowych.

W podobny sposób, z drobiarzgowo- 
ścią i w oparciu o obszerny materiał 
źródłowy tak w jęz. polskim jak i nie
mieckim, omówiono zagadnienia ekono 
miczno-rolnicze Śląska, '

W )

i  na eksport.
Ryby nie może zabraknąć — musi 

zawsze istnieć je j „zapas“ , gdyż ty l
ko tym  sposobem można zwiększyć 
konsumeję. Mówiąc, „zapas“ nie ma
my na m yśli magazynowania z za
m iarem czekania na przypadkowy 
run na rybę, ale tworzenie operacyj
nych (lub interwencyjnych) rezerw — 
oczywiście na k ró tk i dystans — dla 
celowego kształtowania konsumeji. 
Przy dostatecznym stanie chłodnic
twa, zarówno na odcinku skupu, zby
tu jak  i  transportu — jest to całko
wicie realne. Tym bardziej, że obec
ne przejściowe trudności na rynku 
mięsnym nie ty lk o  stwarzają, ale

produkcyjne. Możliwości mamy szero
kie,^ większe aniżeli przed wojną 
chocby ty lko  z tego względu, że zy
skaliśmy ponad 500-kilometrowy do
stęp do morza.

V  roku 1843 uzyskaliśmy, z poło
w ów  przybrzeżnych • 38.306 ton ryb, 
z dalekomorskich zaś — 10.012 ton 
osiągając prawie poziom .przedwojen
ny. Na rok 1949 połowy bałtyckie 
planowane są na 45 tys. ton (18-krot- 
ny wzrost w  stosunku do roku 1938) 
dalekomorskie — zaś" na 12 tys. ton. 
Stosunkowo nie duży wzrost poło
wów dalekomorskich w  planie na r. 
1949 tłumaczy się szczupłością naszej 
flo ty lli. Szybka rozbudowsT tej f lo 
ty l l i  stanowić w  nna jedno z naczel
nych zadań naszego rybołówstwa, trffe 
ba bowiem pamiętać, iż wydajność 
połowów bałtyckich — z na tu ry  rze
czy jest daleko niższa, aniżeli dale
komorskich.

Skromniej przedstawia się nasze 
rybołówstwo słodkowodne — śródlądo 
we, które opiera się na rybołówstwie 
jeziorowym i  rzecznym oraz na go
spodarce stawowej. Wydajność tych 
źródeł jest mała; w  roku 1949 z je 
zior i  rzek otrzym aliśm y 8 tys. ton 
ryb, z gospodarki stawowej w  kam 
panii 1948/49 zaledwie 3.300 ton. N i
ska produkcja naszego rybołówstwa 
śródlądowego spowodowana jest w y 
niszczeniem rybostanu i  niedosta
tecznym zagospodarowaniem .(szkody 
wojenne) oraz wysokim i cenami łu 
binu, co uniemożliw ia sztuczne do
karm ianie.

Jak więc w idzimy, potrzeby ry n 
ku zaspakajało dotychczas przede 
wszystkim rybołówstwo morskie. Jed
nakowoż zadan a stojące przed r y 
bakami m orskim i i  ich flo ty llą  w 
obecnym stadium przekraczały ich 
możliwości. Is tn ia ły  przeszkody, k tó 
re hamowały rozwój naszego rybo
łówstwa morskiego.

Rząd postanowił przeszkody te usu
nąć.. Uchwała Rady M in is trów  z dnia 
8 marca w  sprawie zwiększenia po
łowów rybołówstwa morskiego i  po
mocy dla rybaków morskich ma za
sadnicze znaczenie dla rozw oju na
szej gospodarki rybne j — tworzy

i  postulują taką właśnie politykę. _cna podstawy eksploatacyjne, zapew*

Dostawy sprzętu  
m otoryzacyjnego z Z ST, R

W ciągu ostatnich 6 ciu tygodni 
„M otozbyt“ otrzyma! z ZSRR dalsze 
transporty sprzętu motoryzacyjnego. 
Otrzymano 60 samochodów ciężaro
wych typu ZIS — 150 50 szt ci~żaró 
wek wywrotek typu ZIS-535, 50 p łu 
gów traktorow ych 5-sbibowych, 150 
samochodów ciężarowych. G A Z — 51 
oraz 50 samochodów terenowych ty 
pu GAZ — 67. Są to n iow ie lk ie  wo
zy, bardzo przypominające z wyglą
du dobrze znane amerykańskie „.Jee
py - W illisy “ , lecz zacpstrzone w  sil 
niejsze motory. Ponadto „M otozbyt“  
o trzym rł duży transport części za
miennych. Wspomniane dostawy na
stępują w ramach umów, zawartych 
zarówno w  roku ubiegłym, jak i  prze 
de wszystkim w  reku bieżącym.

Akcja w erbunkow a
t u  p r z e m y ś le  w ę g l o w y m
A kcją  werbunkową do przemysłu 

węglowego w roku 1848 objęto teren 
całego kraju, k ieru jąc zwerbowanych 
przeważnie do kopalń górnośląskich. 
Foza tym kontynuowano werbunek 
wśród polskich zrzeszeń em igracyj
nych, k ieru jąc zwerbowanych prze
ważnie do kopalń Dolnośląskiego Zjed 
noczenia Przemyślu Węglowego.

Oszczędności w p?p:ern!cłwie
K ie ro w n ik  O ddzia łu C elu lozy C entra lne

go Zarządu P rzem ysłu  Papiern iczego Fa
b ry k i ,,Ó za lid“  w  Łodz i w yna la z ł nową 
receptę pap ie ru  św iatłoczułego^ d z ię k i 
czemu uzyskano oszczędność 3.614.0*00 zł.

Pom ysł obniżenia kosztów  soli g lauber- 
sk ie j (ob. Garda Czesław) da ł 3.54K).OCO zł. 
oszczędności

6 m iln . zł. zaoszczędzono przez zastoso
wanie pom ysłu  w y ro b u  ram ek do m a te ria 
łów  w łó k ie n n iczych  z te k tu ry  fa lis te j (p ro 
je k t  P io tro w sk ie go  H. i  O rzechowskiego 
T -)-

20 m in . 2G9 tys. zaoszczędzono przez 
w prow adzenie  uproszczonej p ro d u k c ji pu
dełek dla Polskiego M onopo lu  T y ton iow e
go, dz ięk i k tó re j znacznie w zrosła p ro - 

wydawane boda , d u kc ja  tych  pude łek  (pom ysł d y r. techn.

niając zwiększanie produkcji palno 
wartościowej ryby morskiej.
\J U  Z W IĄ ZK U  z planowym wzro- 
* ^  stem połowów Centrala Rybna 

specjalną uwagę poświęci organizacji 
skupu i obrotu. Polegać to będz'e 
na dalszej rozbudowie placówek od
bierających rybę w  terenie oraz w y 
posażeniu tych placówek ws wszel
kie nowoczesne urządzenia. P u n k ty  
skupu muszą być tak rozmieszczane 
w terenie, aby rybak lub przedsię
biorca mogli na jła tw ie j dostawo do 
nich odłów. Poza tym  musi być od
powiednio rozbudowana sieć chłodni 
i  p rzetwórni w  całym kra ju , oraz 
rozw in ęty transport.

Rozszerzona będzie także sieć bran
żowego handlu detalicznego. Utoru- 
je  ̂ to drogę spółdzielczości, k ‘;óra 
zajmie się także detalem rybnym.
Podobnie ma się rzecz z probiern ia
m i i stołówkami rybnym i, które bę
dą zakładane w  celu w prow adzen i
na rynek spółdzielczości. Zaznaczyć 
należy, że realizacja tych projektów 
poważnie w p łyn ie  na wzrost kon
sumeji, p lacówki te bowiem będą 
m ia ły  charakter w yb itn ie  propagan
dowy.

Pro jektu je  się wreszcie utworzenie 
tzw. smażalnictwa. W smażalniach 
uruchamianych na ulicach przy za
kładach pracy itp . wydawane będą , , .. „  .. .
n o r r ip  c m a ż o n e i r v h v  w  « ta n ś n r tn -  i Dy re,j cty P rz e tw ó rn i P ap ie row ych  w  Ło -porcje smażonej rycy  w  stancia.no- dzi ^  st Frankiewicza,).

S konstruow an ie  specja lne j m aszyny do 
w y ro b u  sznurka (pom ysł k ie ro w n ik a  w o r 
k o w n i ob. P yka Fr.v pozw o li na oszczędze
nie sum y 2.M4.C03 zt.

G łó w n ym i sk ła d n ika m i p rz y  p ro d u k c ji 
pap ieru poza drew nem  i ce lu lozą są: m a
ku la tu ra , szm aty, odpadk i baw e łn iane i  
ln iane. P rod ukc ja  w ysoko w artośc iow ych  
papierów  oparta je s t w y łączn ie  na odpad
kach w łó k ie n n iczych  ja k  szm aty ln ian e  
i bew e łn iane. W obecnym  okres ie  odbu
dow y, wobec og rom nych zniszczeń w bu
dynkach spowodow anych dz ia ła n iam i w o
je n n y m i na te ren ie  całego k ra ju , te k tu 
ra surow a, z k tó re j p ro d u k u je  się papę 
dachową je s t a r ty k u łe m  o w ie lk im  zna
czeniu. M a ku la tu ra , szm aty i  w szystk ie  
w ym ien ione  odpadki, zna jd u ją  się w  każ
dym  gospodarstw ie dom ow ym .

Rok 144*9 s taw ia  przed p a p ie rn ic tw em  
po lsk im  pow ażne zadania do spe łn ien ia . 
W ob liczu  w ięc  re a liza c ji P lanu Gospodar
czego u in tensyw n ie n ie  z b ió rk i m a ku la tu 
ry , ja ko  surow ca dla naszego przem ysłu  
papiern iczego, nab iera znaczenia ogólno- 
państwowego.

Rola społeczeństwa ,w  te.1 zb ió rce  1 czyn
n y  w  n ie j udz ia ł jes t podstawą powodze
nia a k c ji,

w ym  opakowaniu z papieru. Poza 
tym  rozwinięta będzie szeroko akcja 
propagandowa, dydaktyczna itp . Na 
rok bieżący planowane jest spożycie 
3.5 kg ryby  na głowę. Jest to w praw 
dzie znaczny postęp w  stosunku do 
la t ubiegłych mimo to pozostajemy 
pod tym  względem daleko w  tyle za 
innym i państwami jak np. Belgia (13 
kg), Niemcami (13 kg), Anglią  (25 
kg), Japonią (50 kg) itd .

Jeżeli chodzi o przetwórstwo ryb 
ne to zarządzeniem M in. Przemysłu 
i  H andlu rybny  przemysł konserwo
w y  będzie organicznie złączony 
z Centralą Rybną, co znacznie u ła 
tw i produkcję i  administrację, a tym  
samym pozwoli na obniżenie cen. 
W roku bieżącym będz e utrzymana 
zasada jednolitych cen na terenie 
całego k ra j'*

W.D.
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O rg a n is ta  k rę c ił g łow ą...

zastrzyk. Jak choremu wapno, 
je j cement. Będzie stała, ż.e hejt Je
szcze z tysiąc lat.

Organista wytrzeszczył cezy. Nie 
wiedział, jak rozumieć intencją ro 
botników. Słuchał dalej, wreszcie 
zrozumiał, że . te obieżyświaty herde 
i nonszalanckie chcą — odnowić 
dzwonnicą!...

— Ach, wy owieczki racje — rzekł 
wzruszmy. — A  ja myślałem...

— O, co owieczki, to nie — przer
wał M ichn ik — ja tam, ża przepro-

O dnoiviedt na nasz Konkurs- Ankietę
— ------------------------- ----------------------------1--------------------

Lubelszczyzna, w  marcu |
Y~VRGANISTA stał u wejścia do 

dzwonnicy. W idział rynek miasta, .
■domy pokrzyw  ione przez w ieki, spa | —Co chcemy? odezwał się Szpak, 
■dziste dachy obramowane kamienny ■ — A wstrzykniemy jej trochę cemen 
m i cokołami, na których czyjeś daw tu. W te szpary, rozumie pan ( Taki 
nc ręco w yrzeźb iły figu ry  ludzi i zastrzyk. Jak choremu wapno, tak 
»wierząt. Za rynkiem  biegły wąskie 
u liczk i, a dalej, za ostatnim i doma
m i, wznosił się czerwony kemin. Snuł 
się z niego dym, rozplatał się, jak 
czarny warkocz, puszczony na w iatr.

W te j nowej fabryce pracowali no
w i ludzie. Przyszli niewiadomo skąd, 
obieżyświaty harde i nonszalanckie.
Nabrali tutejszych do fabryk i, wo
dzą ‘ich po św ietlicach i zebraniach ..
Jałę' k tó ry  przyjdzie do kościoła nie 
siądą w  ławkach, ty lko staje wśród 
chłopstwa i w ie jsk ich bab. Ech...

Rynkiem  przechodzili różni lu 
dzie. Organista znał z widzenia pra
w ie  wszystkich. Przebiegał oczami 
po przechodniach — nagle wytężył 
oczy, przez rynek, w k ie runku dzwon 
nicy, szło k ilk u  z fabryki.

Poznał ich od razu po kaszkietach, 
zsuniętych z czota i po szybkich ru 
chach: tak chodzili ty lko  ludzie stam 
tąd. Jakby im  się ciągle śpieszyło 
niewiadomo dokąd WDiegli na gra- 
du9y i Już słychać było ich szybkie 
k ro k i na kamieniach. Spostrzegłszy 
organistę skubnęli daszki czapek. Sta 
nę li pod dzwonnicą i  zaczęli sobie coś 
pokazywać palcami. Zw raca li się do 
siębie po nazwisku, tsk, że po chw ili 
jpż w iedział jak się nazywają: Szpak,
M ich n ik  i  Liszewski.

Szpak zwrócił się do organisty:
—  No, cóż, szpary na palec?

Organista spojrzał na dzwonnicę.
Wzdłuż je j w iekowych murów bie
g ły głębokie szczeliny. Skinął gło
wą: »

—  Ano, tak, na palec.
M ichn ik  rzekł do Szpaka:
— Cementem chyba, nie?

. P ok iw a li głowami i zaczęli coś ra 
dzić. Podały słowa: ciśnienie, za
strzyk, butle z tlenem...

— A  co wy, panowie, chcecie ro 
bić? — zapytał zaniepokojony orga
nista.

Nov4e kierunki biologii 
przed gremium uczonych po!sk:c!i

Dnia 30 marca odbyła się w sali po 
siedzeń Stołecznej Rady Narodowej 
zorganizowana przez Kolo Przyrodni 
kó iy  Marksistów przy redakcji „No- 
\yych Dróg“  narada, poświęcona cmó 
w ien iu  nowego kierunku w  b io log ii1 
te o r ii M iczurina — Łys enki.

Referat zasadniczy wygłosił w yb it
ny biolog prof. dr. Jan Dembowski.
Referent przedstawił podstawowe za
łożenia teoretyczne nowego kierunku 
w  biolog i oraz zapoznał zebranych z 
ogromnym dorobkiem doświadczal
nym  agrobiologii radzieckiej, s*ano- 
w iącym  podstawę dla teoretycznych 
sform ułowań szkoły M iczurina — Ły- 
sienki.

W ożywionej dyskusji, która prze
ciągnęła się do późnych godzin, zabić 
ra li kolejno głos: prof. dr. Motyka, 
prof. dr. W iśniewski, prof. dr. Sko
wron, dr. .M icha jłow  — dyrektor de
partamentu szkół wyższych w  M ni- 
sterstw ie Oświaty, prof. dr. P errą - 
żek, prof. dr. O lbrycht, prof. dr. K or 
czewski, dr. Czaja, prof. dr. Baley, 
dr. B iernacki z Państw. Żaki. Hodow
l i  Roślin, - prof. Dubłski, prof. dr.
Szczekin - Krotow , docent M alicki i 
prof. dr. Listowski.

Dyskusję podsumował p ro f Dem
bowski, udzielając równocześme od
powiedzi na zadane pytania i w yjaś
niając wysunięte przez niektórych dy

Od specjalnego wysłannika A H  dla „Rzeczypospol i te j ’ '
— Ej, wy ludzie, ludzie... dz iw ił 

I Się, _  Ale ja myślałem, że wy, to 
¡ludzie wyzuci... że wy, hm... że...

szeniem, nie owieczka. My tylko-' chce ] Zaplątał się, zwłaszcza, że robotni- 
nay, żeby ten kościół się. nie r.ozkle- I cy spuścili oczy i słuchali w zaże- 
ja ł. Żeby mu woda nie zaciekała w | ncwanym milczeniu 
szpary, a potem żeby mróz murów LU w w gki odezwał się:
ruę rozsadzał. Żeby, no., zęby te at- t
mesferyczne działania nie szkodziły. 1 — Czego się pan dziwi? Że chcemy

_ . . , I remontować dzwonnicę? Wyremonto— Rozumiem — szepnął organista. !
— To skromność przez was p rzem a-, , ,  „
wia. Skromność wobec w ielkiego i chlcpo as > > 
dzieła. T a k ..

I  zaczął kręcić głową ze zdziwienia 
nad robotnikam i, którzy płyną do tej 
mieściny niewiadomo skąd, których 
przyciąga nowa fabryka, podobnie, 
jak światło ćmy przyciąga.

„J a k  sobie  u ą job ra ża m  
a kc ję  ku ltu ra ln o  - o św ia fcu ją  
na  ircza sa ch  p race  tun iczp ch “

. Zamieszczamy poniżej jedną z 
odpowiedzi nadesłanych na nasz 
koukurs-ankietę na temat wczasów 
pracowniczych.

Akcja wczasów jest w ie lką zdoby
czą świata pracy.

Wczasy to znaczy wypoczynek. 
Każdy człow.ek inaczej wyobraża so 
bie idealny wypoczynek, dlatego też 
r.ie ma ..przepisu na wczasy“ który 
by wszystkich zadowolił. Pomijając 
chorych, którzy w inn i się leczyć, — 
jeden pragnie ciszy i spokoju, drugi 
towarzystwa i rozrywek, jednego czy 
jedną pociągają wycieczki i gry spor
towe, ich przyjacół zaś leżak w ogro 
dzie i  książka.

Wyobrażam sobie, że ub :egający się 
o wczasy pow inni wypełn ić ankietę 
Zapytania w yjaśn iłyby nam zagad
nienie wieku, stanu zdrowia i zami-1 
łowań. Zależnie od odpowiedzi na-| 
stępowałby wybór miejscowości. Po. | 
nieważ w każdej miejscowości jest i 
k ilka  demów wypoczynkowych, m ie j 
scowe czynniki na podstawie udzie
lonych in form acji Skierowałyby u- 
czestnika bądź uczestniczką do demu 
najbardziej odpowiadającego ich za
miłowaniom.

Domy wypoczynkowe powinny być 
podzielone na k ilka  typów.

a) domy z rygorem kuracyjnym
b) domy dla młodzieży
c) domy dla starszych i zmęczo

nych.

pen-

200 milionom zł. oszczędności
da szkolenie instruktorom  obsługi meszjjn

Wczoraj odbyła się w  Warszawie nież^ wziąć pod uwagę fakt, że łado-

szepnął organista. ; wa(.m j Uj  szkotę, wyremontowalim
wyremontujemy i 

dzwonnicę. Takeśmy uchw alili.
— Dziwię się — organista kręci! 

głową —- bo... hm...
_Pan się dziwi? — Szpak pod

niósł palec. — Przecież u nas, w War 
szawie. państwo dało moc pieniędzy 
na odbudowę k iśc i:łó w . Znaczy się, j 
potrzebne ludziom. Ja to nie chcdzę,j 
co tu taić. E M ichnik nie chodzi. A 
Liszewski — owszem, chodzi. I Inn i. 
Snsczy się, trzeba odbudować,

M ichnik pukną! palcem w mur i 
dodał:

— A oprócz tego, proszę pana, ta 
dzwonnica — to .. hm... jak to cn 
powiedział... renesans, nadwiślański 
renesans. Rozumie pan? Zabytkowa 
hodowla, własność nr rodu. Świade
ctwo ku ltp ry  — że. proszę pana, my 
nie lebisgt jakieś. Niech stoi. Z ty 
siąc la t jeszcze, poste i.

uroczystość rozdania dyplomów prze 
azkclcnym na 6-cio tygodniowych 
kursach instruktorom  obsługi maszyn 
budowlanych. Kurs został zorganizo
wany z in ic ja tyw y K om is ji Koordy
nacyjnej C.Z. Państwowych Przed
siębiorstw Budowlanych. Przeprowa
dzenie Kursu powierzono Centrali 
Sprzętu Maszynowego P P B.

WYSOKIE KOSZTY SZKOLENIA
Na kurs uczęszczało 58 słuchaczy w 

w ieku od 25 do 35 lat. B y li to robot

wanie i wywiezienie poza granice 
miasta 1 m. sześć, gruzu bez pomo
cy maszyn kosztuje ponad 350 zł., 
wówczas gdy przy użyciu maszyn 
koszt ten spada do kw oty  50 zł.

Nadto wyszkoleni przez nas instruk 
terzy będą musieli przeszkolić pod
ległych im  robotników, którzy tym 
sSmym nauczą się prawidłowego ob
chodzenia się ze sprzętem maszyno
wym. Na przeprowadzonym kursie 
nowi instruktorzy, oprócz 'poznania 
sposobów kierowania i obsługi ma

n t y  w ybrani spośród najzdelu le j. j szyn różnych systemów i rodzajów, 
sz.vch maiący za sobą już po - k ilka  ¡'ja k  koprezek. spychaczek, kafarów,

J . . .  . --------------- '-  b e to n ia re k .
lokomotyw

la t pracy przy obsłudze sprzętu ma- sprężarek, spawsczek, _ 
szynowego, P rzybyli oni z różnych i traktorów , lokcm obil iszy - -
dzielnic kra ju , delegowani przez przed 
siębiorstwa prowadzące roboty bu
dowlane przy pomocy sprzętu ni:szy 
nowego. Szkolenie odbywało się po 9 | k i itp. przedmiotów.

wąskotorowych, mogli pogłębić swą 
wiedzę w zakresie znajomości mecha
n ik i. 'maszynę zna stwa, elektro te chn l-

godz. 17. Zawody sportowe 
sjonat Danuta — pens,;. Zamek.

godz. 18.30. Odczyt: Ostatnie zdo
bycze techniki.

Podobnie dzień po dniu zależnie od 
możliwości...

W układaniu programów należy 
zawsza przewidywać program w  eta. 
pogodne i w  dni deszczowe. Wiemy 
z doświadczenia, że o ile  w  czasie 
wypoczynku panuje słota, wówczas 
trudno czas wypełnić Jest ta zada
niem a kc ji ku lturalno-ośw iatowej, 
aby wypoczynek nie został zmarno
wany.

Uwagi te n'e obejmują całości, ale r___  ----- . . , .
też ty lk o  praktyka może nam na bowiązsl się wykonać w kw ietn iu  
wszystkie wątpliwości odpowiedzieć.; b. r. 300 proc. normy, przodown k pra 
Zgodnie z tym  wydaje m i się bardzo cy kopalni ,,Polska", W iktor M arkiew  
pożądanym, aby pa wczasach uczest- ka, zobowiązał się osiągnąć w  kw iet- 
p ’cy ich nadesłali swe uwagi i spo- j niu 109 proc, nowej norm y technicz* 
strzeżenia. M. O. 1 nej przy wydobywaniu węgla.

godzin na d:bę, w tym 5 godzin nau 
k i praktycznej i 4 godz tecretycznej ; 
W ciągu 6 tygodni absolwenci kursu

STAŁY OŚRODEK SZKOLENIOW Y
Akcja szkoleniowa nie skończy się

Kto następny? 

Odpowiedź góra ka Markiewki 
ra ape! Apryasa

W odpowiedzi na ape! górnika z ko 
palni „Brzeszcze“  Apryasa, k tó ry  zo-

Otrzymywali pełne wyżywienie oraz! n e tym  kursie. W niedalekiej przysz 
mieszkanie. Przeciętny koszt nau'-! i 
wyżywienie każdego s'uch;cza w y
niósł ponad 40 tys zł Nauczanie pre 
wadziło 10 wykładowców - teorety
ków, oraz 6 w ykwalifikow anych in 
struktorów. Koszty szkolenia pokry
ją poszczególne instytucje, jak PPB, 
które skierowało na nrzeszkeienis 
ponad 20 robotników, S?3 „Mcsto- 
stai", P.P. Robót Komunikacyjnych i 
inne. .

MILIONOW E OSZCZĘDNOŚCI
— Czy to się epłaci? zapytujemy 

k ierownika Kursów, płk. Sz.poika.
—• Według naszych obliczeń, akcja 

ta dać w inna około 200 m ilionów  zl. 
oszczędności rceznie. Trzeba wziąć 
pod uwagę, że maszyny budowlane 
są bardzo kosztownym sprzętem spro 
wadzanym z zagranicy. Koszt jednej, 
małej kopaczki wynesi 20 m il. zł., 
spychacza (buldożera) 6—7 mil. zł 
Te cenne maszyny często tra fia ły  w 
ręce nie dość w ykw s 'if ik :w a n ycb  ro 
botnlków, którzy w  k ró tk im  czasie 
doprowadzili je do ru iny. Trzeba rów-

łcści ma powstać w Warczawie stały 
Ośrodek Szkoleniowy ObsTugi Ma
szyn Budowlanych, przy M in is te r
stwie Odbudowy. Celem Ośrodka bę
dzie przeszkolenie młodych kadr k ie 
rowców maszyn. Takich w y k w a lif i
kowanych kierowców będziemy po
trzebowali coraz więcej, bowiem 
wkrótce mają nadejść nowe trsn e p ir 
ty  maszyn, zamówionych przede 
wszystkim w Związku Radzieckim 
or?z w  A ng lii, Franc.i, Szwecji i in  
nvch krajach.

KeR

SPORT I W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE
Czołowi pływacy Polski

ira lc z ą  o m is trzo s tu jo  iu  W arszainie
Sezon pływacki w stolicy rozpoczął się; świadczą zgłoszenia do mistrzostw, które

bardzo dotrze. Organizowano dużo cie
kawych imprez, które w dużym stopni-u 
wpłynęły, na poprawę wyników. Niestety 
zapał działaczy ostygł dość szybko 1 od 
dłuższego czasu Warszawa nie miała mo

W domach z rygorem kuracyjnym  | żncśct oglądania zawodów pływackich na 
powinny być wywieszone przepisy! odpowiednio wysokim poziomie, 
dotyczące zachowania ciszy, .czystości

punktualności. Rozrywki w  łych do
mach to czytelnie, gry, towarzyskie, 
np. szachy.

W domach dla młodzieży może być. 
zorganizowany dancing i gry sporto
we. w domach dla starszych zaś od
czyty i pogadanki.

Rzecz prosta, że trudno byłoby 
przeprowadzić ścisłą granicę pomię
dzy poszczególnymi domami. Nie jest 
to zresztą potrzebne. Ośrodek k la 
ru jący akcją kulturalno-oświatową 
wczasów w danej miejscowości po
w inien ustalić pewien program, w y 
wieszony w widocznym miejscu przez 
wszystkie domy objęte, akcją wcza
sów.

Przechodzimy do zagadnienia pro
gramu. Wyobrażam go sobie nastę
pująco:

' PROGRAM
17 — 24 m-c...

17. godz. 9. Zbiórka w  pensjona
cie Danuta. Wycieczka do Karpacza. 
Powrót nastąpi ok. gedz. 20-ej. Nala- 

śniadanie; kosztskutantów  wątpliwości i zastrzeżerra. (
Zamykając naradę dr. M icha jłow  j ży  ̂ wziąć ze sobą 

zw rócił uwagę na fakt, że szereg in-1 obiadu w schronisku... . 
s ty tu c ji badawczych w Polsce już pod godz. 10. Trening p ywania (ui in 
ję ło  prace z zakresu nowej radziec- nego ćwiczenia sp o rto w e j), g - 
k ie j teorii biologicznej. I nia na miejscu (należy m uc kost urn)

REDAKCJA „R ZEC ZYPO SP O LITEJ”
w porozumień,ij z Puniiuszi m Wczasóu. Pracowniczych

przeprow adza

Wraju KONKURS - ANKIETĘ
„Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno oświatową na wczasach pra 

ccwniczych? n
W konkursie mogą wziąć udzia ł członkow ie wszystk ich Zw iązków  

Zawodowych oraz rodz iny zw iązk i-wców. * /
Odpowiedzi, podpisane pseudo limami, należy przesyłać pod adre

sem: „Redakcja Rzeczypospolitej“ Warszawa ul. Marszałkowska 3/5 
w kopercie z naoisem „Konkurs ankieta“« Na drugiej kopercie należy 
umieścić pseudonim, którym ros a a podpisana praca konkursowa, a 
wewnątrz na osobnej kartce podać imię i nazwisko, przynależność zwią
zkową (członnowie rodzin podają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopci ię należy zakicić i łącznie z pracą konkursową przesłać 
do redakcji.

Wszystkie prące konkursowe powinny być wysłane do dn. 5 kwict 
nia br. Do prac n?,lcży dołączyć dowolnych pięć kuponów zamieszcza, 
nych w ciągu marca w ,,Rzeczypaspelitej“. Ostatni kupon ukaże się w 
dniu 30 marca b r.

Nagrody d ’a zuigcięzcóu;:
Dyrekcja Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWSZYCH NA- 
OD »DA ZWYCIĘZCÓW KONKURSU Zwycięzcy będą mogli 

b r- spędzić bezpłatny u ilo p  wypoczynkowy.
J  . AUtiCDA -  3-tygcdnicwy bczpiatny pobyt w dowolnej micjsco- 

WO..U wypoczynkowej łącznic z bezpłatnym przejazdem w obie strony 
oraz z przeprowadzeniem kuracji do uprzedniej opinii Ubezpieczało! 
Sposecznej lub bez kuracji.

I I  NAGRODA — jak wyżej
I I I  NAGRODA — 2-tygedn iow y bezpłatny pobyt w  dow o lne j m ie j

scowości w ypoczynkow e j łącznie z bezpłatnym  przejazdem  w  obie 
strony.

IV  NACRODA — jak wyżej.
V NAGRODA — jak wyżej.

V I NAGRODA — 2 tom y Żerom skiego P o p io ły 1.
V II  NAGRODA — Szołochowa „Cichy Don“.

V I I I  NAGRODA Andrzejewskiego „Popiół i diament".
IX  NAGRODA — Bezpłatna półroczna prenumerata „Rzeczypospo

lite j“,
X  NAGRODA — Bezpłatna kwartalna prenumerata „Rzeczypospo

litej".

GRo d  
w

nadijz'y do sekretariatu 
PZP. Najwięcej emocji dostarczą poje
dynki na 100 ni 9t. dowolnym między 
Preclem, Ludwikowskim, Fudalą, Maroh 
fewakim i Zimnym, na 100 m st. klas. B 
i 200 m s.t. ’klas. A, między Szołtyskiem, 
Krauzem i Gchońskim, oraz na 100 m

Birdzó dobrze się stało, że mistrzostwa' ?t- grzbiet, między Wąsem, Jabłońskim
i Langerem.

Organizatorzy mistrzostw ograniczyli 
Ilość zgłoszeń przez wprowadzenie tzw. 
minimów kwalifikacyjnych, ¡które zawod
nik ubiegający się o tytuł musiał uzyskać 
w bieżącym sezonie. Gwarantuje to bar
dziej sprawne przeprowadzenie zawodów 
i umknięcie długotrwałych męczących e!.i 
minaefi.

W  pierwszym dniu zawodów — sobo
tę 2 fem. odbędą się eliminacje i finały 
na 400 m st. dow.( 100 m st. klas. B„ 
tOO m st, grzbiet., skoki z trampoliny 
oraz mecz piłki wodnej między teamami 
A i B; w niedzielę 3 bm. 100 m st. dow., 
200 m st. klas. A, sztafeta 4 x 200 m st. 
dow., skoki z trampoliny i rewanżowy 
mecz piłki wodnej między teamami A i B.

ł (Cci)

pływać.ze hali krytej odbędą się w War 
szawie. Przyczyniło się do tego oddanie 
ao użytku ( najładniejszej w Polsce pły
walni Akademii WF na Bielanach.

Że walka o tytuły mistrzowskie będzie 
zaciętą i na odpowiednim poziomie

Ligoire  rozgrjju;ki 
szczypiornistóuj

Rozgrywki ligowe o mistrzostwo Polski 
w szczyptom!aku z udziałem 10 drużyn 
rozpoczną się 24 łm  Wałczące drużyny 
zostały .podzielone na dwie grupy.

W pierwszej z nich grają AZS (Kat.), 
Pogoń (Kat.), Tęcza (Kat.), AKS i Cra- 
cov.ia, a w drugiej — ZZK (Gniezno), 
Zjednoczenie (Bydg.), Leopolia. (Opole), 
ŁKS Włókniarz i Chrobry (Groszowice).

Finały mistrzostw rozegrane zostaną \y 
dniach 3, 10, 17 i 24 lipca br. z udziałem 
4-ch drużyn, które zdobędą mistrzostwo 
i wicemistrzostwo grup.

Rozgrywki w grupach i w puli finało
wej przeprowadzone zostaną systemem 
punktowym (mecz i rewanż).

Fłyiuacy W ęg ier i C S R  
na otw arciu p łgw aln i AW F

Jak się okazuje, oficjalnym otwarciem 
| krytej plywalni AWF na Bielanach nie 
będą ogólnopolskie mistrzostwa, hali kry 
tej, które rozegrane zostaną tam 2 i 3 
bm., a!e międzynarodowe zawody studen
tów AWF Polski, Węgier i Cztchosłowa

Ciekawa ta impreza odbędzie się 24 bm.

N ow e władze Klubu  
D ziennikarzy Sportowych

W  dniu 31 marca odbyłt^się w Warsza
wie walne zebranie klubu Sprawozdaw
ców i Publicystów Sportowych.

Po udzieleniu przez aklamację absolu
torium ustępującemu zarządowi wybrano 
nowe władze klubu w składzie;

Prezes — red. Litwin (Trybuna Ludu), 
wiceprezes — red. Aleksandrowicz (Kur- 
rter Codzienny), sekretarz — red. Wierz 
bowski (Rzeczpospolita), skarbnik — red. 
Gołębiewski (Przegląd Sportowy) i czl. 
zarządu — red, Szenkier (Polska Zbroj
na), komisja rewizyjna — red. red. Kie
rasa (PAP), Piotrowski (Życie Warsza
wy), i Dali (Trybuna Ludu).

wy

EKSPOZYTURA REJONOWA TOW. PRZEM. HANDL. „BACUTIL”
w Odyw

ogłasza niniejszym 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż wycofanych z eksploatacji samochodów oraz części samochodo
wy a mianowicie; . ,  , „
5-cio osobowa limuzyna „Skoda-Super . nadwozie „Mercedes , 
t.J tonowy samochód ciężarowy marki „Skoda-Su.per , 
silnik do samochodu ciężarowego marki , Opei-Blitz 
2 silniki do samoefeodu ciężarowego marki „Skoda-Super .
Powyższe pojazdy względnie części można obejrzeć w garażach w Sopocie

u) 3-go Maja nr, 17. codziennie od godz. 8 
u _.i.t,„..„nvch kopertach !  M ,

Biurze EkapO'zytury Rejonowej ,,Bacu-
przyOferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem Oferta na 

tí!" w Gdym-Cbylonn, ul. P o d g o r^ J » . ^  Qtwarcie koipert. K r. 492-t
gdzie w tymże dniu o ¡tej samej

Polonia i Leg:a 
gotoiue do ciężkich  

spotkań niedzielnych
Piłkarze Legii po przykrej porażce z 

ŁKS-em. doszli ju t do równowagi i pala j 
ją żądzą odwetu. Nie zraził icn nawet 
fakt, że w niedzielę wyjeżdżają na mecz 
z Ruchem do Chorzowa i chcą to spotka 
nie wygrać. Gdyby workowym uda.c się 
wywieźć z Chorzowa dwa punkty, zreha 
bilitowaliby się w oczach kibiców war
szawskich, Na ostatni trening przed wy 
jazdem stawiła się cala pierwsza drużyna, 
jedynie chory Górski przyglądał się kole 
gom w stroju cywilnym, i reniaig przepro 
wadził Francuz Demnick. zwracając szcze 
golną uwagę na szybkość i kondyc ę.

W obozie Polonii idzie praca peiną pa 
rą. Na treningi jak dotychczas przycho
dzi cala drużyna ligowa, co w ub. roku 
było zjawiskiem bardzo rzadkim. Jeżeli 
nie jest to tzw. „słomiany ogień“ to mo 
żerny być pewni, że „czarne ¡koszule" nie 
będą musiały obawiać się niezbyt zaszczyt 
ńej walki o utrzymanie się w lidze. Tre 
rangi Polonii przeprowadza Odrowąż 
władze kolejarzy myślą jednak poważnie 
o sprowadzeniu tńenera zagranicznego.

Skład Polonii na mecz z Wisłą mało 
będzie się różnił od zestawienia jede
nastki, która wygrała w Bytomiu. Minio 
zakończenia sezonu hokejowego, w szere 
gach „czarnych koszul" nie będzie grał 
Świcarz, który — jak krążą pogłoski — 
zdecydował się ostateczn e na zmianę 
barw klubowych i zasilenie Legii. •

Zjazd starcstóuu 
z tro i. irarszauuskiego

W dn u 30 i 31 marca b. r. w Prusz 
kowie odbyło się zebranie starostów 
woj. warszawskiego, na któ rym  oma
wiano rozpoczynającą się kampamę 
-siewną, akcję „H " oraz potrzeby i 
prace władz samorządowych na tere
nie poszczególnych starostw.

'Zewsząd o wszystkim
X  Za napad na funkc jonariusza  M.O.

Sf d wojsficowy w  Sw ieciu skaza! S tanisława 
OL zew lk ieg a  na 8 la t w ięzien ia . Bema- 
m ln ia  Pączka i  Eugeniusza Reszką po 6 
la t w ięzień 'a .

£  Po w znow ien iu  żeg lugi na Odrze 
p ierw szy ładunek węgla z Koźla do Szcze
cina przyw ioz ła  barka m otorow a ,, K ra 
kó w “ .

A  Gdańsk, G dyn ia  i Sopat uroczyście 
obchodziły czw artą  rocznicą wyzwolen>a 
przez w ojaka radzieckie  i w o lska  po lskie .

Ą  W A leksand row ie  k u ja w s k im  do ko 
nano eksh u m a c ji i  u roczystego pochow a
nia zw łok  19 żo łn ie rzy  ra dz ieck ich  po leg
łych  w  w a lkach  na te ren ie  tego pow ia tu .

A  Z ło te  K rzyże  Zasługi o trz y m a li w  K ra 
kow lc  m a łżonkow ie  F ranciszek l Helena 
K um c low ie  za la t pożycia i w ychow a
nie 9-ciorga dzieci z k tó ry c h  m a ją 42 
w nuków  i i'2' p raw nukó w . V7 gm in ie  Bo- 
ruchow o (pow ia t w ło c ła w sk i) za 60-1 ecie 
oożycie m ałżeńskie o trzym a li Z ło te  K rz y - 
te Zasług i m a łżonkow ie  P ety Iow ie . M ają 
oni 23 w n u kó w  i 9 p raw nukó w .

4  Sn k ie row n icze  stanow isko w  Z g ie r- 
*K ich Zakładach P rzem ysłu  Odzieżowego 
awansowała szwaczka M aria  O le jn iczak.

A Do Gdańska zaw iną lo  cd nc-wcgo ro - 
ku do 23 m arca “ W s ta tków  zagi rn  cznych 
wobec 5-1 s ta tków  w p ie rw szym  kw a rta le  
roku ubiegłego.

Podaje się do pub liczne j w iadom ości, że 
P rezydent M iasta St. W arszawy, Jako szef 
a d m in is tra c ji ogó lne j I I  in s ta n c ji, decyzją 
z dnia 29 marca 1919 r. L. dz. 014 A —
14/2173/49 na zasadzie a rt. a rt. 2 (1), 3 (2) 
p k t I i a it .  8 dekre tu  z dnia 10. X I 1945 
r. o zm ian ie i usta lan iu  im ion  i  nazw isk 
(Dz. U. R. p. N r S8 poz. 310) u d z ie lił Ob. 
K uta M arianow i* zam ieszkałem u w W ar
szawie, prz.y u lic y  Zagórne j N r 12a m. 6 
urodzonem u dnia 26 styczn ia  1905 r. w  
W ęgrowie, synow i Józefa l Józefy z domu 
B ie lińska , zezwolenia na zm ianę nazwiska 
rodowego K u ta  na nazw isko K w ie c iń sk i.

Ztmiana ta rozciąga się na żonę Ja d w i
gę K a ro liu ę , z P io tro w sk ich , córkę K aro la  
i Józefy z A n k ip ó w , urodzoną 12 lipca 
1911 r. w  Gożdaiku oraz na dzieci, syna 
M ariana Zdzisław a, u rodź 3 m aja 1931 r, 
w Sokołow ie Podlaskim  i córkę  I la n n r, 
K rys tynę , urodzoną w k w ie tn iu  1947 r. w 
W arszawie. 26638 1

Ogłoszenia DRO BNE
UNIEW AŻNIENIA  

1 ZGUBY

p r z e t a r g  o f e r t o w y
1 , , , u  Centrali Rybnej CSP w Chojnicach p ity

chaniczne: f, .  .
1 samochód ciężarowy „Peugeot, ■
1 pótciężarowy „Ford-Eifel , U,5 Ł
. osobowy „Mercedes . . . . . . . .
" ,  I wyżej wymienione samochody każdego oma
Reflektanci moBą og4 J ^  Gdańskiej 60j gdzie równie?

Ä Ä Ä * .  « t S S ?  ““ d“ 20 r' 8 ,6" a

1 ■’ ’ g y .S c i;0  o S J T f f i i Ł g .  z ? * 1" * 1
sobie prawo wyboru 
nia przetargu.

oferenta beYpodania przyczyn, jak również uniewaini^

Skradziono dowód osobisty odcinek 
zam e ld o w a n ia  L e g ucka  W ła d ys ła w a  
Oboźna I  — 35, 26639Y

Skradziono legitymację Centralnego 
Zarządu Przemysłu Cukrowniczego 
Dąbrowskiej Józefy 1 Skrzyńskiej Lu 
domlły, 475-1

Skradziono legitymację Związku U- 
czestników Walki Zbrcjnej Nr. 2822 
na nazwisko Leon Jerzy Szczcblcw- 
ski unieważniam. 26020-1

Zgubiano kartę rejestracyjną RKU 
Mińsk - Mazowiecki na nazwisko -Ty 
cińskiego Czesława, 26636-1

Zgubiono zaświadczeni® rejestracji 
RKU - Lodź Nr- 280,2/546. Białek Le 
szek. ‘ 20637-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU  
Pieeychn* Stanisław Wronia 52.

26023-1

Zgubiono legitymacje partyjną PZPR 
kartę rejestracyjną RKU Warszawa- 
Praga na nazwisko Stefan ZswaUch-

26022-1

Zgubi-r no kartę RKU Wiochy na naz 
w lsko Turzyński Jerzy. 473-1

Zgubiono ksrtę  RKU Grójec na naz 
wlsko Zulczyk Stanisław. 470-1

Zgubiono karlę  RKU Grójec na naz
wisko Zulczyk Bolesław. 469-1

Zgubiono kartę RKU Skierniew ice 
na nazwisko Obstawski Franciszek.

472-1

Zgubiono k rr tę  rejestracyjną RKU 
i Grodzisk na nazwiska Ś w ie tlik  Ste-

fan. 474-1

Zgubiono dowód osobisty na nazwis
ko Stanisława Witaczek, M ilanówek, 
Kościuszki 47. 26021-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą i legi
tymację na nazwiska Janiny Pław- 
skiej. 26019-1

Zgubiono dowód kolej rwy emerytal
ny N r 9753/V  > na nazwisko Stark 
Adolf. .________26631-1

ZgubionQ kartę rejestracyjną RKU  
Grodzisk Maz, Zarębski Wacław.

471-0
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D robne: 45 zi za w yraz, o osz iik iw a - 
r-p  ijia c v  25 zi za w vraz, m in im u m  
10 stów. m ax im um  25 Ouiosz. w vrn ia - 
io \ /e :  'za  1 m m . szer 1 szu a ltv : za 
tekstem  do 70 mm, ał. 100; 71 — 120 
m m . zł. 130; 121 -  200 m m  zi, 180 : 201 

300 m m  zł, 230; oonad 300 m m . zł 
280; tekstow e  do 70 m m . z’. 170; 71 — 
120 m m . zł 220; 121 -  200 m m . zł. 2(0: 
201 — 300 m m . zi. 340; ponad 300 mm. 
zł, 420; n e k ro ło t i do 70 m m . zt. 85: 
n  — 120 m m  a !  100: 121 — 200 m m .
zi. 150; 201 — 300 m m  zł. 240: ponad 
SOO m m , zł, 300. B ilanse  o V00‘7r d ro 
żej. W  num erach  n ie d z ie ln ych  i ś w ią 
tecznych 50% dop ła ty . Za te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie odpo
wiada. N ależność za og łoszenia  należy 
k ie row ać  przez P.K.O na konto Nr, 
1-717 -  D z ia ł Ogłoszeń.

O O tO S Z E M A  P tlZ V J M U J Ą !
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  — Ce 
tra ía  w W arszaw ie , u l D aszyńskie  
16, .1 p., t r i .  857-93 t 887-08 oddzu: 
m ie is k ie : M arszalkowsU-» 3 5 Z ło ta  
p rzy M a rs z a łk o w s k ie ! P raga , ul. T i 
gowa 67 (k s ię g a rn ia  .Teżewskieg 
„ Im p e t1 S iko rsk ie g o  42. K s ię g a rr 
..C zy te ln ik " u !  P u ła w ska  49. ks ięg i 
E‘,a "W o ln o ść “  ul. M arsza łko w ska  
W K r a ju :  w szys tk ie  oddz ia ły  ,.Czvt 
_____  r . ik a "  i  B iu ro  Ogłoszeń.

Sp. Wyd.-Ośw. on-t-i o ru _̂ pjt
B-esa?"
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SZCZEPIENIA PRZECIW OSPIE

„P o lo n ia ” — p ierw sza z gospód Indow ych
Dlaczego nie korzysta z niej świat pracy? [

W  okresie wiosennym, między 15 
kw ie tn ia  a 30 czerwca rb. oraz w  o- 
kresie jesiennym: od 15 sierpnia do 
30 września rb., m ie jskie  Ośrodki 
Zdrow ia przeprowadzą szczepienia 
ochronne przeciw ospie i  dyfte ry to 
w i. Szczepienia te są przymusowe. 
Podlegają im  wszystkie dzieci urodzo 
ne w  latach 1S48— 49 (pierwsze szcze 
pienie) oraz w  roku 1942 (drugie 
szczepienia — po 7 latach), na koniec 
wszystkie dzieci, które  z jak ichko l
w iek przyczyn nie by ły  do te j pory 
szczepione. Dzieciom w  w ieku  od 1 
roku do 10 lat będzie jednocześnie 
szczepiony dyfteryt.

PORZĄDKOW ANIE PARKÓW
W kw ie tn iu  przy robotach ogrodni 

czych na terenie Warszawy pracować 
będzie 800 junaków SP oraz 430 o- 
chotn ików  w  ramach akcji społecznej. 
Korzystając z te j pomocy W ydział 
Terenów Zielonych uporządkuje i 
zazieleni p a rk i stołeczne: U jazdow
ski, Saski, . Traugutta i  Sowińskie
go. Poza tym  zostanie uprzątnięty 
gruz z bciska K.S. „Polonia“  oraz za 
sadzi się 4 tys. drzew i 40 tys. krze
wów wzdłuż Wybrzeża Kościuszków 
skiego i  trasy W—Z.

RYBY NA W IELKAN AC
W okresie przed św iętam i W ielka

nocnymi Centrala Rybna rozprowa
dzi na terenie Warszawy 300 ton ryb  
morskich i słodkowodnych — żywych 
craz śledzi solonych i ryb  mrożonych.

NOW Y CENNIK DLA 
FOTOGRAFÓW

B iu ro  Cen M in. H andlu Wewnętrz 
mego przystąpiło do opracowania in  
« trakc ji dla K om is ji Cennikowej ce
lem ustalenia cen za usługi zakła
dów fotograficznych.

OTW ARCIE SEZONU 
A U TO M O B ILK LU B U

D nia 4 bm. o godz. 9-e j rano w  lo 
ka łu  Autom obilklubu R. p. (Nowy 
Św iat 35) nastąpi inauguracja sezonu 
automobilowego. Dnia tego odbędzie 
się uroczyste złożenie wieńców na 
grobie Nieznanego Żołnierza.

Otwarta w dniu 23 marca w gmachu 
„Polonii“  pierwsza „Gospoda Ludowa“ 
w stolicy (pozostająca pod zarządem 
¡P. D. T.) ma służyć przede wszystkim 
ludności pracującej Warszawy. Na sku
tek przynagleń ze strony prasy stołecz
nej i opinii publicznej, otwarto ten lo
kal przedwcześnie i w najmniej sprzy
jających okolicznościach. Największe 
trudności wynikały stąd, że brak było 
odpowiednik) urządzonej kuchni. Zamie
rzano ją dobudować w przyległym o- 
gródku, jednak zaniechano tego pro
jektu i zamówiono specjalne kotły i ma 
szyny, co umożliwi zwiększenie wydaj
ności kuchni do 3 tys. obiadów na do
bę. Zamówione w Lodzi maszyny nie 
przybyły na czas i nadejdą dopiero za 
kilka tygodni.

1.500 OBIADÓW  D ZIENNIE
Zanim to nastąpi wyzyskano wszyst

kie możliwości, aby można było przy- 
rządząc do 1.500 obiadow dziennie.
Udało się tego dokonać przez wprowa
dzenie prący nocnej przy obieraniu 
ziemniaków i przyrządzaniu jarzyn. 
Czynności te w przyszłości wykonywać 
będą maszyny i dzięki temu da się ¡pod 
nieść wydajność kuchni w dwójnasób.

Z chwilą otwarcia „Gospody Ludo
wej" -Z każdym dniom wzrasta ilość 

‘.konsumentów. Warszawska „Gospoda 
Ludowa“  ustępuje tylko  ̂poznańskiej, 
która wydaje do 2 tys. olbiadów. „Go
spoda" łódzka wydaje do 1.200 oibda- 
•dów dziennie, a podobna, katowicka, doj cującą.

1.000 obiadów. Wartość odżywcza wy- | 
dawanych posiłków waha się w grani
cach od 1.400 do 1.800 kalorii,

ZN IKO M Y PROCENT 
LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ

— Musimy podkreślić — mówi dyr. 
Kowalewski. — że do wydawanych o- 
becnie obiadów popularnych i klubo
wych dokładamy. Byliśmy na to przy
gotowani, dicieliśmy jednak, by z obia
dów tych korzystał przede wszystkim 
stołeczny świat pracy. Niestety, stwier
dzono, że jak dotąd stołują się tu prze
ważnie przedstawiciele tzw. inicjatywy 
prywatnej. Kierownictwo zastanawia się 
otbecnie, w jaki sposób spopularyzować 
„Gospodę Ludową“  wśród pracujących 
i zachęcić ich do odwiedzania tego lo
kalu. Istnieje szereg koncepcji, które 
będą wypróbowane i powinny doprowa
dzić do właściwego celu.

„FIVE O'CLOCKI“
Z dniem dzisiejszym, czyli od dnia 

1 kwietnia, przy gospodzie zostanie uru 
chomiony lokal w podziemiu, gdzie 
przygrywać ma orkiestra. W  godzinach 
od 17 do 20-tej w lokalu tym odbywać 
się będą popularne „five o'clock)“ . Ceny 
różnego rodzaju napojów skalkuluje się 
jak najniżej. Dopiero w godzinach od 
20 do 2-giej w nocy obowiązywać będą 
ceny wyższe. Zamiarem PDT jest przy
ciągnąć na popołudniówki młodzież pra-

„ Gospoda Ludowa" jest pierwszym w 
Warszawie lokalem, w którym nie po
biera się procentów za usługę i opłat 
za przechowanie garderoby w szatni. 
Kelnerzy i szatniarze zatrudnieni w tym 
lokalu pracują na śtalych pensjach, wa
hających się w granicach od 9 do 13 
tys. zł miesięcznie. Członkowie orkie
stry pobierają po 60 tys. zł miesięcznie, 
jednak dotychczas nie podpisano jesz
cze łanowy ze Związkiem Muzyków, 
który uważa, że takie gaże, płacone za 
4,5 godz. pracy, są niedostateczne.

DRUGA GOSPODA NA PRADZE
Kierownictwo PDT zamierza urucho

mić w Warszawie jeszcze kilka podob
nych lokali. Druga gospoda zostanie 
wikrótce otwarta na Pradze.

— „Gospody Ludowe“  nie są nasta
wione na zysk, ale również nie są za
kładami filantropijnymi — mówi nam 
dyrektor PDT. — Wystarczy, jeżeli 
nie będą przynosić deficytów. W  go
spodach tych pragniemy, widzieć p̂rzede 
wszystkim robotników, młodzież i Inte
ligencję pracującą. Dla tych bowiem 
warstw -ludności zakłady te otwieramy 
i pragniemy prowadzić, . ^

Nouie naw ierzchn ie  
dla W o li i Ochoty

W  bieżącym roku zostaną skanalizo
wane, domy przy ul. Wolskiej, M łynar
skiej, Deotymy, Raszyńskiej,, Karneto
wej i  innych. Także wiele ulic Woli 
i Ochoty otrzyma nową nawierzchnię 
z kosifki granitowej. M. in. wybruko
wane zostaną ulice: Wolska, Towarowa, 
Gostyńska i pi. Zawiszy. Ogółem zuży
tych będzie 25 tys. m2 kostki granito- 
w-ej.

Mieszkańcy Woli proszą ponadto
0 nową nawierzchnię dla ulicy Płookiej
1 Krzyżanowskiego.

500 gazom ierzy  
otrzym ają przedm ieścia
Gazownia Miejska zainstaluje 500 

nowych gazomierzy. Gazomierze te 
przeznaczone są dla domów na przed
mieściach stolicy., w których istnieją 
już przewody gazowe* ,;t

O t w a r c i e

l in ii średnicow ej >
Dzisiaj o świcie, bez żadnej ssapfci 

wiedzi, Dyrekcja Odbudowy Warszaw 
skiego Węzła Kolejowego oddała do 
użytku na całej długości trasę ko le t 
jowej l in i i  średnicowej, łączącą 
Dworzec Wschodni'na Pradze, poprzea
w iadukt nad Targową, most na Wiś* 
le  i  tune l pod A l. Jerozolim skim i a 
Dworcem W-arszawa * Podmiejska 
przy u l. Marszałkowskiej. M im o wcze 
snej godziny przy w ylocie tune lu  pod 
u l. Smolną i  na początku w iaduktu  
Poniatowskiego zebrała się -ponad ty 
siąc osób, które  zdążały do pracy, 
gdy pierwszy pociąg wyjeżdżał* z tu 
nelu.

W uroczystości oddania do użytku 
na cztery miesiące przed term inem  
U n ii średnicowej w z ię li udzia ł przed 
stawiciele NROW, M in. Kom unikacji 
I  Zarządu Miejskiego. Od dzis ia j po 
cząwiSzy pociągi z Otwocka 1 M iłos
ny dojeżdżają aż do M arszałkowskiej, 
do nowego Dworca Podmiejskiego.'

Na zdjęciu chw ila  w yjazdu p ie rw 
szego, udekorowanego, pociągu z tu 
nelu w  k ie runku  mostu na Wiśle.

Coraz cieplej

Czyn 1-majowy Pragi
Gała ludność w eźm ie udzia ł w  akcji czystości

Na ostatnim, środowym posiedzeniu 
plenarnym DRN Praga-Polodnie oma
wia.-.« -wykonanie czynu 1-majowego^ sto 
liCy —. oczyszczenia i  zazielenienia 
miasta. ¡W związku z tym nawiązana 
zostanie współpraca z Wydziałem O- 
grodmezym Zarządu Miejpikiego.^ W  ak 
cj-i czystości i zazielenienia weźmie u- 
dział cała ludność południowych dziel
nic Pragi. Nie małą mię wyznaczono 
także młodzieży szkolnej. Będzie ona 
zwracać uwagę przechodniom w wypad
ku niszczenia trawników, rzuca-nia śmie 
ci na chodnik, czy na jezdnię zamiast 
do kosza.

W  ogrodzie Wierzbickiego na Gro
chówie znajduje się olbrźymie bajoro — 
siedlisko komarów, a więc rozsadnik 
malarii. Postanowiono bajoro to zasypać 
i na jego miejscu urządzić trawniki. 
Ponadto obsiane będą wszystkie puste 
placyki. „ - - .

Za współdziałanie 'ludności w akcji 
czystości i zazielenienia są odpowie
dzialni łzw. domowi mężowie zaufania

Wzdłuż ogrodzenia Parku Ujazdow
skiego długi rząd wózków z dziećmi 
świadczy o tym, iż bramy stołecznych 
ogrodów jeszcze są zamknięte. Przy
pominamy Wydziałowi Ogrodnictwa, 
iż najwyższy już czas udostępnić war 

szawiakom parki miejskie

Prognoza pogodg
Na ogół pogodnie, nocą tempera-U- 

ra  około zera, dniem maksymalna do
plus 13 st. W ia try  słabe z kierunków 
południowych.

prezydium rady nie przejęło się głoszo
nymi przez siebie zasadami. Treść pół
godzinnego referatu mogła być powie
dziana w kilku słowach. Ponadto pre
zydium naraziło radnych na poważną 
stratę czasu, 'zawiadamiając, że posie
dzenia odbędzie się w salt „Wedla", 
a w ostatni!ej chwili zmieniło decyzję, 
zmuszając ioh do przejazdu na ul. Pod 
skarbińslką. (ki)

7 przedszkoli 
dla 3562 dzieci

Niezbyt pomyślnie pr.zećfstawia *ię 
kwestia szkolnictwa podstawowego i 
przedszkolnego na Woli i  Ochocie. W 
dzielnicach tych znajduje się 3.562 dzie
ci, dla których potrzebne jest 30 przed
szkoli. Tymczasem W da i Ochota po
siadają tylko 7 przedszkoli, z tego jed 
no (przy ul. Młynarskiej 2) ma ulec 

Powodem likwidacji ma być¿ jjtw id a c ji.
za ję c ie  budynku szkolnego przez Pd-

Dużo czasu - -poświęciłaradą-, zagasł- ’Zaobodnie dzielnice
wentom oświaty: • -Wznowiona-, zosła-ipc Sak L . . . j__
działalność- ośrodka eświaty. 'T - kułtkry. 
przy ul. Boretalowsklej. Ośrodek t en 
rozwijał się doskonale przed dwoma ła
ty, Przerwa, jaka nastąpiła w działal
ności oś-rodika, spowodowana była kło
potami organizacyjnymi i finansowymi.
Obecnie Kuratorium Obw. Sz k d . War
szawskiego przyrzekło comiesięcan4 do
tację w wysokości 20 Itys. zL

Posiedzenie zakończono dłuższym re
feratem jednego z radnych na temat 
oszczędności czaSu. S zkoda  jednak, że

Pieruiszp iragon  
warszaw skiej serii

Dwa dni ternu powróciła *  Chorzo
wa specjalna kom isja techniczna 
M ZK, któ ra  oglądała pierwszy wa
gon. tram w ajow y z se rii 60 wozów, 
zamówionych przez Warszawę. Not- 
w y warszawski tram w aj różni się 
-nieco od dotychczasowych tym, że 
o.ba pomosty i  w łaściwy przedział tw o 
rzą jedną całość, bez wewnętrznych, 
rozsuwanych drzw i i  różnych pozio 
mów podłogi. Kabina m-otornicizego 
jest oddzielona kotarą, umożliw iającą 
dobrą widoczność wieczorem.

Dziesięć d n i trw a ło  dokładne bada 
nie wozu; doszukano się k i lk u  drób 
nych usterek technicznych i  wagon 
pozostał w  fabryce do czasu ich na
praw ienia. Przybędzie on do Warsza 
w y m iędzy 15 i  20 kw ie tn ia  i  po dw u 
dniowym  wm ontowaniu s iln ika  zosta 
nie skierowany do ruchu. Jednocześ
nie drug i podobny wóz zostanie w y 
słany na Targi do Poznania, jako eks 
ponat wystawowy. Cała pa rtia  60 wo 
zów nadejdzie do Warszawy jeszcze 
przed otwarciem trasy W—Z, t.j. przed 
22 lipca br. (MS)

Zm ieniony cennik opłat 
na plażp m iejskiej

Przechodnie licznie zgromadzili się przy barierze wiadukżu na, widok 
pierwszego pociągu, który wyjechał z tunelu lin ii średnicowej

Dalszą odbudoirę Łazienek
przeprow adzi W D O  w  b. r.

Qdczgtfl
O godz. 17 w  D om u Techn ika  (n i. Czac

k iego  3-8) refer-at S. B en ige ra  poświęco
n y  zagadnieniu stosunku pańs tw a  do  koś
c io ła  w  Polsce. W stęp w o ln y  dla człon
k ó w  stowarzyszeń N O T  o raz  d la  w pro
w adzonych gości.

O godz. 19 w  lo k a lu  W arsz. Zrzeszenia 
P raco w n ików  D em okra itów  (u l. N ow ow ie j 
ska n r . 6) re fe ra t adw . M . M aślanko p t. 
„N o w e  zm iany w  K ode ks ie  Postępowania 
K arnego“ a Po re fe ra c ie  dyskusja . W stęp 
wolny.

W p s t a i r p

M U ZEU M  N ARO DO W E. W ystaw a zb io 
rów Btaiych.

M U ZEU M  ŻY D O W S KIE  IN S T Y T U T U  H I
STORYCZNEGO (u l. T io m ack ie  5) W ysta
wa: M a rty ro lo g ia  1 W a lk i Ż yd ó w  w  cza
sie O kupacji n ie m ie ck ie j: Wstęp bezpłat
ny.

K LU B  M ŁO D Y C H  A R TY S TÓ W  I  N A U 
KOWCÓW (u l. K ró lew ska  13) W ystawa 
obrazująca te re n  w a lk  i  życ ie  G reck ie j 
A rm ii D em okra tyczne j.

K i n a
A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „K lęska szp le_ 

Ea“  godz. 13, 15 17. 31, Zw . Zaw. 1**-
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t n ic  n le  

w ie “  godz. 13, 15, 19. 21 Z w. Zaw. I 1' , , . ,  
P O LO N IA  (M a rszałkowsika 56): ,.W Jelka 

na groda" godz. 12' 14'15- U. 2-1.30-
Zaw . 16.20. .

STYLOW Y (Mars z a lk. u « ;  „R cneĄ at 
godz. 12.30, 14.45» 17» 21.30. Zw . Z aw * 19,15- 

A K TU A LN O Ś Ć * N r i  (M arszałkowska 
U2): P rogram  Nr 54> Pocz. o g°dz'  13-ej, 
w niedziele °  l1-*eL  ,

A K T U A L N O Ś C I N r 2 (W ?ynl„e” ka 2):
Program  N r- 54, Pocz. seansów godz. 12.

SYRENA (inżyn ierska Z) : ’ ’D jw oain ik  z 
Notre Damę“ godz. 14, ¿I.óO, Zw-
Zaw. godz. 19* _ ,

TĘCZA (Suzina 4>: ,,Ś luby ka w a le r
sk ie“  godz. 15, 1?, 21. z w * Zaw * godz. 19

Teatry
® °K « K I (K aras ia  2)-: o  godz. M „Z a ko n  

K rzyżo w y",
..K A M E R A L N Y “  (Foksa l 1«. F l-  

ha PTE) godz. 19 „W yspa p o k o ju “ . 
PLACÓ W KA (K ró lew ska  13): godz. 19 

2 d iab łem “  Jan D rda .
■ , 7 (M arszałkowska 81): godz. 19 .Z ie le n i się zboże“

S Za“k°W£ka 8> 80ĆZ' 
20)! g0dZ'

N O W Y  (Puławska 3s); godz. 19 „Zem sta  
n ie to p e rza ' .

K L A S Y C Z N Y  (M okotowska 13): godz. 
19 ..S zk lanka w o d y .  '

LU D O W Y  t e a t r  M U Z Y C Z N Y ! (u l 
Szwedzka 3 /® . S°dz - 19. „S ka im ie rza n k i“ .

T E A T R  D ,Z I®Ci , .  'J  tR s z ją - Y  (YMCA 
u l. Konopnickie) 6)- w  soboty o gCKj 2.'i6.3o 
w  n ie d z ie le  o  Bast beksie“ .
W pozosta łe  d n i w id o w isko  w y ją C łnia na

‘ W R O M L E K  W A R S Z A W S K I (Z ygmun. 
t o ^ B j f , , T y l k o  w ita m m a h u m o ru “  godz 
17.15 1 19.15. w  iuedz. 1 św ię ta  15, 17.15

' N A S Z T E A T R  (M arsza łkow ska  81) w  dra 
pewszed. godz. 15.15 n iedz. H-. »» 3
n n k i s ta ropo lsk ie “ . . -8«.

t e a t r  SYREjNA (Litewska 3) teatr me 
czynny. ., „

TE A TR  L A L K I  1 A k to ra  „G u liw e r  
^C rólew ska 13): godz. 13 „K o rsa rze * •

W  d n iu  2 b m  (sobotą) u s łyszym y  m. 
in . następu jące  audyc je ;

Wiadomości-' -‘ ■15, 6.10. 7-00
16.00 11.65 20.00 23.00. W s z e c M M a . 9.30

12 20 M u z y k a  rosy jska. „R oz
m a w ia m y  o w s i“  13.00 P r ^ 1rw a , 15-25 
K r a n ik a  W arszaw y. 15.30 D la  dzieci:
O odw ilży , o k ic h a n iu , i, o w iosny p o - . 

w ita n iu “  16.15 „Ju ż  m yś lim y , o lecie“ — 
K a ras iów na . 16.30 A u d y c ja  św ie tlicow ą  
16.45 „P rz y  sobocie po robocie“  18.15 
„ W  ry tm ie  tanecznym  18.45 K.C.Z.Z-
19.00 W ieczó r M ic k ie w iczo w sk i 19-25 
„O d  M on iu szk i do S ia tkow sk iego “  (V ) 
20.50 „W yzw o le n ie  K o łob rzegu " p oga 
danka  N a d z in a  21.00 K o n c e rt o rk ie s try  
G erta  so liśc i. 21.45 „P a n  F i l ip  ośw iad 
cza się“  —  hum oreska  w e d łu g  P id f a- 
22.10 i  23.10 M uzyka  taneczna. 24.00 K o 
n iec  a u d ycy j.

WARSZAWA I I
W iadomości: 11.1,5 20.00 WMechnica

2117.00 D z ie n n ik  W arszaw sk i. 17.20 Mu 
zyka  ludow a : 18.00 M uzyka  sym fon icz
na. 18.20 W iadom ośc i sportow e. 18.30 
M uzyka  pow ażna 19.00 M uzyka  roz
ry w k o w a : 19.25 „D y l S ow izd rza ł“  —  
de Coster'a  (X I)  19.45 M u zyka  tanecz
na 20.50 „W yzw o len ie  K o ło b rze ga “  —  
Pogadanka N a d z in a  21.00 J. S. B ach

i , F e lie ton  l ite ra c k i 22.00 P ieśn i 
Schuberta  i  Schum anna. 22.15 T ydz ień  
W arszaw y. 22.30 K o m p o zy to r T ygodn ia : 
H a yd n  23.00 K o n ie c  audycy j. * 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zm ian w po ogram i*

itar.c? bcs:ad3ią. aż,... i  . .......... ,
gnf-awą tą Powinno zainteresować snę 

^t-ajtorium i Inspektorat Szkolny.

Konkurs na szlnki radzieckie
W - celd pogłćbienia znajomości 

twórczości draró^tycznej klasyków 
rosyjskie^1 ł współczesnych pisarzy 
radzieckich, M inisters tw ° K u ltu ry  i 
Sztuki organizMi® konkurs na wysta
wienie « tu k  radzieckich. _

jConkurs rozpoczyna się dnia 1 
k w ietnia 1949 r ' i zostanie, zakończo
ny festiwalem, który odbędzie się w  
\Varszawie rc czasie od 15. 10. do 1. 12. 
bież. roku- . , , , . ,

W konkursie mogą brać udział 
szkoły dramatyczne i  wszystkie za
wodowe teatry dramatyczne, które w  
czasie od 1 stycznia 1949 r. do 1.11. 
1949 r. wystaw iły 1 wystawią sztukę
rosyjska lub radziecką.

te r m in  zgłaszania sztuki na kon-
jj.urS upływa z dniem 15 kw ietn ia 
1949 r.

Skład 19-osóbowego ju ry  konkursu, 
będzie ogłoszony w  term inie później, 
szym. Jury w  co najm niej 3-osobt- 
wych zespołach będzie ohjeżdżaio te
a try  i  oceniało spektakle.

Zespoły wyróżnionych teatrów ze
słaną * zaproszone de Warszawy w ce
lu w ystaw ien ia  sztuki w  ramacn Fe
stiwalu.

Przewidziane są następujące na
grody: zespołowa, za scenografię, za 
najlepszy przekład oraz nagrody u- 
fundowane przez władze lub ins ty
tucje. ,

Architekt — malarzem 
Otuiarcie uiystatuy uj SARP

W  sali wystawowej SARP przy ul. 
Foksal 1-2 otwarta jest od kilku dni 
wystawa obrazów arch. Tomasza Kor
nackiego (kompozycje architektoniczne). 
Z bogatej twórczości samorodnego arty
sty wybrano ok. 60 prac tuszem i ałcwa 
redą. (in<0

LOT-em na Targi Poznańskie
Polskie Linie Lotnicze LOT nie tylko 

na czas Międzynarodowych Targów Po
znańskich zwiększają obsługę na liniach 
wewnętrznych, stwarzając dogodne po
łączenie powietrzne całej Polski z Poz
naniem, ale i wszystkie samoloty zagra 
niczne w locie do Warszawy podczas 
MTP za trzym yw a ć  się będą w porcie 
łotn-iczym w Poznaniu.

Planowane są również specjalne loty 
z Berlina, Belgradu, Budapesztu, Buka
resztu i  Ankary oraz Paryża, Pragi, 
Wiednia, Rzymu i Stockholmw.

W  związku ze zbliżającym się latem, 
zostały ustalone nowe opłaty wejścia na 
.plażę miejską,, na pływalnię, oraz wyna-

¿ le t wstępu na plażę dla. dzieci i mło I T e a tr, na Wyspie zyska nowe instala 
^zieży do lat TS - kosztuje 20 zi, dla I cje ©lek^-yczna 1- sanitarne, _ a. ponad:

Tegoroczny budżet inwestycyjny 
dla Warszawy przew iduje znaczne 
sumy na odbudowę zabytkowych pa
w ilonów  w  parkach: Łazienkowskim  
i  Belwederskiim. Po odbudowaniu w 
ub. roku  części Pomarańczami, mo
stku egipskiego, Teatru na Wyspie 1 
podjazdu pod stary tea tr Stanisła
wowski w  Pomarańczami, w  tym  ro 
ku  Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
przeprowadzi dalsze prace remonto
we sali teatralnej w  Pomarańczami, 
przebuduje dawny gmach Pod chor ą- 
7Ówki i ,-ieL. ąassieĄnie. .wstbudowamta.

członków Zw. Zawodowych, młodzieży 
akademickiej, oraz oficerów \VP — 30 zł, 
dla wszystkich pozostałych — 100 zt,
Wstęp na pływalnię kosztuje 30, 50 i 
120 zł.

to zbuduje się le tn i pawilon, stylowo 
dostosowany do innych zabudowań 
łazienkowskich, przeznaczony dla 
dzieci.

Na inwestycje w  Łazienkach prze

w idu je  się ok. 80 m ilj.  zł. W sumid 
te j mieści się również koszt założę« 
n ia  nowego kabla pod-zletftnego, dla 
lepszego oświetlenia parku.

Podobnie nowe oświetlenie c tr z y  
ma park Bedwederski, k tó ry  również 
-będzie na nowo ogrodzony stylowym  
pa-rkanem. I

Również nowe robo-ty instalacyjne 
przeprowadzi się w  tym  roku w  re jo  
nie pałacu w  N ato lin ie, koło W ilano 
wa. W zeszłym roku  wykończono bu 
dynek gospodarczy, w  tym  sezonie 
powstanie "bok dom adm in istracyj

ny. Zbudowana będzie w  ogrodzie 
-pała-ćowym nowa hydroforn ia  (dla 
dostarczania źródlanej wody), przebu
dowane- zostaną arkady zabytkowe 
pod pałacem, oraz odnowiony stary 
mostek maurytańskł, w iodący do pcm 
niczka N a ta lii Potockiej. (MS)
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BAUT

I n i e r e s y

MODNE
materiały letnie

»Motóse,.
n r  I O  Kr 366-1

je d e n  z o b yw a te li N ord - 
land u , na jw iększe j w yspy 
arch ipe lagu M arshalla , h y ł 
zapalonym  og rodn ik iem . 
M im o w y b itn ie  n iesp rzy ja 
jących  w a ru n kó w  k lim a 
tycznych , zdo ła ł w  szk la r
n i w yhodow ać św ietne a- 
nanasy i  banany.

— Sprzedaj je  do sklepu 
— p o ra d z ił m u p rzy ja c ie l.

U słucha ł do b re j ra dy  1 
sprzedał. S iadł po tem  do 
s to łu  i  o b lic zy ł, że n ie  zro 
b ił dobrego in te resu , że do 
każdego ow ocu dop łac ił. 
N ie  lu b ił  tra c ić . Po na-t 
m yślę zw ró c ił się do Zw iąż 
k u  Le karzy , k tó rz y  w ys ta 
w i l i  zaśw iadczenie, że:

1) ananasy znakom icie  de
zyn fe ku ją  p rzew ód p o ka r
m ow y,

2) banany są n iezw yk le
pożywne,

3) m ączka bananowa Jest 
ra tu n k ie m  p rz y  d e zyn te r il, 
zwłaszcza dzieci.

Z  ty m  zaświadczeniem  
zw ró c ił się do M in is te r
stwa, k tó re  w y p ła c iło  m u 
poważne subwencje.

N a  w ieść o subw enc ji, 
ku p cy  dokona li poważnych 
zakupów  ananasów i  bana
nów  za gran icą. W  ob ro 
nie naszego p roducenta  w y  
s tą p iły  Iz b y  R olnicze * 
Z w ią zk i O grodnicze, dopO" 
m ina jąc  się o zakaz P1"7̂ - 
wozu bananów zagranicz
nych , k tó re  ru jn u ją  P*0" 
dukc ję  k ra jo w ą .

N ies te ty , m im o  zakazu 1 
subw enc ji ananasy i  ba
nany jeszcze b y ły  z b y t dro

gle 1 sporo ich  zostało na 
ry n k u . Od czego jednak 
eksport!?

Z w iązek O grodn ikó w  z ło
ż y ł m e m oria ł prosząc o 
p rem ię  eksportow ą. Mem o
r ia ł  zosta ł po p a rty  przez:

a) Zw iązek h u t szkla
nych, zainteresowanych w 
wyrobie szkła dla cieplarni.

b) Z w iązek przem ysłu  
drzewnego, p ro d u ku ją cy  
ra m y ,

c) Zw iązek d ru tu  i  gwoź
dzi, sprzedający w ie lk ie  
ilo śc i gwoździ d la  zb ijan ia  
ram ,

d) Zw iązek m e ta low y, w y  
tw a rza jący  okuc ia  do ram ,

ey Zw iązek przem ys łu  wę 
glow cgo, dostarcza jący o- 
pa łu ,

f)  Zw iązek e le k tro w n i Itd . 
W szystkie w ym ien ione  

zw iązk i ud o w o d n iły , że po
n io s łyb y  o lb rzym ie  s tra ty  
w  razie zan iechania hodo
w l i  ananasów i  bananów 
w  N ord landz ie , *  p ra cu ją 
cym  g roz iłoby  bezrobocie.

P rem ia  zosta ła przyzna
na. N orćłland eksp ortu je  
ananasy i  banany do po
łu d n io w ych  k ra jó w .

In ic ja to r  zosta ł m ilio n e 
re m . . _

Ananasy 1 banany no rd- 
landzk ie  na P o łudn iu  w y 
rzuca się na śm ie tn ik .

R aut

W. L. B R U D Z IN S K I

F r a s z k i
KŁAMCY

Po c ó ż  zapierać aię ujięce), 
O biudnjj apostole I 
Od czego umpwasz ręce, 
Masz wpplsane na czole 1

TŁU M ACZO M  

Są, tłum aczą, w ydają,
1 jeszcze do tego
Z na ją  wszpstkie ję z p k l . . .
. . .  Z  w yją tk iem  polskiego.

— CoS tn ta k i czysto t 
Nie chodzisz na robotę t

—  Chodzę, ale dosta
łem  dzielnicę z cen tra l
nym  ogrzewaniem!

STEFAN  K R Y S IA K

Myśli różne
K o la rs tw o  Jest « c ic tw y m  

sportom  m im o , że trz e b . 
w  n im  rta le  K ręcić.

*
N a jle p i* ]  ma tonący 

fry z je r . Ten w  każdej ch w i
l i  może się chw yc ić  brzytw 
wy. ł

Tiar cl 70 często na JsIłnicJ- 
s?y cios bo kserow i zada“ 
je ... sędzia.

+
K o b ie ty  ży ją  w o lno . Ż u 

ły  w a ją  p rz y n a jm n ie j p ięć“ 
dz ies ią t la t  na to , aby 
m ieć trzydz ieśc i.

S P O R T

Zly stcrl
N a jlep szy  p lo tk a rz  E ur 

ro p y  01,6 sek. w  b iegu 
400 m . p ło tk i)  F rancuz 
A r ifo n  zosta ł u ję ty  w  sza
tn i  Jednego z k lu b ó w  pa
ry s k ic h  z p a ru  p o rtfe la m i 
sw oich ko leg ów  w  k iesze
n i.

A  no, początek sezonu 
jakoś się n ie  ud a ł m i
s trzo w i,

IKO.

MAGDALENA SAMOZWANIEC 14)

Czy pani mieszka sama?
Za ścianą odezw ał się h i

s te ryczny  szloch kob iecy, 
a po ty m  słow a m ę żo ty /n y , 
k tó re  spow odow a ły u  K en i 
g łośny w yb u ch  śm iechu.

— Czy Ja k ie d y  m a rzy
łem  o podobnym  nieszczę
ściu?!

D o p o k o ju  w szed ł. Acuś. 
M ia ł na  sob ie jak ieś  ty 
ro ls k ie  u b ra n ko  k ra jo w ego  
w y ro b u , b y ł św ieżo u m y 
ty  1 szalen ie poważny. 
S w oim  p o n u rym  zw ycza jem  
staną ł p rzed  X e n ią  1 za
czął s ię je j p rzyg lądać w ie l 
k im l n ie b ie sk im i oczami, 
n a tch n io n ym i m yślą  o ja -

k im ś  n o w ym  kanele. Kenta 
pobieg ła  do p rzedpoko ju , 
w z ią ła  paczkę z książką 1 
w ręczy ła  m u  ,1ą.

— T o  dla c ieb ie  — rz e k ł*  
z dumą.

C h łopak w z ią ł książkę do 
rę k i, n ie  podz iękow a ł 1 po
czą ł zdzierać pap ie r. Za
czą ł oglądać ob razk i. Do 
p o k o ju  weszła na  tę  sce
nę p a n i Helena 1 p rzyg lą 
dała m u  s ię  2  adorac ją  w  
oczach.

~  (Po ce m u ł — zap y ta ł na 
g le  Acuś.

— Jateto po  czemu?—zdzi
w iła  się K en ia . — N ie  pa-, 
m ię tam  ile  zap łac iłam  za

tę  książeczkę. Zresztą, co 
c ię  to  obchodzi?

— Po camiu? — zap y ta ł 
znów  Acuś, ju ż  g ro źn ie j
szym  głosem, podsunął 
książkę X e n i pod nos 1 
w skazał je j  l i te r y  palcem .

B abka k lasnę ła  w  ręce
z podziw u.

— W idz isz  co te  za ge
n ia ln e  dziecko! Ono się py 
ta  „p o  cem u?“ , c z y li „p o  
ja k ie m u "  je s t pisana ta  
książka. N ie  u m ie ją c  czy
tać, od różn ia  obcą p isow 
n ię  od naszej.

Ohlwyoiła go w  ob jęc ia  1 
poczęła obsypyw ać poca
łu n k a m i. — Po czesku 1 PO 
czesku, ska rb ie  m ó j...

A le  ch łopak w y rw a ł się 
z je j  ob jęć 1 znów  w  za
czepnej po zyc ji 7, su ro w y
m i oczam i sta.ną.1 z książką 
w  ręce przed Xen!ą.

— P o cemu? — p o w tó rzy ł 
sw o je  za,pytanie.

Za leg ło  m ilcze n ie  pe łne 
zdz iw ien ia .

— Przecież c i ju ż  po w ie 
działam., a n io łku , że to  Jest 
pisane po  czesku... Czesi, 
w idz isz  A cus iu , to  ta k i. na
ró d , ta k  ja k  P o lacy, ty lk o  
troszkę in n i.. . N o  czy  z ro 
zum ia łeś teraz?

I  wówczas A cuś pow ie 
dz ia ł w reszcie , o  co m u  
chodz iło :

— P o  cem u kup u je«  ks lą - 
zecki, k ie d y  ja  chcem  NO
Ż A !

B abka poczęła s ię  ta k  
śm iać, że aż m u s ia ła  zd jąć  
załzaw ione o k u la ry .

— A  cóż to  za dz iecko ! 
I  na co to  A cucbna potnee 
b u  je  nożyka*, do kra jan ia , 
Jabłuszek, czy babki?  «1

— B a b k i — p o w tó rz y ł po* 
n u ry  face t. — 1,., c io c i Seni.

U i.  d.c.n.
'-7*. ‘-W  ____ .


